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ZAPROSZENIE DO P R Z E D P Ł A f.
Przedpłata na „Gazetę Lwowską" 

wynosi:
W m i e j s c u -

rocznie (od 1 stycznia do koń­
ca g rudn ia ) 24 i i

półrocznie (od 1 stycznia do 30
czerwca) ................................12 JE

ćwierćrocznie (od 1 stycznia do
31 marca) .............................6 K

miesięcznie (od 1 do końca każ­
dego miesiąca; . . . .

00 REDAKCYL

2  K

Z a m i e j s c o w a ;
r c c z n i e  32 K  — h
p ó łro c z n ie  16 JE — h
ćwierćrocznie . . . .  8 K  — h
m iesięcznie 2 K  70 h

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na­
ukowy i Literacki", dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej" b e z p ł a t n i e ,  
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą, a to:

ćwierćroczni . . 1 K  60 h 
miesięczni . . — K  60 h
„Przewodnik" prenumerowany oso­

bno, kosztuje:
rocznie . . . . .  8 JE
półrocznie . . . . 4 K
ćwierćrocznie . . .  2 K
W celu ustalenia nakładu prosimy 

o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Utrzymanie felietonu Gazety Lwowskiej 
i jej działu literackiego na odpowiedniej 
wyżynie, a w tym celu gromadzenie pierw­
szorzędnych sił pisarskich, będzie jak dotąd 
tak i w r. 1913 usilnem staraniem redakcyi.

Obok imion znanych i zasłużonych, 
znajdą Czytelnicy nazwiska młodych a peł­
nych talentu pisarzy, których redakcya za­
wsze chętnie do współudziału zaprasza.

W r. 1913 zamieszczać będziemy utwo­
ry: Teodora J e s k e - O h o i ń s k i e g o ,  Ha-  
j o t y ,  Anatola K r z y ż a n o w s k i e g o ,  Zy­
gmunta S a r n e c k i e g o ,  Macieja W i e r z ­
b i ń s k i e g o ,  Henryka Z b i e r z c h o w s k i e -  
go, Jerzego Ż u ł a w s k i e g o  i w, i.

W felietonie zamieszczać również bę­
dziemy listy z K r a k o w a ,  W a r s z a w y ,  
W i e d n i a ,  P a r y ż a ,  B e r l i n a  i t. d.

Najnowsze wydawnictwa, Teatr, malar­
stwo, rzeźba, muzyka, będą i nadal omawia­
ne wyczerpująco i rzeczowo.

W tece „Przewodnika naukowego i li­
terackiego" posiadamy prace najwybitniej­
szych naszych historyków i krytyków lite­
ratury.

Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyiszem postanowieniem z dnia 19 
grudnia b. r. nadać nejmiłościwej wicepre­
zydentowi Izby panów Bady państwa i pre­
zydentowi Związku austryaekiego Towarzy­
stwa „Czerwonego Krzyża, tajnemu radcy 
Aloizerau ks. S c h O n b u r g - H a r t e n s t e i n o -  
wi,  wielką wstęgę orderu Leopolda z uwol­
nieniem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 20 
grudnia b. r. nadać naj miłości wiej pierwsze­
mu prezydentowi Najwyższego Trybunału są­
dowego i kasacyjnego, dr. Ignacemu bar. 
R u b e r o w i ,  wielką wstęgę orderu Leopolda 
z uwolnieniem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 20 
grudnia b. r. nadać najraiłościwiej tajnemu 
radcy i prezydentowi wyższego sądu krajo­
wego w Krakowie, Witoldowi H a u s n e r o -  
wi,  wielką wstęgę orderu Franciszka Józefa.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 20 
grudnia b. r. wynieść naj miłościwie] szefa 
sekcyi w Ministerstwie sprawiedliwości, dr. 
Hugona S c h a u e r a, do stanu rycerskiego 
(Ritterstand) z uwolnieniem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył na podstawie wiernopoddańczego wniosku 
Miriistra Cesarskiego i Królewskiego Domu
i spraw zagranicznych zatwierdzić Najc.-yż- 
szem postanowieniem z dnia 5 grudnia b, r. 
powierzenie konsulowi, dr. Ernestowi K w i a t  
k o w s k i e m u ,  kierownictwa konsulatu w Try- 
polisie (Libia).

Jego des. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 17 
grudnia b. r, nadać najmiłościwiej, w naj- 
łaskawszem uznaniu szczególnie zasłużonej 
działalności przy sposobności katastrofy po­
wodzi w Salzburgu w maju b. r., koncypiście 
Rządu krajowego, Ludwikowi KI u c k i  em u  
w Zełl am See, złoty krzyż zasługi.

Jego Ces, i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 14
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grudnia b. r, zamianować najmiłościwiej rad­
cę skarbowego, dr. Tadeusza L i w e r y ’ego,  
starszym radcą skarbowym w etacie proku- 
ratoryi skarbu we Lwowie.

P. Minister spraw wewnętrznych za­
mianował komisarza policyi, dr. Stanisława 
G in  a i s  ki ego, starszym komisarzem poli­
cyi w etacie dyrekcyi policyi w Bernie.

P. Minister wyznań i oświaty zamianował 
zastępcę nauczyciela w seminaryum nauczyciel- 
skiem rnęskiem w Kętach, ks. Jana W ą d o l -  
ne g o ,  nauczycielem religii w tym zakładzie.

Lwowski wyższy sąd krajowy zamiano­
wał ofieyałami kancelaryjnymi, kancelistów: 
Wincentego M a l i n o w s k i e g o  w Ottynii i 
Jana K r a j  czy k a  w Grzymałowie, obu z po­
zostawieniem w dotychczasowych miejscach 
służbowych.

Wyższy sąd krajowy w Krakowie za­
mianował auskultantem praktykanta sądowe­
go, Izydora Bu ł ę .

Prezydent galic. dyrekcyi poczt i tele­
grafów przeniósł asystenta pocztowego, Mi­
chała G a w l i k o w s k i e g o ,  z Podwołoczysk 
do Tarnopola.

W etacie fabryk tytoniu i urzędów za- 
kupna tytoniu zamianowani zostali: ofieyał 
Michał Ż u r o w s k i  w Krakowie, adjunktem; 
asystent Ottokar M i r s c h  w Monasterzy- 
skacb, ofieyałera, a praktykanci: Oktawian 
H i r n l e  w Winnikach i Eugeniusz M a l i ­
n i a k  w Monasterzyskach, nsystentami.
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HENRYK ZBIERZCHOWSKI.

ANIOŁY PLĄCZĄ.
P O W X E S C .

ROZDZIAŁ TRZECI.

K a if t ią  s e r c e  r u d e  p s y . . .

(Ciąg dalszy).

Ludka zadumała się. Głowa opadła jej 
na piersi. Poczęła mówić cicho:

— Pan szczęśliwy.... walczył pan z lo­
sem, pracował w krwawym trudzie, ale dziś 
pan je3t u celu.,, więc błogosławi pan życia 
swego żmudę. Tragiczne są tylko zmarnowa­
ne wysiłki,...

Coś niby łza zabłysło wr modrej toni 
jej oczu. Zauważył Otejko okiem małarskiem 
tę jedną zagubioną łzę i serce zamarło mu 
w piersiach. Lecz milczał, bojąc się dotknąć 
słowem jakiejś bolesnej rany serca. Spieszył 
się z portretem. Ludka mizerniała w oczach. 
Dziś miało być ostatnie, posiedzenie. Żal mu 
było tych cudnych popołudni, które się mia­
ły skończyć na zawsze.

Więc przynajmniej to ostatnie posie­
dzenie przedłużał umyślnie ponad zwykłą go­

dzinę i mrok już szary począł się sączyć do 
pracowni, gdy odrzucił pędzel i rzekł cicho:

— Dziękuję P^ni.... skończyłem.... Od­
wrócił sztalugi do okna, umierające światło 
dnia padło na płótno, z którego wyłaniała 
się postać Ludki

Przypatrywała się długi czas w milcze­
niu swemu portretowi. Zachwycał ją  prawdzi­
wie delikatny rysunek bladej twarzy i smu­
tek oczu, które patrzyły, jak żywe.

Więc ja naprawdę jeszcze tak ładna 
jestem, czy tylkogorąca miłość tego chłopca 
przystroiła mię w to tajemnicze piękno, 
myślała Ludka.' Wyciągnęła obie dłonie do 
Otejki:

— Cudne!!
Pochylił głowę i ręce te musnął war­

gami. Był uradowany, że jego praca podo­
bała się,

— Ten portret należy do pani.,..
Wzbraniała się Ludka przed tym da­

rem, a malarz upierał się przy swojem. Za­
częli. targować się, przekomarzać jak małe 
dzieci, aż wreszcie Ludka ustąpiła.

— Wie pan co.,., tu u pana w praco­
wni tak dobrze... ani myślę wracać do do­
mu,....zjemy razem kolacyę,...

Otejko zmieszał się i przeraził. Był zu­
pełnie goły. Pobladł aż ze wzruszenia i nogi 
zachwiały się pod nim. Ludka zrozumiała 
oarazu, Poczęła się śmiać, widząc nieszczę­
śliwą minę malarza.

— Co panu jest?... ależ z pana dzie­
ciak  podzielimy się.

Pan daje lokal, 'Ą ja  kolacyę..,. Wci­
snęła mu kilka franków.

— A niech pan nie zapomni o winie!
Otejko był zupełnie oszołomiony tem

wszystkiem, co się działo. Ludka spędzi z nim 
wieczór, Ludka będzie u niego na kolacyi, 
powtarzał sobie w kółko, pędząc jak zwaryo- 
wany po schodach. Powrócił za dziesięć mi­
nut z wiktuałami i flaszką Ohablis. Był taki 
zmieszany, że - nie wiedział co czyni. Ludka 
poczęła się rozglądać po pracowni za stołem, 
ale nie mogła znaleźć nic podobnego.

— Czekaj pan,... zaraz sobie poradzimy.... 
p*mszę o dwa krzesła i kawałek tektury.,.,

Na wywróconych krzesłach ułożyła dużą 
tekturę malarską, którą Otejko znalazł w kącie, 
Na tak zaimprowizowanym stole poczęto roz­
kładać wiktuały. 7o długiem szukaniu zna­
lazł się zardzewiały nóż do skrobania f&rb i 
dwie szklanki. Otejko zapalił dwa lampiony 
japońskie, Różowe tajemnicze światło zalało 
pustą przestrzeń pracowni. Olbrzymi cień od 
sztalugi malarskiej chwiał się na białej ścia­
nie jak szubienica.

— A widzi pan, jak tu u pana cudnie ... 
tylko trochę pomysłowości....

Zasiedii do kolacyi na kanapie, bo oby­
dwa krzesła użyto jako stołu. W rótoweiu 
świetle lampionów Ludka była tak cudaa, 
że Otejko bał się przemówić. O jedzeniu ani 
myślał, tylko co chwila maczał spalone go­
rączką usta w winie. Ludka piła też wino 
chciwie, była niezwykle ożywiona i uśmie­
chała się tajemniczo, widząc zmieszanie ma­
larza,

— Pani Otejko... a gdybym tak zna­
lazła się w przykrem położeniu, gdybym kie­
dyś w niedalekiej przyszłości nie miała da­
chu nad głową, czy przyjął by mnie pan tu, 
w swojej pracowni?

— Go pani mówi,., to żarty chyba... 
dlaczego pani sobie drwi ze mnie? — beł­

kotał zmięsz&ny, nie rozumiejąc co to wszyst­
ko znaczy.

Lecz ona z jakąś pasją  ciągnęła dalej, 
jakby się chciała pastwić nad sobą:

— A gdyby tak było.,, są czasem po­
łożenia bez wyjścia. Niech mi pan powie, w 
jaki sposób tu w Paryżu, jabym mogła za­
robić na życie.,, chyba zostanę modelką. 
Żadna praca nie hańbi. Ile płaci się w szko­
łach modelowi ?

— To zależy,,, najwięcej 2 franki za 
godzinę... ale dostać się i tam trudno .. czy 
widziała pani te tłumy modeli, wyczekują­
cych na rue de la Grandę Ohaumiere? Niech 
pani zaprzestanie tych drwin, bo na samą 
myśl, że pani tam bez szat mogłaby się zna­
leźć pod spojrzeniem tyiu chciwych oczu, 
ciemno mi się robi w oczach...

Siedział wtulony w róg kanapy, bojąc 
się ruszyć z miejsca, z rękami zaeiśaiętemi 
kurczowo. Dreszcz przebiegał raz po raz jego 
wątłe ciało. Oczy rozszerzone wpijały się w 
twarz Ludki a w oczach tych płonęła bez­
graniczna miłość.

W sercu Ludki poczęła budzić się litość 
dla tego biednego chłopca, A gdyby tak zdo­
być się na królewski gest, gdyny ofiarować 
temu chłopcu to, o ezern nawet nie marzył 
w najśmielszych snach. Niech raz w życiu 
upije się szczęściem, o którem potem będzie 
życie całe majaczył. A przyiem znowu ta zła 
chęć, ażeby wszystkim zrobić na złość, sobie 
samej, Strońskiemu, całemu światu.

I  to przeważyło ostatecznie szalę.
(Oiąg dalszy nastąpi),



L. VIII. d. 596.
E dyk t.

C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że z powoda 
projektowanych budowli w górnym biega 
PełŁwi, a mianowicie budowy kolektora nr. 
IV. na przestrzeni od kim. i 0 do kim. 
i częściowego przełożenia młynówki, tak zwa­
nej Biernata odbędzie się wodno-prawne do­
chodzenie wraz z rozprawą eksprcpryacyjną 
w gminach Zamarstynowie i Kieparowie dnia 
16 styczuia L913 i rozpocznie się w powyż­
szym dniu obejściem trasy tego kolektora.

Komisja zbierze się o godzinie 10 ra­
no w urzędzie gminnym w Zamarstynowie.

Wykazy gruntów, które mają być wy­
właszczone, względnie obciążone służebno­
ścią, wraz z planami, wyłożone będą, sto 
sownie do przepisu § 14 ustawy z 18 lu­
tego 1878 Dz, p. p. nr. 30, w urzędach 
gminnych w Zamarstynowie i Kleparow ie, 
a projekt w starostwie we Lwowie, począwszy 
od dnia 30 grudnia 1912, przez 14 dni do 
przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw projektowi, względnie 
zamierzonemu wywłaszczeniu, można wnieść 
w ciągu powyższych 14 dni na ręce e. k. 
starostwa we Lwowie, lub przy komisyi na 
miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione, a interesowani uważani będą za zga­
dzających się z zamierzonemi robotami i po- 
trzebnem do tego wywłaszczeniem.

Lwów, dnia 19 grudnia 1912,
Za c. k. .Namiestnika: 
U s t y a n o w s k i  w. r.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA,

Lwów , 23 grudnia.

Z Izb y  panów.
Jak z Wiednia donoszą, najbliższe po­

siedzenie Izby panów odbędzie się dnia 30
b. m. o godzinie 3 po południu.

Z kom isy! budżetowej Izby posłów.
Na sobotniern przedpołudniowem posie­

dzeniu komisyi budżetowej p. D. o i e s t r z &ń -  
s k i zaprotestował przeciw wstawieniu 18.000 
koron na utworzenie Akademii górniczej v> 
Krakowie, wystąpił przeciw gorszemu trakto­
waniu Rusinów w galicyjskiem sądownictwie 
i wkońcu zaznaczył, że wskutek zachowania 
się klubu ukraińskiego prowizoryum budże­
towe nie będzie uchwalone przed świętami, 
obstrukeya więc celu dopięła.

Nastąpiło znane już oświadczenie p. 
W a s s i lk  i , podane przez nas w depeszach 
ostatniego numeru Gazety Lwowskiej.

P. Z a r  a ń s k  i wobec wywodówp. Dnie 
strzańskiego stwierdził, że utworzenie Aka­
demii górniczej w Krakowie jest uzasadnio­
ne i jest pilną sprawą. Jest w tern interes o- 
gólny, aby zwrócono większą uwagę na skar­
by zagłębia węglowego krakowskiego. Utwo­
rzenie Akademii w Krakowie przyczyni się 
do podniesienia wytwórczości w całym kraju.

Na posiedzeniu popołudniowym przy­
stąpiono do głosowania.

Odrzucono poprawkę p. B u d z y ń  ow­
a k i e g o  w sprawie skreślenia wydatków na 
istniejące w Galicy! Uniwersytety i zakłady 
naukowe, oraz wniosek p. Dniest.rzańskiego 
o cofnięcie kredytu na Akademię górniczą w 
Krakowie. Oba te wnioski zgłoszono jako 
votum mniejszości.

Dalej odrzucono poprawkę p. D i a- 
m a n d a w sprawie zniesienia benifikacyj 
spirytusowych i przekazania odnośnych sum 
krajom na polepszenie płac nauczycieli. I ten 
wniosek zgłoszono jako votum mniejszości.

Przyjęto prowizoryum budżetowe w 
brzmieniu rżądowem z poprawkami p. H am ­
m e r a .  Uchwalono też rezolucję p, D i a- 
m a n d a co do zarządzeń, celem zażegnania 
przesilenia gospodarczego w Galicyi.

Odrzucono rezolucję p. D n i e s t r  za  ń- 
s k i e g o  domagającą *ię zastąpienia obecnego 
Wiceprezydenta krajowej Rady szkolnej w Ga­
licyi inną osobistością

Wnioskodawca zgłosił tę rezolucję jsko 
wotum mniejszości.

Następnie p. R o s n e r  imieniem pod­
komisji zdał sprawę z ustawy o włoskim 
wydziale prawa i wniósł, aby do § 1 włą­
czono .postanowienie, że siedzibą wydziału 
jest Trysst, oraz, aby skreślono w § 2 ustęp, 
opiewający, że tymczasową siedzibą jest Wie­
deń. Sprawozdawca wskazał n 3 polityczne 
trudności, które nie pozwalają na utworzenie 
tego wydziału w Wiedniu. Projekty umie- 
szezeuia go w Pradze lub Krakowie stały 
się bezprzedmiotowymi wskutek sprzeciwie­
nia się Włochów. Pozostaje więc tyiko Tryest. 
Wątpliwości pedagogicznych, jakie Rząd pGd- 
nosi, podkomisja nie podziela. Co do poru­
szonej zaś myśli, aby zamiast wydziału pra­
wniczego utworzono w Tryeście Akademię 
handlową, nie można na mą się zgodzić, bo 
Włosi nie byliby z tego zadowoleni.

Przewodniczący K o r y t o w s k i  oświad­
czył, że wielu posłów zażądało zamknięcia po­
siedzeniu. Wobec tego zamyka je i życzy 
członkom komisyi wesołych świąt,

W iedeń, 21 grudnia.

(Potrzeba reformy regulaminu obrad Izby. — 
Głosy prasy).

(aw) Stary parlament rozbił się w gru­
zy wśród tryumfujących okrzyków wśród 
wszechwładnej obstrukcji. Przeciwko dawnym 
prawom i zwyczajom protestowała garstka

fanatycznych zwolenników najdalej idącej 
demokratyzacji Izby i w imię przypuszcze­
nia do rządów szerokich kół społeczeństwa, 
domagała się reformy wyborczej,

Reformę tę uchwalono w tej nadziei, 
że nowi ludzie, nowe ideały zasilą strupie- 
szaly organizm, źe popchną akcję organiza­
cyjną na nowe tory. że conujrnuiej przyspie­
szą tętno życia politycznego.

Nadzieje te na razie zawiodły. Nowa 
Izba wykazała te same przywary Pozbyła 
się wielu dawnych cnót, a nie nabyła no­
wych. Wniosek Krek-Kramarz, uchwalony w 
czasie pamiętnej sesyi grudniowej 1909, wpro­
wadził pożądane zmiany w istniejący regu­
lamin obrad, nie wyplenił wszakże zarazków 
obstrukcyjuych, podcinających żywotność Izby.

Obstrukeya złagodziła tylko swą formę. 
Skutki jej pozostały te same. Kilku więc po­
słów może, jak dawniej, zatamować wbrew 
woli większości bieg obrad, może je prze­
dłużać w nieskończoność, może całym arse­
nałem sztuczek obstrukcyjuych nie dopuścić 
do uchwalenia spraw naglących, pierwszo­
rzędnych, może jak teraz osłabiać stanowisko 
Monarchii wobec zagranicy. Bezsilność wobec 
tego rodzaju zapędów jest upokarzająca, a co 
najważniejsza, godzi ona wprost w parlamen­
taryzm, w swobodę i uprawnienia konstytu­
cyjne.

Polska miała w swej przeszłości podo­
bne przykłady swawoli partyjnej, czy osobi­
stej t odpokutowała je tak ciężko, jak może 
żaden naród w Europie. Dlatego też jej przed­
stawiciele oceniają zgoła inaczej objawy owej 
niemocy, jakiej ulega Izba. austry&cka, Widzą 
jej niebezpieczeństwo i z ich szeregów pa­
dają zaw&ze słowa przestrogi, wychodzi ini­
cjatywa pojednawcza i zmierzająca do wy­
równania różnic narodowych, czy partyjnych.

Reforma regulaminu obrad miała i ma 
w posłach polskich najgorliwszych zwolenni­
ków. Ostatnie zdarzenia zwiększyły jeszcze 
ich liczbę tak, że niema dzisiaj w Izbie ani 
jednego posła, nawet na ławach opozycyj­
nych, który nie uznawałby naglącej konie­
czności tej kwestyi.

Należy jednak powiedzieć sobie z góry, 
że tu półśrodki nie wystarczą, Sanacya musi 
być gruntowna i tak skuteczna, aby wyklu­
czała raz na zawsze komedyę obstrukcyj, nie 
jako broni w rękach mniejszości, lecz jako 
środka i przejawu swawoli i represyj.

W państwach cywilizowanych i cieszą­
cych się tak szerokim zakresem swobód i 
uprawnień obywatelskich wszelki terror i 
wszelkie zakusy absolutystyczne są wyklu­
czone. Tego rodzaju frazesy są demagogią, 
obliczoną na działanie na misy, a nie po­
ważnym argumentem, zdolnym zaważyć na 
szalach żyeia parlamentaryzmu. Nikt też nie 
myśli o jakiemkolwiek ukróceniu praw przy­
sługujących stronnictwom, lub ich poszczegól­
nym przedstawicielom. Prawa te powinny 
być jak najściślej przestrzegane, bo na nich 
opiera się przecież cały organizm państwo­
wy i zdolność jego normalnego funkcjono­
wania. Ale ebeąe temu organizmowi zape­
wnić raeyonaluy rozwój, chcąc Państwo oprzeć 
na zdrowych i silnych podstawach, powinno 
się uwolnić raz na zawsze Izbę od scen po­

dobnych, jakie się w niej teraz rozgrywają, 
powinno się tej Izbie zabezpieczyć możność 
pracy spokojnej i zdolność spełniania jej obo­
wiązków.

Wystarcza przejrzeć prasę dzisiejszą, 
omawiającą złamanie obstrukcyi, aby dojść 
do przekonania, że sanacya stosunków panu­
jących w Izbie stała się postulatem, którego 
konieczność jest przez wszystkich uznana.

JReichspost p isze: Izba przekonała się, 
że solidarna większość nie potrzebuje oba­
wiać się rozpaczliwych wysiłków obstrukcyi. 
Izba uchwaliła przedłużenie prowizoryum re­
gulaminu obrsd, aby zapobiedz dalszemu 
szablonowemu traktowaniu tej piekącej spra­
wy i załatwić ją  definitywnie,

Deutsches Yolksblatt zauważa z gryzącą 
ironią, że ludność będzie przynajmniej w cza­
sie Świąt wolną od sprawozdań z „czynno­
ści" Izby. Gdyby jej prezydyum miało dość 
odwagi i stłumiło od razu energicznie swa­
wolę obstrukcyi, ujawniającą się w „mowach", 
które nie mogą być pod żadnym warunkiem 
nazywane mowami parlamentarnemu, nie by­
łoby potrzeby zakłócania spokoju śwtąte- 
eznego posiedzeniami Izby.

Neues Wiener TagUatt potępia w naj­
ostrzejszych słowach rekordy mówców ob- 
strukeyjnycb. Dotąd zakładano się o najwię­
kszą ilość wypitych kufli piwa, wypalonych 
cygar, zjedzonych jaj na twardo... Teraz za­
kładają się posłowie między sobą, który z nich 
najdłużej w Izbie przemawisć potrafi ! Nad­
użyciom tym czas już położyć koniec!

Extrablatt podnosi braki obecnego re­
gulaminu, nie dającego prezydentowi Izby 
takiej władzy, z pomocą której mógłby utrzy­
mać porządek i spokój. W każdym innym 
parlamencie wykluczonoby posłów tamujących 
obrady na szereg posiedzeń. U nas jest pre­
zydent Izby bezsilny.

Arbeiter Ztg. wskazuje na zupełną po­
rażkę obstrukcyi i pisze m. i . : Prezydyum 
Izby zdobyło się wreszcie na energię, a świat 
i tak się nie zapadł. Miejmy nadzieję, że 
zasada ta i nadal będzie przestrzegana i że 
nikt nie da się zastraszyć hałasami i kilo- 
metrowemi mowami, które każdemu się już 
przejadły.

Z pod berła rossyjskiego.
(Sprawa samorządu w Królestwie).

Słowo warszawskie twierdzi, ie wiado­
mość o odesłaniu przez Radę państwa pro­
jektu samorządu miejskiego Królestwa do ko­
misyi samorządowej, wywarła w społeczeń­
stwie polskiem w Królestwie wrażenie fa­
talne i nie mogła innego wywrzeć, ponieważ 
jest to nowa i dotkliwa zwłoka w załatwie­
niu tej, tak ważnej dla kraju sprawy. Zdaje 
się wszakże, iż w pewnych kołach dano się 
zanadto unieść nerwom, widząc w tem ode­
słaniu pochowanie całego projektu. Tak źle 
jeszcze nie jest. Nie należy przypisywać tylko 
tendeneyom antipolskim ostatniej decyzyi 
Rady państwa. Oznacza ta decyzja, że dla 
większości Rady, złożonej z prawicowców i
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X.
(Ciąg dalszy).

Elżbieta i Anderson wchodzili na długą 
ścieżkę w górę, pomiędzy sosnami. Powietrze 
było ciepłe i wonne. Wskutek działania pro­
mieni słonecznych, ziemia wydawała tu swoją 
woń jeszcze silniejszą, niż w miejscach odkry­
tych. Gdy się otwierały wolne miejsca, lub 
tam, gdzie drzewa rzadziej rosły, cała wspa­
niałość lodowca ukazywała się po lewej stro­
nie; lecz dalej, przez długie chwile, mogli 
tylko domyślać się jego cbecaości, posP.byra 
blasku przebłyskniącym przez gęstą zasłonę 
drzew. Ziemia pod sosnami pokryta była 
mchem i wrzosem, lecz Elżbieta zauważyła 
z żalem, źe niema żadnych kwiatów.

Anderson &je uśmiecha!.
— Nioch pani trochę poczeka, a będzie 

pani musiała oddać sprawiedliwość Górom 
Skalistym !

Patrzył jak wchodziła na górę, a taki 
wdzięk i takie ożywienie opromieniało jej 
twarz delikatną, że sż zadrżał. Czy był to 
tylko skutek fizycznego wysiłku i zadowole­
nia z wycieczki V Co do niego, musiał przy­
wołać na pomoc całą potęgę bardzo silnej 
woli, aby powściągnąć rozkoszne wzruszenia.

Elżbieta wypytywała go o jego podróż

do Jaskabehewen. Opisał jej to kwitnące! 
miasto, którego miał nadzieję, ża będzie przed­
stawicielem w parlamencie — a także nie­
przeparty rozpęd tych nowych ognisk życia 
ludzkiego.

— Pewnej niedzieli rano niebyło tam 
nic — pusta prerya; — następnej niedzieli, 
aby się tak wyrazić, wyrosło całkowite mia­
sto z hotelem, elewatorem, bankiem, kościo­
łem,.. Działo się to temu lat dziesięć. Potem 
przyszła kolej żelazna. Byłam tam, gdy nad­
szedł pierwszy pociąg uwieńczony, zasypany 
kwiatami.,. A teraz jest ośm tysięcy dusz. 
Pozostawiono kawał gruntu na park wzdłuż 
rzeki; sprowadzono z Anglii arehitektę ogro­
dnika, aby park urządził, posadzono drzewa 
na preryi, zbudowano wielki budynek szkol­
ny i salę koncertową; zarząd miejski, ma 
wielkie ambicje. Wokoło miasta gromadzą 
się tłumem koloniści. W dniach targowych 
znalazłaby się pani wśród tłumów ludzi, roz­
prawiających o hodowlach, o zbiorach, o 
ostatnich udoskonaleniach w rolnictwie, o 
żniwiarkach, młocaniiaehf jak to czynią go­
spodarze w każdym kraju. Aie nigdzie w sta­
rym świecie nic można widzieć tsk dziwa­
cznie utworzonego tłumni

— W starym świecie!... którego pan 
nie zna — odrzekła Elżbieta z uśmiechem.

— Którego nie znam — powtórzył An­
derson skromnie — ale który odgaduję i 
osądzam według pani opowiadania, Gdzież w 
Europie może pani doznać takiego wrażenia 
„ogromu", jakiego tutaj się doznaje? To nas 
.czasami do szału doprowadza i w głowach 
nam zawraca. Na tym północnym zachodzie 
istnieje zarodek obłęciu. widywałem ludzi, któ­
rzy to życiem przypłacili. Ale to wina przy­
rody czarodziejki, ona ten napój, co o szał 
przyprawia, przygotowuje.

— Wszystko to bardzo dobre dla męż­
czyzn, dla mężczyzn silnych, wytrwałych — 
rzekła Elżbieta w rozmarzeniu. — Ale nie

mogę sobie wyobrazić jakiem może być życie 
kobiet w tyra kraju.

— Myśli pani o trudzie, o ciężkich do­
mowych robotach?

— W naszym hotelu, jest kilka pań 
z Kolumbii brytyjskiej, mianowicie matka z 
córką: sytuacya ich majątkowa jest bardzo 
dobra, a jednak, córka jest umierająca wsku­
tek przepracowania 1 Mąż posiada dużą fer­
mę. w której hoduje owoce, ale nie mogą 
znaleźć służby; owoce gniją na ziemi, a obie 
kobiety są wyczerpane pracą!

— Tak — rzekł Anderson poważnie — 
ten kraj wytwarza życie, ale także je pożera.

—- Pytałam tych dwóch kobiet — są 
to Angielki —- czy pragnęłyby wrócić at 
home i porzucić to wszystko. Spojrzały na 
mnie z pogardą.

— A pani?
Elżbieta westchnęła.
— Podziwiam je, ale czy mogłabym je 

naśladować? Myślę o naszej posiadłości w 
Cumberland, o naszych starych sługach; jak 
tam wszystko idzie jak po maśle, jak wszy­
stko jest piękne i pełne godności: każdy po­
zostaje na swojem miejscu, żadnych ciężkich 
robót, żadnego zamętu,

— Ale to was za drogo kosztuje —■ 
rzekł Anderson prawie porywczo, zmienia­
jąc ton. — Poświęcacie dla tego rzeczy sto­
kroć realniejsze i ludzkie.

— Tak pan myśli ? — rzekła Elżbie­
ta; a potem, zniżając głos: — Droga, kocha­
na Anglia!

Oparta o drzewo zatrzymała się, aby 
tchu nabrać. Jorzy ujrzał, że wyraz twarzy 
jej się zmieniał, jakgdjby była pod wpły­
wem walki wewnętrznej.

Przez lukę między drzewami, która o- 
twierała się po za nimi, mogli widzieć je­
zioro, hotel, a dalej dziką dolinę Laggan. 
Żadnych innych śladów cywilizacji na tej 
dolinie, tylko linia kolei żelaznej, żadnego

domu, żadnego miasteczka, ani wsi w pobli­
żu ; i z tej odległości zdawało się, że las 
ciągnie się bez przerwy aż do stóp skał i 
szczytów śnieżnych, gdzie się urywał.

Po raz pierwszy Elżbietę opanowała 
tęsknota; po raz pierwszy cofała się wstecz 
przed tą ziemią nową i nieujarzmioną, gdzie 
Dom Zyci3 wznosił tyiko swoje mury i dach, 
gdzie pozostawało dodać wszystkie ozdoby i 
cały komfort. Myślała o angielskich krajo­
brazach, o lasach i płaskowzgórzach, otacza­
jących jej dom w Cumberlandzie, o starym 
kościele, o „cottages" ukrytych w zieleni, o 
fermach zarośniętych krzewami, o wszystkich 
pokoleniach istot zagrzebanych w ziemi, jak 
liście opadłe z drzew w jesieni, o duchach, 
które musiały unosić się w powietrzu, du­
chach szlachciców, rolników, którzy odra-^ 
dzali się w dzisiejszych mężczyznach i ko­
bietach, jak oni sami odrodzą się w tych, 
którzy mają się narodzić. Serce jej unosiło 
się ku Anglii, leciało ku niej przez morza; 
coś, jak gdyby wyrzut sumienia zacieśniał 
na nowo węzeł miłości, który się był roz­
luźnił.

Anderson odgadywał to wszystko po 
wyrazie jej ust wpół otwartych, po jej wzru­
szeniu, po melancholijnej słodyczy spojrzenia.
I sorce mu się ścisnęło.

Poszli dalej. Droga stawała się bardziej 
stromą. Ścieżka była po części wycięta wprost 
w skale, a korzenie drzew ją zawalały. An­
derson podał rękę Elżbiecie, aby jej dopo- 
módz. Chętnie mu ją  powierzyła; lekki jej 
ciężar pochylał się w jego stronę, a on za 
każdym krokiem doznawał to rozkoszy, to 
goryczy.

— Potężny wysiłek I — mówił z uśmie­
chem, który dodawał odwagi, — ale bfdzie 
pani miała wynagrodzenie.

(Ciąg dalszy nastąpi),



3
neudhartoweów, projekt koruisyi jest jeszcze 
zanadto liberalny. Większość Bady, złożona 
ze starych biurokratów i zatwardziałych re­
akcjonistów, nie tncże pogodzić się z tem, 
że w Królestwie Polskiera te a być wprowa­
dzony samorząd na zasadach, moiej więcej 
postępowych, tem bardziej nie może, iż po­
dług koncepcji rządu, publicznie obwieszczo­
nej, projekt ten ma służyć jako model przy­
szłego zreformowanego samorządu w cesar­
stwie. Jeszcze jedno przeraża dostojników 
Bady, a mianowicie, że Królestwo może eSę-’ 
ściowo korzystać chociażby przez lat kilka 
z lepszego samorządu, niż go posiada rdzenna 
Bossya.

To są główne przyczyny, dla których 
projekt został odesłany do komisyi. Bada, 
a raczej jej większość, nie otrzymała n. p, za­
dośćuczynienia przez podwyższenie cenzusu 
wyborczego. Wyglądać to będzie zanadto li­
beralnie i demokratycznie. Skończy się więc 
prawdopodobnie na utworzeniu jakichś ku ryj 
podatkowych w rodzaju tych, jakie istnieją 
w ustawie pruskiej. Zwiększona także zo­
stanie prawdopodobnie rola nadzorcza i in­
terwencyjna rządu, oraz ograniczone zostanie 
zwiększenie norm podatkowych przez Bady 
miejskie. Wątpić natomiast należy, aby orze­
czono, że na ogólnych zebraniach Bad miej­
skich i zarządów miejskich nie wolno mówić 
po polsku. Byłoby to doprowadzenie całego 
projektu ad absurdum.

Cokolwiek zrobi komisja, a następnie 
Bada państwa — zdaniem cytowanego orga­
nu — nie ulega wątpliwości, że urzeczywi­
stnienie projektu zostaje na czas dłuższy od­
łożone. O tem bowiem, żeby Duma zgodziła 
się na to, by różnice w poglądach na projekt 
między nią a Badą państwa zostały wyró­
wnane w komisyi pojednawczej, trudno uwie­
rzyć. Jeszcze trudniej uwierzyć w to, żeby 
Duma zgodziła się na reakcyjne poprawki 
Izby wyższej co do cenzusu, kontroli rządu, 
ograniczenia podatków i t. d., idzie jej bo­
wiem również, jak i Badzie państwa, aby 
ustawa samorządowa w Królestwie nie stała 
się precedensem dla reformy samorządu w 
Bossyi. Natomiast mniej oporności okaże za­
pewne Duma przy traktowaniu artykułów 
językowych.

Co zrobi rząd wobec tej prawodawczej 
obstrukcji? Trudno przewidzieć. Bząd silny 
wytężyłby wszystkie usiłowania, ażeby pro­
jekt, tak gwałtownie ze stanowiska admini- 
stracyjn-go potrzebny, był w tej, czy innej 
formie, na tej, czy innej drodze, przeprowa­
dzony. Ale rząi Kokoweewa silnym nie jest. 
Urodził się z kompromisu i wszystko, co 
robi i mówi, nosi charakter kompromisowy.

Odroczenie ad' infiniłum  projektu sa­
morządu miejskiego, może pociągnąć za sobą 
ten nieoczekiwany skutek, że wpłynie na 
przyspieszenie samorządu ziemskiego. Wpro­
wadzenie ziemstw do Królestwa przedstawia 
o wiele mniej trudności, aniżeli wprowa­
dzenie samorządu ziemskiego. Tu nie jest 
projektowana nowa ustawa, tylko rns 
być zaaplikowana ustawa z roku 1890, obo­
wiązująca w cesarstwie. Przy wprowadzeniu 
samorządu ziemskiego nie będzie wielu kwe- 
styj drażliwych np. kuryj.

I  w ten sposób stać się może, iż Kró 
lestwo otrzyma nadspodziewanie samorząd 
ziemski wcześniej, aniżeli samorząd miejski...

P o i n c a r e
0 położeniu międzynarodowera.

Na posiedzeniu francuskiej Izby depu­
towanych d. 21 b. ro. francuski prezydent 
ministrów i minister spraw zagranicznych 
Poincare, wygłosił przed przystąpieniem Izby 
do obrad budżetowych, obszerne expose o po­
łożeniu międzynarodowem.

Na wstępie zaznaczył mówca, że niepo­
dobna mu podawać szczegółów co do wymia­
ny zdań pomiędzy stronami prowadzącemi 
wojnę, a tak samo nieodpowiednią byłoby 
rzeczą, gdyby bawił się w komentarze co do 
wypadków przed wojną i po wojnie bałkań­
skiej.

Przechodząc następnie do określenia 
linij wytycznych polityki francuskiej, mówił:

Polityka nasza wobec kwestyi wscho­
dniej opierała się tradycyjnie na integralno­
ści państwa ottomańskiego w Europie i Azyi. 
Żądania jednak młodych, przedsiębiorczych 
ludów, błędy, tureckiej admiaistracyi, nakc- 
niec słabe strony traktatu berlińskiego były 
powodem, że zmiana tej polityki stała się 
nieuchronną.

Gdyby przed wybuchem "ojny widoki 
pokojowego rozwiązania miały się tylko jak
1 do 1000, to już i wtedy uważalibyśmy za 
nasz najważniejszy obowiązek wszystkich do­
kładać starań, by ludom bałkańskim oszczę­
dzić okropności morderczej wojny. (Oklaski),

Jakoż Francya w połączeniu z Anglią 
i  Bossyą istotnie czyniły zabiegi w tym kie­
runku i usiłowały doprowadzić do powszech­
nego koncertu mocarstw, Zbyteczna nadmie­
niać, że uważaliśmy za święty obowiązek, 
sprzymierzeńcom naszym złożyć dowody isto­

tnej, czynnej przyjaźni, Zgodne, także w 
szczegółach, działanie ułatwione nam zostało 
bystrym wzrokiem i umiarkowaniem rossyj- 
skiego szefa gabinetu, Kokoweewa. Nasze 
stosunki z Anglią nigdy nie były serdeczniej­
sze i zażylsze. Wydawać się mogło, iż pewna 
część francuskie) opinii publicznej obawiała 
się, by w pewnych okolicznościach nie ze­
chciał n a d  angielski w stosunkach z innerni 
mocarstwami trzymać się polityki, niezupeł­
nie zgodnej z naszą. Szczerość rządu angiel­
skiego nie dozwala nam podzielać tych obaw. 
Sekr.-tarz państwowy Grey z własnej woli 
poczuł się do obowiązku oświadczenia, t iż 
wspomniane obawy nie są uzasadnione. Śle­
dziliśmy więc przebieg wypadków w zupeł- 
nem porozumieniu z naszymi sprzymierzeń­
cami i przyjaciółmi.

Mam wszelkie prawo, wywodził Poin- 
carś dalej, powiedzieć, że z początkiem listo­
pada Francya ofieyalnie została powiado­
miona, iż Autro-Węgry nie dążą do żadnych 
zdobyczy terytoryalnych. Wiedeński gabinet 
dodał, iż życzenia, wyrażone przezeń co do 
pewnych zmian, których nastanie należało 
przewidzieć, bynajmniej nie są tego rodzaju, 
iżby zagrażać miały politycznej i ekonomicznej 
niezawisłości państw bałkańskich, zwłaszcza 
Serbii. Owe zapewnienia dodadzą Europie 
tein więcej siły, jeśli wypadnie jej interwe­
niować przy ostatniem uregulowaniu spraw 
bałkańskich, które — mam nadzieję — jest 
już bliskie. Mocarstwa uczyniły wiele, gdy 
zdecydowały się nie zamanifestować swych 
specjalnych zapatrywań przez osobne zarzą­
dzenia. Szczęśliwa inieyatywa Anglii co do 
konfereneyi ambasadorów zasługuje na szcze­
gólne uznanie. Ambasadorowie nie otrzymali 
wprawdzie rozstrzygających pełnomocnictw, 
konfereneya jednakże, oparta na kontakcie 
mocarstw, umożliwi szybsze rozwiązanie spra 
wy. Praca ambasadorów przyniesie, zdaje się, 
wiele pożytku Europie. Beprezentant Francyi, 
obok innych ambasadorów, skutecznie ucze­
stniczy w konfereneyi. Ambasadorzy uznają, 
że doszli do tego punktu, iż jedna z głównych 
przyczyn niezgody Europy została usunięta.

Wskazawszy na uchwałę reunionu, za­
lecającą nadanie samorządu Albanii, a Ser­
bii handlowy dostęp do morza Adryatyckiego, 
Poincare, tak ciągnął dalej: Mam sądzę pra­
wo, zapewnić, że Serbia zgodzi się na to. 
Autonomia Albanii pod panowaniem, a wła­
ściwie zwierzchnictwem sułtana pozostawać 
będzie pod kontrolą wszystkich mocarstw, a 
więc i Francyi. Otwarty dla Serbii port han­
dlowy na terytoryum albańskiem będzie wol­
ny i neutralny, a Europa także nad nim 
obejmie nadzór przy wolnym ruchu transilo- 
wym wszystkich towarów, nie wyłączając 
amunicyi wojennej. Serbia otrzyma prócz te­
go uwolnienie od ceł. Dokładać będziemy 
starań, by przy wprowadzeniu tej kombina- 
cyi w życie ułożono się jak najkorzystniej 
dla Serbii i aby udzielono jej nieodzownych 
rękojmi, bo jestto w interesie pokoju Euro­
py, iżby żądając od Serbii wyrzeczenia się 
pewnej cząstki jej ambicyi, dano temu pań­
stwu możność życia i oddechania. Oto pier­
wsza sprawa, która zdaje się byó załatwiona. 
Pozostają wszakże jeszcze inne do załatwie­
nia, zwłaszcza drażliwa sprawa granic Alba­
nii i t. p. Załatwienie ich zawisło przede- 
wszystkiem od wyniku rokowań pokojowych, 
którego to wyniku przewidzieć trudno. Ucze­
stniczący w rokowaniach dyplomaci, z który­
mi zetknąć się miałem sposobność, zdecydo­
wani są popierać ideę pokojową, ale bronić 
przytem stanowiska swych krajów.

Zastępcy Związku bałkańskiego mają 
pełną, świadomość siły, jaką daje im zwartość 
i solidarność tego Związku. Nie myślą też 
oni bynajmniej niesnaskami narażać na 
szwank tej powagi, jaką oręż ich zdobył so­
bie na polu walki. Europa nie mogłaby za­
pewne bezczynną pozostać wobec ponownego 
wybuchu wojny, która tym razem bardziej, 
niż kiedykolwiek, rozszerzyłaby przestworze 
niebezpieczeństw, Europa powróciłaby w ta­
kim wypadku prawdopodobnie do pierwotnej 
swej myśli: medyaeyi. W każdym razie F ran­
cya nie omieszka popierać jak najusilniej za­
biegów mocarstw na rzecz pokoju. Ale choć­
byśmy jak silnie dawali wyraz naszym uczu­
ciom pokojowym — to z drugiej strony nie 
możemy ustać w obronie naszych praw i mu 
simy utrzymać wielkie tradyeye Francyi na 
Wschodzie, stojąc na straży najwyższego na­
szego dobra: honoru narodowego. (Huczne, 
długotrwałe oklaski).

O wrażeniu, jakie mowa ta sprawiła — 
donoszą z Paryża do Pester Lloydu: Ogólnie 
zauważono, iż ton ostatniej mowy Poinearego 
zasadniczo różni się od jego oświadczeń, zło­
żonych w komisyi spraw zagranicznych. Tam 
nazwał minister państwo ottomańskie przy­
jacielem, którego nie godzi się opuścić w nie­
szczęściu. Obecnie znaiazl Poincare tylko sło­
wa cierpkiego wyrzutu pod adresem Turcyi, 
której opieszałość w przeprowadzeniu reform 
wywołała wojnę. Natomiast państwom Związ­
ku bałkańskiego wyraził gorące pochwały. 
Znaczną część swej mowy poświęcił Poincaró 
dla zaznaczenia, jak bardzo Francya czuje się

zadowolona z powodu koncesyj, przyznanych 
Serbii.
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Położenie międzynarodowe.

(Załatwienie sprawy konsula Prohaski).
Z Belgradu donoszą pod dniem 22 b. m,: 

Prezydent ministrów Pasicz pragnąc dać do­
wód, że rząd serbski w poważny sposób życzy 
sobie pokojowego rozwikłania sytacyi, od­
wiedził posła austro-węgierskiego Ugrona i 
wyraził wobec niego ubolewanie z powodu 
nietaktu, jakiego dopuściły się niektóre or­
gana wojskowe wobec austro-węgierskiego 
konsula Prohaski w Prizrenie. W ten sposób 
s p r a w a  P r o h a s k i  z o s t a ł a  z a ł a t w i o ­
n a  w s p o s ó b  z a d o w a l a j  ący.

Fremderiblatt podając tę wiadomość, od­
piera zarzuty podnoszone przez niektóre pi­
sma wiedeńskie w sprawie Pronaski pod 
adresem Ministerstwa spraw zagranicznych. 
Niesłuszne jest przedewszystkiem twierdzenie, 
jakoby zapóźno wygotowano wyjaśnienie; nie 
miano bowiem wprost możności do wcze­
śniejszego rozpatrzenia sprawy. Dalej stwierdza 
wspomniany organ, że nieprawdą jest, jakoby 
is tni> ły jakieś przeciwieństwa zapatrywań 
między głównem kierownictwem Minister­
stwa spraw zagranicznych, a posz^zególnemi 
jego sekeyami.

»Reunion« ambasadorów.
Specjalny korespondent dziennika M a- 

tin  z Londynu w uzupełnieniu doniesienia o 
uchwale zjazdu ambasadorów donosi, iż am­
basadorowie proponują rządom, aby wyspy 
Morza Egejskiego, ktokolwiek będzie ich 
przyszłym właścicielem, nigdy nie mogły być 
przemienione na puakt oparcia dla floty.

Pisma angielskie omawiają uchwałę 
zjazdu ambasadorów w sprawie albańskiej.

lim es  pisze, że uchwały tej nie ogło- 
szonoby, gdyby mocarstwa nie były zgodne 
także co do szczegółów w sprawie granic 
paiistwa albańskiego i gdyby sprzeciwiały 
się udzieleniu Serbii przystępu do morza.

D aily Chronicie pisze, że podział Al­
banii między państwa bałkańskie, byLy 
wielkim błędem i niesprawiedliwością i wy­
wołałby ciągłe zaburzenia na półwyspie.

Wiedeński korespondent Czasu donosi 
swemu p ism u: Komunikat o uchwałach kon­
ferencji ambasadorów budzi wprawdzie żywe 
zadowolenie w całym świecie politycznym, 
ale koła poinformowane przestrzegają przed 
zbytniem ich przecenianiem. Austro-Węgry 
z pewnością nie byłyby wzięły udziału w kon- 
ferencyi, gdyby nie miały pewności, że u- 
ehwały konfereneyi nie sprzeciwią się wy­
tycznym polityki bałkańskiej Monarchii au- 
stro-węgierskiej.

K onferencja pokojowa.
Z Londynu donoszą: Delegaci pokojowi 

zebrali się d. 21 b. m. o godz, 8 min. 50 
w pałacu St. James na posiedzenie, które 
trwało do godz, 6 wieczorem. Obradowano 
nad sprawą zawieszenia broni między Gre- 
cyą a Turcyą i spraw-ą dostarczenia żywności 
dla Adryanopola.

O sprawa-h tych będą delegaci dalej 
radzili dziś, w poniedziałek, po południu,

Doradca prawny Porty Abro Effendi 
wiezie z sobą instrukeye co do udziału dele­
gatów greckich w układach pokojowych i 
w sprawie zaopatrzenia Adryanopola w ży­
wność.

Wedle F ranhf. Ztg., Turcy zdecydo­
wani są odstąpić Grecyi wyspy Samos i 
Kretę, ale co do innych wysp nie chcą ustę­
pować, podobnie, jak w sprawie albańskiej. 
Natomiast sułtan zamierza oddać wyspę Ta- 
sos i leżący naprzeciw niej port Kavalę ke- 
dywowi egipskiemu, który ma o tyle prawo 
do Tassos, że pierwszy kedyf otrzymał od 
sułtana Abdula Messida wyspę tę w wieczy­
ste lenno.

Wedle B iu ra  Reutera , pomimo zwłoki, 
wywołanej przez tureckich delegatów, pano­
wał na sobotniej konfereneyi jak najbardziej 
przyjazny nastrój. Delegaci Związku bałkań­
skiego pragną gorąco przejść do merytorycz­
nych obrad. Na posiedzeniu tem dano wy­
raźnie do zrozumienia, że zwłoki muszą ustać. 
Venizeios oświadczył, iż delegaci już 10 dni 
są w Londynie, a nie widać żadnego po­
stępu.

Członkowie misyj państw bałkańskich 
oświadczyli przedstawicielowi B iura  Reutera, 
że są bardzo zadowoleni z wyników Zjazdu 
ambasadorów i żywią nadzieję, iż konferen­
eya pokojowa poczyni równie wielkie postę­
py. Wśród delegatów panował w sobotę wie­
czorom znaczny optymizm.

Król angielski przyjął dnia 21 b. m. w 
Białej Sali w pałacu Buckingham delegatów 
pokojowych na półgodzinnej audyencyi wo- 
becnośei sekretarza stanu Greya.

Prezes sobrania Danew był onegdaj na 
śniadaniu w ambasadzie austryackiej.

Rossy jska Duma o położeniu.
Na sobotniem posiedzeniu rossyjskięj 

Dumy hr. Bo b r i ń s k i j  (nacyon.)wywodził:

Pragniemy, aby rząd powiedział, iż będzie 
pokój, lecz nie naruszając naszej godności 
i świętości narodu rossyjskiego. Bracia sło­
wiańscy muszą zebrać owoce swych zwy­
cięstw. Nie można dopuścić, aby San Ste- 
fano przyszło znów do kongresu berlińskie­
go. — Wojna może być Bossyi tylko narzu­
cona.

J  e w r e m o w  (progr.) ubolewa z po­
wodu, iż wielkie mocarstwa przez 35 lat nie 
wypełniły obowiązków i nie upierały s ę 
przy zaprowadzeniu reform, wskutek czego 
przyszło do wojny. Naród rossyjski nie pra­
gnie wojny. Sprawa portu nie jest dla niko­
go tak ważna i konieczna, aby z jej powodu 
mogła wybuchnąć wojna europejska,

Wojna grecko-turecka.
Do Agencyi Haeasa donoszą z Salonik: 

Grecy, którzy d. 19 b. m, ruszyli w poc-hód, 
zdobyli obwarowany wąwóz Zagoni i niedo­
stępne w'ąwozy w górach Morova. Nieprzy­
jaciela rozproszono, Turcy uciekli w popło­
chu na południe. Wojsko greckie obsadziło 
Goricę.

Urzędowo donoszą z Aten, że armia w 
Epirze w ostatnich dniach odparła trzy tu­
reckie atiki, i że wysłano posiłki, celem opa­
nowania Janiny.

Komendant tureckiej armii zachodniej 
donosi pod d. 19 b. m.: Po pięciu dniach 
walki w Janinie wojsko nasze pokonało Gre­
ków, przeszło przez miejscowość Maaolakis i 
posunęło się zwycięsko ku Larasz, gdzie roz­
proszyło nieprzyjacielskie siły.

Greckie ministerstwo marynarki ogła­
sza: Kuryer przybył do Petry z doniesieniem, 
iż turecka armia w Mitylene poddała się. 
Załogę turecką z Mitylene w sile 1700 żoł­
nierzy wsadzono w porcie Molivos na okręty.

Turecki ambasador zaprzecza wiadomo­
ści, jakoby w walce morskiej koło Dardaneli, 
stoczonej przed kilku dniami, flota turecka 
poniosła znaczne uszkodzenia; flota nie miała 
żadnych strat prócz 4 rannych, z których 1 
zmarł.

Do Ag. Havasa donoszą z Aten, że 
wczoraj o godz. 5 po południu turecka flota 
urządziła wycieczkę z Dardaneli. Torpedowce 
tureckie pojawiły się przed Tenedos celem 
bombardowania wyspy.

Pod Skutari.
Z Bjeki donoszą: Komendant twier­

dzy Skutari urządza nadal wycieczki po za 
rnury. Czarnogórcy, poprzestają na odpiera­
niu ataków. W ostatnich trzech dniach roz­
puszczono wiele batalionów czarnogórskich 
do domów, rzekomo na czas krótki.

K o n s t a t y n o p o l .  Dzienniki domagają 
się od Bułgaryi, aby egodziła się na dowóz 
żywności do Adryanopola.

KRONIKA.
Lwóiv, 23 grudnia.

Kalendarz.
W e w t o r e k  (24 grudnia):
Adama i Ewy. — Godysława. — Damyiła. 
Wschód słońca o godzinie 7 21 rano, za­

chód słońca o godz, 3’25 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie -f  3 Cel.

— W sprawie »gwiazdki« dla żo ł­
n ierzy, pełniących służbo u granic Mo­
narchii. W porozumieniu z Ministerstw-cm 
wojny i w imieniu pozostającego pod protekto­
ratem Księżnej Zofii Hohenberg komitetu do 
zbierania składek dla żołnierzy na granicy Pań­
stwa, pozwalają sobie podpisani zawiadomić, źe 
z b i e r a n i e  d a t k ó w  b y n a j m n i e j  n i e  
u s t a j e  ze ś w i ę t a m i  B o ż e g o  N a r o d z e ­
n i a ,  l ecz  ma  t r w a ć  j e s z c z e  m n i e j  
wi ę c e j  do 15 s t y c z n i a  1913; trwa bo­
wiem z niesłabnącą siłą zainteresowanie pomy­
słem, aby żołnierzom na granicy zapomoeą po­
darków dać dowód powszechnej dla nich 
sympatyi, a zarazem idzie o to, aby nie prze­
rywać nagle działalności komitetów krajowych, 
rozpoczętej dopiero niedawno.

Książę Franciszek L i c b t e n s t e i n  (senior), 
Leopold bar. C h l u me c k y .

Krajową odezwę w sprawie składek pod­
pisali dodatkowo Ich Eksc. Agenor hr. Gołu- 
cbowski i Koman hr. Potocki, oraz p p .: Wło­
dzimierz Kozłowski i bar. Jan Gbtz-Okocimski.

— Na loteryę gospodarską, urządzo­
ną w niedzielę dnia 22 b. m. na cele dobro­
czynne na dochód „Domu Pracy", złożyli da­
ry pp.: Juliusz hr, Bielski 50 koron, Kazimie­
rzowie Laskowscy 20 koron, dyrektor Euge­
niusz Singer 50 kor., dr. Henryk Koliseher 50 
koron, radca Dworu Juliusz Prokopczye 20 ko­
ron, Władysław Niwicki 30 koron, Albert 
Szkowron 10 butelek wina, Karelowa Winia- 
rzowa 50 paczek kawy figowej, Sewerynowie 
Semlerowie 10 koron, Mieczysław Kaliniewicz 
w Sokalu 10 koron, Filipowa Natbansonowa 
20 kor., Leopoldowa Baezewska i ze Zgórskicb
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Baczewska 12 flaszek wódki, starosta Jan Ma- 
szkowski 10 koron, Malwina Cieńska 1 roga­
cza, radca Dworu Szczęsny Cieński 1 rogacza, 
S, Wieser 20 flaszek piwa, Lazar Bloch z Bro­
dów herbatę, Pallas z Drohobycza 3 zające,dy­
rektor rachunkowy Józef Bunzel 10 koron, 
JE. ks. Metropolita hr. Szeptycki 5 butelek 
wina, starosta Bogusław Ambroziewicz 10 ko­
ron, dr. Maryan Lisowieeki z Chłopie 10 sztuk 
drobiu, Janowa Dylewska 10 koron, Wiktory- 
na Bohdano wieżowa 10 koron, firma Filip Haas 
i Synowie B fanty, Helena Pierac.ka 20 koron, 
starostwo wBuezaezulO kor., dr.Fru htmann 20 
kor., Leon. Kruszyńska 5 ubranych lalek, radca 
Namiestnictwa Ferdynand Pawlikowski 10 ko­
ron, Stefanowie Moysowie 20 koron, Olga Rim- 
lerowa 2 fanty, Kędzierski 10 korou, starosta 
Stanisław Tyszkowski 10 koron, Matylda Kłap­
kowska 10 koron, Zenon Głażewski w Dolinie 
10 koron, K. Petelenz 20 koron, firma Wein- 
reb 6 fantów, firma Bieniecki 8 faatów, Anto­
niowa Gluzińska żywego indyka, radca Namie­
stnictwa Juliusz Bronarski 25 koron, firma Ho- 
flinger 5 faatów, starosta Konstanty des Lo- 
ges 10 kor,, Stan. Krasiński w Cieszanowie 10 
koron, dyrektor Józef Skupniewicz w Kołomyi 
10 koron, Bożena Milska 4 fanty, Adam 
Grabowski w Grybowie 10 koron, Alfredowa 
Halbanowa 6 fantów, Stanisławowie Ustyanowscy 
15 koron, Wiceprezydent dr. Ignacy Dembow­
ski 15 flaszek wina, Stanisławowie Grodziccy 
40 koron, za pośrednictwem pani Władysławo- 
wej Łozińskiej księgarnia Altenberga 20 koron, 
Zarząd rafineryi spirytusu w Kozowie likiery, 
starszy radca Jan Falkowski 2 zające, radca 
Rządu dr. Józef Reiulender 10 koron, Szymon 
Michał Toepfer 10 butelek wina, Marya L"ge- 
żyńska 8 butelek wina, Towarzystwo akcyjne 
lwowskich browarów 2 beczułki piwa, radca 
Namiestnictwa Adam Gubatta 20 koron, staro­
sta Jan Mądziel w Dąbrowie 8 zające, Kilia- 
nowa 5 flaszek wina, JE. Zdzisław hr. Tar­
nowski w Dzikowie 1 łanię, Bolesław Nieświa- 
towski w Boh Hradczanach 2 indyki, Maks Wi- 
ksel we Lwowie 2 beczułki piwa, Tadeuszo­
wie Żebraccy 1 sarnę i B zające, Sękowska 2 
zające, Stanisław Niezabitowski w Bytynaeh 1 
rogacza, Kazimierzowa Jaszezurowska 2 fanty, 
firma Sohulberg 1 fant, Rypsyma Zachariasie- 
wiczowa 10 koron, firma Juffy 4 fanty, Bar­
szczewski 5 koron, Władysławowa Abrahamo- 
wa 6 fantów, Wanda Abrahamówna 5 fantów, 
starosta Porth w Skolem 10 koron, radca Vel- 
tze w Zaleszczykach 10 koron, Boleeław Zar- 
decki w Łańcucie 10 koron, firma Kazimierz 
Sotsehek 12 pudełek cukierków, firma Stani­
sław Tkacz 6 fantów, Wiktor Makowiecki w 
Borszczowie 20 koron, Wincenty Przybysław- 
ski w Tarnobrzegu 25 koron, firma Gubryno- 
wiez 12 książek, Władysławowie Chylińscy w 
Chrzauowie 10 koron, ks. dyrektor Walenty 
Wołcz 10 koron, z Krasnego (bezimienny) 4 
kaczki, Arcyksiążęca fabryka likierów w Izde- 
bniku 4 flaszki likieru, Ozyasz Wiksel we 
Lwowie 2 asygnaty na 2 beczułki piwa, Jan 
baron Gotz-Okocimski 2 asygnaty na 2 beczuł­
ki piwa okocimskiego, A. Schwanenfeld z 
Tarnowa 12 flaszeezek likierów, starosta 
Żelechowski w Krośuie 1 rogacza, firma Wła­
dysław Zaleski 6 fantów, Zofia Iszkowska 20 
koron, Władysław Krasuski w Zborowie 10 
koron, radca Namiestnictwa W. Bielawski w 
Brzeżanach 20 koron, z Konopków Paszkiewi- 
czowa piernik i drzewko, Janowa ks. Sapieży- 
na z Biłki 2 zające i dwoje prosiąt, starosta 
Seweryn Dolnicki w Nisku 1 rogacza, Antoni 
na Dąmbska 1 rogacza, Zygmunt Majewski 10 
koron, starosta Józef Lange w Dubromilu 10 
koron, starszy radca rach. Adolf Janiszowski 
10 koron, Zarząd browaru Mieczysława hr. 
Reya w Mikulińcach 25 flaszek piwa „Bock", 
radca Dworu Heuryk Dobrowolski 10 korou, 
starosta Alfred Łęczyński w Jaśle 10 koron, 
radca Namiestnictwa Edward Czerniak 20 ko­
ron, księgarnia Zienkowicza i Chęcińskiego 8 
książek, Janowa Paygertowa 2 flaszki miodu, 
firma Ihuatowiez 4 fanty, starosta Tadeusz Mo­
szyński w Żywcu 10 koron, firma Karol i Jn 
lian Schayerowie 24 fantów, starosta Waydow- 
Bki w Sanoku 10 koron, firma Marcin Miiller 
6 fantów, Władysławowie Kraińsoy 4 kaczki, 
starszy radca Franciszek Ponicki 10 koron, 
starosta Prokopowicz 10 koron, radca Dworn 
Aleksander Barwiński 5 butelek wina, Józef 
Kotowicz wędliny, Janowa Stromengerowa 6 
puszek konserwów i 3 flaszki likieiu, Pawło­
wa ks. Sapieżyna z Siedlisk 5 zajęcy, państwo 
Juliuszowie Kadyjowie 5 butelek wina, Lecno- 
wa hr. Pinińska 4 kapłony, 6 butelek wina i 
6 kalendarzy, Marya Porceri 2 kaczki, 2 serki 
i 2 rybki, Józefa Lintnerowa 1 kiełbasę i wę­
dzonkę, dr. Autoni Biesiadzki w Krynicy 1 za­
jąca, Stanisław Markiewicz 20 fantów, firma 
Oberski 5 fantów, firma Riedl 2 fanty, Kazi­
mierz Lewicki 8 fantów, starosta Mieczysław 
Węelewski 10 koron, pani Eugenia Zawadzka 
5 flaszek wina, konsul Erazm Świerczewski 5 
butelek wina francuskiego, Adamowie Krecho- 
wleccy 10 kor.

Z wydziału Towarzystwa Miłosierdzia 
„Opatrzność'1.

Zofia Dobrzyńska, przewodnicząca.
— Przedświąteczna loterya gospo­

darska, urządzona wczoraj po południu w sali 
„Sokoła-Macierzy", pod protektoratem Pani Na- 
miestnikowej Zofii Bobrzyńskiej, powiodła się

pod każdym względem doskonale. Piękna po- 
gola zaehęeiła bardzo wiele osób do wycieczki 
na ul. Zirnorowicza, sala więc niebawem wy­
pełniła się szczelnie, a ruch przy stolikach, 
przy których panie sprzedawały bilety, przy 
bufecie i fantach napełniał szczerem zadowolę- 
niem komitet loteryi gospodarskiej. Do kilku 
godzin brakło biletów i fantów, wśród których 
największe pożądauie budziła dziczyzna. Zaba­
wa ochocza przy dźwiękach orkiestry wojsko­
wej przeciągnęła się do wieczora. Dochód na 
Dom pracy znaczny.

— Z e. k. obrony krajowej. Major 
w stanie spoczynku Porfiry Souiewicki otrzymał 
tytuł i charakter podpułkownika.

Major Karol Rosenkrauz z 20 pp. prze­
niesiony do sztabu oficerów dla służby lokalnej.

— W iadom ości kościelne. Dyeeezya 
krakowska. Mianowani: ks. Wojciech Janas, 
em. proboszcz, administratorem w Palezowicaeb; 
ks. Władysław Galus, wikary w Morawicy, ad­
ministratorem w Tarnawie Dolnej. Przeniesiony 
ks. Ludwik Kippek, wikary w Tyńcu, do Mo­
rawicy. Przeznaczony ks. Maryan Kłodnicki. neo- 
presbyter, do Tyńca. Konkurs na probostwo w 
Tarnawie ogłoszony z terminem do 15 stycznia 
19.13 r.

— Z Uniw ersytetu. P. Seweryn Jeżow­
ski, urzędnik Tow. wzaj. ubezpieczeń przy se- 
kcyi w Stanisławowie, uzyskał w Uniwersytecie 
tutejszym stopień doktora praw.

PP. Zygmunt Sehapira, rodem ze Stanisła­
wowa, Jan Kałyn, rodem z Czartowca, Karol Ro­
senberg, rodem ze Stanisławowa, Woif Weitz, 
rodem z Tucznego, Maurycy Kaciuel vel Katzi- 
nel, rodem z Wiednia, Tadtusz Kazimierz De- 
renowski, rodem z Mielca, Chairn Wolf Bloch, 
rodem z Delatyna i Leon Ozyasz Mass, rodem 
ze Lwowa otrzymali na tutejszym Uniwersytecie 
stopnie doktorów, a pp. Jan Magiera, rodem ze 
Sułkowie i Jan Dżydżora, rodem z Zastawiee 
stopnie doktorów filezofii.

— W iec doktorów U niwersytetu  
lwowskiego. W wielkiej sali ratuszowej od­
był się wczoraj w południe wiec doktorów Uni­
wersytetu lwowskiego pod przewodnictwem dr. 
Ludwika Kubali, na którym po referacie dr. 
Czołowskiego „O prawach narodu polskiego do 
Uniwersytetu lwowskiego11 i przemówieniu prof. 
dr. Twardowskiego, uchwalono rezolueye w 
sprawie zagwarantowania polskiego charakteru 
Uniwersytetu lwowskiego.

— K oneesye na apteki. C. k. Namie­
stnictwo nadało prawomocnie koneesye : magi­
strowi farmacyi, Karolowi Wiktorowi 2 im. 
Diillowi na samoistne prowadzenie apteki pu­
blicznej w Bohorodczanach, kupionej od apte­
karza magistra farmacyi Salomona Fuehsa; ma­
gistrowi farmacyi Abrahamowi Kellerowi na 
samoistne prowadzenie apteki publicznej w Bu- 
dzanowie, nabytej w drodze kupna od wdowy 
i spadkobierców po aptekarzu Michale Jasień­
skim; oraz magistrowi farmacyi Juliuszowi Czu- 
kerowi na samoistne prowadzenie apteki publi­
cznej w Obertynie, kupionej od aptekarza Pio­
tra Cukiera.

— W ieczorek ku czci trzech w ie­
szczów. W piątek, dnia 20 b. odbył się sta- 
ruD iem  uczniów YIII. gimnazyum w sali Ka­
syna miejskiego wioczorek ku czci trzech wie­
szczów. Na obfity program wieczorku, zakończo­
nego przemówieniem prof. M. Prószyńskiego, 
złożyły się deklamacye utworów Mickiewicza, 
Krasińskiego. Tetmajera przedstawienie jednej 
sceny z „Kordyaua", gra na fortepianie i trąbce 
uczniów Bhiusteina, Marynowskiego i Reichera, 
świetnie wykonane przez oktet smyczkowy wy­
jątki z „L"bengriuau i doskonale ułożony żywy 
obraz z postaci „Irydyona".

Wieczorek zaszczycili obecnością Wice­
prezydent rady szkolnej, dr. Ignacy 'Dembow­
ski i inspektor krajowy, dr. Franciszek Maj­
chrowicz.

— Koszta wojny europejskiej są ni-
czem w porównaniu z kosztami już poniesio­
nymi około urządzenia „Sylwestrowej Reduty 
Teatralnej11, która odbędzie się w sali „Pałacu 
Sportowego". Sumę kilku miliardów kosztuje 
udział pp. Faliszewskiego, Koszutskiego, We­
sołowskiego i innych osób występujących w 
dowcipnym i obfitym programie. Dla wygody 
publiczności za staraniem komitetu i za łaska- 
wem zezwoleniem dyrekcyi miejskiej kolei ele­
ktrycznej wozy tramwayowe kursować będą na 
miejsce zabawy do godziny 1 w nocy, Kance- 
larya redutowa już urzęduje. W sprawie zapro­
szeń zgłaszać się uależy do kancelaryi reduto­
wej, znajdującej się w budynku Teatru miej­
skiego, parter, drzwi nr. 24, od godz. 10 do 
1 po południu i od 3 do 6 wieczorem.

— Do pp. kupców, fabryk autów i 
przem ysłowców. Żywe ogłoszenia, znakomitą 
reklamę wprowadza w czasie trwania Reduty 
teatralnej komitet tejże po cenach bardzo przy­
stępnych. Firmy pragnące mieć na sylwestro­
wej Reducie teatralnej żywą reklamę zechcą 
zgłosić się do kancelaryi redutowej gmach 
Teatru miejskiego, parter, drzwi nr. 24 w go­
dzinach od 10 do 1 po południu i od 3 do 6 
wieczorem, celem porozumienia się i omówie­
nia warunków.

— W spólny opłatek w Kole literacko- 
artystycznem odbędzie się jutro, we wtorek, o 
godzinie 1 w południe.

— Towarzystwo śpiewackie »Echo« .
odśpiewa kolędy układu J. Galla w pierwszy 
dzień świąt Bożego narodzenia w kościele Ar- 
chikaiedralnym, o godz 12 w południe.

— Zjazd neurologów w Krakowie. 
Na zakończenie wczorajszego dnia Zjazdu neu­
rologów odbył się raut w Grandhotelu. Dz ś, 
w poniedziałek, ostatni dzień Zjazdu; przed po­
łudniem uczestnicy zwiedzili Zakład umysłowo 
chorych w Kobierzynie, po południu odbędzie 
się uroezyste zamknięcie Zjazdu.

A  Zgubiono: w ulicy Karola Ludwika 
srebrną torebkę; w ulicy Zielonej złotą branso­
letkę platerowaną.

A  Znaleziono: w wozach miejskiej 
kolei elektrycznej: zarękawek, pulares, ręka­
wiczki i pakiet z rozmaitymi drobiazgami; w 
ulicy Pańskiej zielony pulares damski, zawie­
rający 96 hal ; w parku Kilińskiego tłumoczek, 
zawierający 4 tuziny żółtych guzików, tyto- 
nierbę emaliowaną z monogramem K. R., sre­
brną rączkę do noża z tym samym monogra­
mem, niklową zapalniczkę,- szklankę z przy­
krywką i podstawkę do lampki elektrycznej.

A  Nieostrożna, jazda. W ulicy Objazdo­
wej najechał w sobotę woźnica Jabób Socha na 
kilkuletniego Jana Michalika, który dostawszy 
się pod koła wozu, odniósł znaczne obrażenia 
na głowie i rękach.

A  Śm ierć dziecka z zagłodzenia. 
Onegdaj w nocy zmarło nagle cztero miesięczne 
nieślubne dziecko Zofii Wojnarskiej, oddaue na 
wychowanie Maryi Gotzowej, zamieszkałej przy 
ul. Głębokiej 1. 4 Ponieważ lekarz miejski 
stwierdził, że powodem śmierci dziecka było 
złe odżywianie, komisaryat miejski odstawił 
zwłoki do kostnicy Zakładu medyeyny sądowej. 
Policya wdrożyła v< tej sprawie dochodzenia.

A  Ogień. W suterenach realności przy 
ul. Bóżniczej 1. 17 wybuchł w sobotę wieczo­
rem groźny ogień, wskutek zajęcia się drzewa, 
złożonego tam w większej ilości. Ogień ugasiła 
miejska straż pożarna.

A  N ieszczęśliw y wypadek zdarzył się 
w sobotę w fabryce dachówek Banku hipote­
cznego przy ul. Janowskiej. Zajęty tam robotnik 
Andrzej Hojny wpadł wskutek własnej nie­
ostrożności do kadzi z gorącą wodą i odniósł 
bardzo ciężkie poparzenia. Odwieziono go -do 
szpitala powszechnego.

Ą  Małoletni zbieg. Dziesięcioletni Adam 
Weishamer, uczeń IY. klasy szkoły ludowej, 
wydalił się wczoraj przed południem z domu 
rodzicielskiego w nieznanym kierunku.

Chłopiec jest blondyn i ubrany był w ja­
sną kurtkę z bobrowym kołnierzem.

A  Nagły zgon. W ulicy Jabłonowskich 
zmarł wczoraj nagle wskutek udaru serca kel­
ner Franciszek Oleszek. Zwłoki odstawił komi­
saryat I. dzielnicy do kostnicy Zakładu medy­
cyny sądowej.

A  W u licy  Żółkiewskiej napadł wczo­
raj w nocy jakiś drab na Stanisława Lincerta 
i zad ł mu nożem 9 ran kłótych i ciętych na 
głowie i piersiach. Lincerta w stanie bardzo 
groźnym odwieziono do szpitala powszeebuego.

A  Kronika policyjna. Ze strychu real­
ności przy ul. Na bajkach 1. 19 skradziono je­
dnemu z tamtejszych lokatorów kożuch z czar­
nych baranów.

Za kradzież uprzęży na szkodę p. Gu­
stawa Szydłowskiego aresztowała policya jego 
zbiegłego parobka Stanisława Tomabę,

Na placu Krakowskim schwytano w so­
botę niebezpiecznego rzezimieszka SeligaVogla, 
mającego zabroniony pobyt we Lwowie.

Pod zarzutem oszukańczej kr.ydy areszto­
wała policya M. Ewingera, właściciela har­
townego magazynu mąki przy ul. św. Teodora 
1. 4.

— Wypadek na kolei. Przy pociągu 
'Nr. 2211 w dniu wczorajszym wykoleił się 
między stacyami Zaszkowem a Kulikowem jeden 
wóz osobowy 1Y. kl. Z powodu tego wypadku 
z podróżnych, jakoteż z personalu kolejowego 
nikt nie odniósł obrażeń a w ruchu nie nastą­
piła żadna przeszkoda.

— Wypadek posła Leona Czarllń- 
skiego. Z Torunia piszą do D ziennika Po­
znańskiego : Nieszczęśliwy wypadek spotkał
sędziwego posła Leona Czarlińskiego. Gdy przed 
mniej więcej dwoma tygodniami wychodził 
z mieszkania swego w Berlinie w hotelu „Si­
lesia", aby udać się na posiedzenie parlamentu, 
potknął się i spadł całym ciężarem ciała z po­
łowy schodów na wystawione naprzód dłonie. 
Mimo bolu poseł Czarliński jeszcze przez kilka 
dni pełnił obowiązki i nie zawezwał pomocy 
lekarskiej, choć nie mógł nawet ubierać się 
bez pomocy. Dopiero, gdy boleści stawały się 
coraz uieznośniejszemi, wyjechał do domu, gdzie 
dr. Szumau stwierdził złamanie jednej ręki u 
dłoni, a drugiej w stawie. Sędziwy p&cyent 
musiał przez dwa tygodnie nosić obydwie ręce 
na temblaku i choć obecnie miewa się lepiej, 
nie może jeszcze dostatecznie władać rękami.

— Pod zarzutem oszustwa. W Wie­
dniu aresztowano pod zarzutem oszustwa b. dy­
rektora przedsiębiorstwa Ronachera, Maksymi­
liana Steinera.

— Echa awantur w Sejm ie w ęgier­
skim . Policjanta Polyaka, który przed kilku 
tygodniami nie chciał spełnić polecenia przy 
wyprowadzeniu posłów z Sejmu węgierskiego,

skazano — jak donoszą z Budapesztu — na 6 
dni więzienia.

Kronika zagraniczna.

* Z a w i a t y  ki.  Lotnik Garros w sobotę
o godzinie 7 min. 50 rozpoczął w Trapani lot
do Milazzo, Neapolu i Rzymu.

* K a t a s t r o f a  b u d o w l a n a .  W piątek
o godz. 8 wieczorem zawaliło się w Sztokhol­
mie w nowowzmesionym budynku sklepienie 
piwniczne. Skutkiem wstrząśnięcia- zawaliły się 
iune piętra. Pięć osób zginęło, cztery ciężkie 
odniosły obrażenia.

* M o r d e r s t w o  r a b u u k o w e. W’ No­
wym Jorku — jak donoszą ztamtąd — zamor­
dowano celach rabunkowych tamtejszego han­
dlarza brylantów Loguego.

* Ś m i e r ć  p i ę c i u  o s ó b  p o d  k o ł a ­
mi  l o k o m o t y w .  Pod St Etienne przeje­
chały onegdaj na śmierć trzy razem jadące lo­
komotywy pięciu robotników, zajętych naprawą 
przewodu elektrycznego wzdłuż toru kolejo­
wego.

* W a l k a  z b a n d y t a m i .  W okolicy 
miasteczka Borgo, na wyspie Korsyce, oddział 
żandarmów, wytropiwszy bandę osławionego ra­
busia Paolego, stoczył z nią prawdziwą bitwę, 
podczas której poległ wachmistrz żandarmeryi, 
trafiony knlą w głowę, drugi zaś żandarm ma 
przestrzelone ramię. Bandyci skryli się wresz­
cie w głębokiej jaskini, której w jścia strzegą 
teraz żandarmi. Zatelegrafowano do Bastyi po 
artjlerzystów dla wysadzenia w powietrze 
groty razem z bandytami, jeżeli się nie pod­
dadzą, eo jest zresztą wątpliwe,

* E k s p l o z j a .  W fabryce farb w Ko­
lonii nastąpił onegdaj gwałtowny wybuch, przy- 
czern został zniszczony cały budymek fabryczny. 
Dwie osoby poniosły śmierć, a trzy inne do­
znały ciężkich obrażeń.

* Dż u ma .  W miejscowości Kotowka — 
jak telegrafują z Nuwoezerkaska — stwierdzo­
no klinicznie dżumę. Dwanaście osób umarło, 
ośw jest chorych. Całą miejscowość otoczono 
kordonem wojskowym.

I l i !  liteciG-artystym.
»Tygodnik Ilustrow any « poświęcił 

ostatni zeszyt Wilnu. Na treść złożyły się 
artykuły: J. Weyssenhoffa .Cudzoziemiec w 
Wilnie", H. Mościckiego „Promieniści", St. 
Ostoi „Myśl polska w Wilaie", Or-Oita „Wil­
no11 (poemat), St. Dzikowskiego „W7rażenia wi­
leńskie11, Dees „Wie-zory wileńskie11 i t. d.

Bardzo interesujący ten zeszyt zdobi wiele 
jednobarwnych ilustracyj, oraz barwna repro­
dukcja obrazu F. Ruszczyca „Fragment kapli­
cy św. Kazimierza w Wilnie".

Z Nowym Rokiem rozpoczyna Tygodnik 
najnowszą powieść H. Sienkiewicza p. t. „Pod 
Dąbrowskim", z ilustraoyami W. Kossaka.

» K ształt i barwa®. Ukazał się pierwszy 
zeszyt pisma pod powyższym tytułem, klóre po­
winno zdobyć sobie szerokie poparcie. Jest to 
pismo zawodowe, poświęcone wychowaniu arty­
stycznemu i nauce rysunków przedewszystkiem 
w szkołach średnich i ludowych. Zwracamy na 
nie pilną uwagę przedewszystkiem nauczycieli 
rysunków, rodziców i tych wszystkich, którzy 
od dawna już odczuwali potrzebę podobnej pu­
blikacji w języku polskim.

, Redaktorem „Kształtu i b rwy" jest znany 
artysta-malarz, profesor YIII. gimnazyum p. Sta­
nisław Matzke. Pierwszy zeszyt, wydany wy­
twornie. zawiera: prof. E. Pictscha „Preparat 
natury jako część osnowy naukowej w nowo­
czesnej szkole rysunkowej", T. Bł-tuiekiego „O 
proporcyaeh ciała ludzkiego", prof. W. Kryciń- 
skiego „O nowej metodzie nauczania rysunku 
zdobniczego w państwowych szkołach zawodo­
wych", M. Malskiego „Rysunki w szkole ludo­
wej", J. Łukasiewieza „Wpływ Paryża na dzi­
siejszych artystów polskich", sprawozdania, prze­
gląd książek, różne wiadomości i t. d. Zeszyt 
zdobi kilkanaście wyraźnych ilustracyj,

„Kształt i barwa", pojawiać "się będzie 
na razie w miesiącach grudniu, marcu, czerwcu 
i październiku. Adres redakcji: Lwów, ul, Czar­
nieckiego 1. 8 ; Gimnazyum realQe).

»Mllseion« wychodzący w Krakowie, w ze­
szycie za grudzień zawiera treść następującą: 
„Genealogia romansu europejskiego' przez dr. 
Tadeusza Siukę; fragmenty pism Leonarda da 
Vinci (ez. III) w przekładzie Wład Kozickiego; 
„Pragmatyzm Nietzschego" przez dr. Bronisława 
Biegeleisena; „Loretka" nowela Alfreda Yi- 
guy’ego w przekł. M. W. Laugerowej; „Daniło 
z Ostrowa, duma o ruskim bojarze" (dok) przez 
L. II. Morstina. W rubrykach stałych kronika; 
książki (ocena trylogii L. Rydla „ZygmuDt 
August") przegląd historyczny pióra K, M. Mo­
rawskiego. Zeszytem niniejszym zamyka „Mu- 
seion" drugi rocznik wydawnictwa.
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Stanisław  Przybyszewski. „Wyzwole­

nie". („Moenego człowieka" część II.) Nakład 
Gebethnera i Wolffa.

(s. s.) Nożownictwo i bandytyzm, nieznane 
jeszcze przed ćwierć wiekiem naszemu społe­
czeństwu, zaszczepione w niem złośliwie przez 
wrogie, a obce nam Kulturą; i rasą żywioły, od­
działywać zaczynają jak jadowita trucizna — 
jak odurzające opium — na wyobraźnię mło- 
dyeh belletrystów polskich. W „Dziejach grze­
chu" stworzył Żeromski epizodyczne postacie 
dwu ohydnych „apaszów". W „Mocnym czło­
wieku" Przybyszewski, przekonany widocznie, 
że środkiem użytjm przez Żeromskiego wojować 
można, powierzył „bandycie" bez czci i wiary 
rolę głównego bohatera, dając mu za wspól­
niczkę rozpustnicę i podpalaczkę, jakiej w Pol­
sce — dziś nawet — szukaóby chyba należało 
w moralnej atmosferze najbrudniejszych, przed­
miejskich szyukowni i najwstrętniejszych lupa- 
narów. Niedośó tego. Wr dalszym ciągu „Mo­
cnego człowiego" (który w tych dniach ukazał 
się na widok publiczny pod niewłaściwym ty- 
tnłem „Wyzwolenie") owe dwie nikczemne istoty, 
popełniające szereg nowych zbrodni, pragnie on 
usprawiedliwić wrodzoną im demonicznością i 
uniewinnić — czyli „wyzwolić" — miłością fał­
szywie pojętego piękna. Łatwo odgadnąć, że mu 
się nie udaje. Najnowszy utwór Przybyszew­
skiego nie wznosi się nad poziom francuskich 
romansów kryminalnych, drukowanych w od­
cinkach drugorzędnych dzienników paryskich, 
uganiających za sensaeyą. Jaskrawa, lecz pły­
tka analiza dusz zbrodniarzy, spowita w me- 
lodramatyczność zbójecko-erotyeznyeb nastrojów, 
wypełnia treść powieści, nie posiadającej pod 
względem artystycznym nic wspólnego z da- 
wuiejszemi dziełami autora, cieszącego się nie­
gdyś poezytnością i rozgłosem.

Z te a t ru  m ie jsk iego  donoszą: Na dni 
świąteczne repertuar teatralny zapowiada prze­
ważnie same najlepsze nowości z doby ostatniej, 
grywane z powodzeniem na naszej scenie.

I tak : we środę o godzinie pół do 4 po 
połndniu, daną będzie zabawna i trwałem cie­
sząca się powodzeniem, krotochwila węgierska 
Dregelyego: „Dobrze skrojony frak" z p. No­
wackim w popisowej roli. Wieczorem zaś, po 
raz piąty wyborna operetka Palla „Kochany 
Augustynę", która wśród publiczności naszej 
zdobyła sobie ogólne i zasłużone uznanie.

We czwartek po południu przepiękna ope­
ra Masseneta „Kuglarz" i poetyczny balecik 
„Wesele w Ojcowie". Wieczorem, melodyjna 
operetka Lehara „Ewa" z panią Miłowską w 
tytułowej, nadzwyczajnie przez artystkę granej 
roli.

W piątek po południu wznowione zosta­
ną przepiękne jasełka Rydla „Betleem polskie" 
zawsze chętnie przez naszą publiczność widzia­
ne ; wieczorem tego dnia, ostatnia nowość ope­
rowa „Za.a" Leonoavalla, z gościnnym udzia­
łem Janiny Korolewicz-Waydowej, która partyę 
tę prawdziwie pięknie wykonywa,

W dniach następnych, l. j. w sobotę po 
południu, wznowioną będzie dawno nie grana 
sztuka Gabryeli Zapolskiej „Małka Schwarzen 
kopf"; wieczorem po raz szósty „Kochany Augu­
sty nek

W niedzielę po południn, ulnbiona ope­
retka Lehara „Miłość cygańska"; wieczorem 
efektowna opera Pucciniego „Tosca", również 
z gościnnym udziałem Janiny Korolewiez-Waydo- 
wej, w tytułowej partyi.

Na poniedziałek poświąteezny 30 b. m. 
przygotowuje się czwarte przedstawienie z cyklu 
utworów Moliera „Amfitryon" i wesoła, pełua 
humoru, jednoaktówka Moliera „Pocieszne wy- 
kwintnisie", obie w wytwornym przekładzie 
Tadeusza Żeleńskiego, a w obsadzie najstaran­
niejszej. Nadzwyczaj zajmujące to przedstawie­
nie należy do abonamentu nr. 19.

W nauce „Pocałunek szczęścia", dramat 
w 4 aktach Stanisława Maykowskiego; „Bły­
skawice", dramat Augusta Strindberga; „Ta­
niec czynowników", tragikomedya Leona Bi- 
rinskiego; „Komedya miłości", Henryka Ibse­
na. „Maska szatana", Pawła Csinnera; „Taje­
mnica Znzanny", opera Wolfa Ferrariego i „Lu­
ba niewinność", operetka księcia Władysława 
Lubomirskiego. _

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

Dziś w poniedziałek, 23 grudnia, o go­
dzinie 7'30 wieczorem „W świętej Rossyi", 
sztuka w o aktach Kurta Neurcde. — We 
wtorek, 24 grudnia z powodu Wigilii Bożego 
Narodzenia przestawienia nie będzie. — We 
środę, 25 grudnia, o godzinie 8 30 po połu­
dniu „Dobrze skrojony frak", krotoehwila. — 
We środę, 25 grudnia, o godzinie 7'30 wie­
czorem „Kochany Augustynek", operetka. — 
We czwartek, 26 grudnia, o godzinie 8 30 po 
południu „Wesele w Ojcowie", balet K. Kur­
pińskiego ; i „Kuglarz", opera Masseneta. — 
We czwartek, 26 grudnia, o godzinie 7'30 
wieczorem „Ewa", operetka F. Lehara; z p. 
Heleną Miłowską w roli iytułowej. — W pią­
tek, 27 grudnia, o godzinie 3 30 po południu 
„Betleem polskie", jasełka w 3 aktach, Lucyana 
Rydla. _______

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

W poniedziałek, 23 grudnia, „Paweł I .“, 
dramat. — We wtorek, 24 grudnia, teatr za­
mknięty. — We środę, 25 grudnia, o godzinie 
3'30 po południu, „Jeniec Napoleona", sztuka 
historyczna. Ceny zwyczajne; o godzinie 7'30 
wieczorem, Trylogia p. t. „Zygmunt August". 
Część I. „Królewski Jedynak", komedya w 5 
aktach, napisał Lucyan Rydel, — We czwar­
tek, 26 gruduia, o godzinie 3'30 po południu, 
„Djabeł i karezmarka", komedya; o godzinie 
7 30 wieczorem. Trylogia p. t, „Zygmunt Au- 
gust". Część II. „Złote więzy", dramat w 5 
aktach, napisany Lucyan Rydel. — W piątek, 
27 grudnia, Trylogia p. t. „Zygmunt August". 
Część III. „Cstatui", dramat w 5 aktach napi­
sał Lucyan Rydel. — W sobotę, 28 grudnia,
0 godz. 7'30 wieczorem, „Sobótki", sztuka. — 
W niedzielę, 29 grudnia, o godzinie 3 30 po 
południu, „Betleem polskie", jasełka. — W nie­
dzielę, 29 grudnia, o godzinie 7 wieczorem, 
„Peer Gynt", poemat dramatyczny. — W po­
niedziałek. -80 grudnia, o godzinie 7 80 wie­
czorem, „Dobrze skrojony frak", krotoehwila, — 
We wtorek, 31 gruduia, o godzinie 7 30 wie­
czorem, „Diabeł i Kaczmarka', komedya. — 
We środę, 1 stycznia, o godzinie 330  po po­
łudniu, „W gołębniku", komedya. — We środę,
1 stycznia, o godzinie 7'80 wieczorem, „Le­
gion", 9 scen dramatycznych.

Sprawozdanie tygodniow e Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od 9 grudnia do 15 gru­
dnia bez opłaty akcyzowej. (Waluta kor.). 
Za 50 kg.: Pszenica 10' — do 1020, żyto 
9-l0do9 '45 ,  jęczmień browarny 8'70 do 9'40, 
pastew. 8'20 do 8'60, owies stary 9'65 do 
10 — ,hreczka —•— do —•—, kukurudza —■ — 
do — , groch do gotowania 1135 do 13'—, 
pastewny —' — do —•—, fasola biała gal. 
— do —' —, bobik 8 50 do 9 '—, wyka 
10'50 do 11’—, łubin gal. —■— do — , rze­
pak zimowy 15-— do 15 40, nowy —■— do 
— , lnianka — do — , nasienie ko­
nopne —*— do —•—, nasienie lniane —• — 
do —’ —, chmiel z 1911 r. 85’— do 100'—, 
chmiel z 1912 roku — •— do — •—, nasienie 
koniczyny czerwonej 100’— do 115'—, białej 
110-— do 135’—, szwedzkiej 100'— do 125 —, 
tymotka 28'— do 34'—, siano lepszo 4 '— 
do 4'50, gorsze 3 80 do 4 '—, o tew a—•— do
 , siano z koniczyny 5 '— do 5'40, słoma
okłotowa 3'60 do 3 70, słoma mierzwiasta 
8 40 do 3 40. kartofle jadalne na całe wag.
10.000 kg. — do — , gorzelniane za 1 
prc. skrobi całe wag, 10.000 kg. —•— ' do 
— , na/ta zwykła 15-— do 16 '—, salono­
wa 17'— do 18'— ; za 100 kg.: ropa bory- 
sławska loco Borysław (prempt.) 6 63 do 
6'66, drzewo opałowe twarde w całych wa­
gonach po 10.000 kg. —•— do — . drzewo 
opałowe miękkie w całych wagonach po
10.000 kg. —•— d o — , mąka pszenna, gry­
sik 88'— do 40 '—, maka pszenna Nr. 0
88' -  dc 4 0 ' - ,  Nr. 1 3 7 ' -  Mo 3 9 ' - ,  Nr. 2
36 '— do 88' —, Nr. 3 35-— do 87'—, Nr. 4
33 50 do 35-50, Nr. 5 82 -  do 34 50, Nr. 6
3 1 ' -  do 3 3 ' - ,  Nr. 7 2 6 ' -  do 2 8 ' - ,  Nr. 8 
21'— do 23' — , maka Żytna Nr. 0 3 1 — do 
33 50, Nr. 1 8 0 ' -  do 3 2 ' - ,  Nr. 2 22 -  
do 28'—, Nr. 3 21'— do 22' — , otręby 
pszenne 12‘— do 18*50, żytne 12'50 do 13-50; 
za 1 kg.: mięso wołowe przednie w ćwiart­
kach loco rzeźnia P70 do 1'80, mięso woło­
we tylne w ćwiartkach loco rzeźnia 1'84 do 
P92, mięso cielęce loco rzeźnia (engros) 
1'70 do 1 80, wieprzowina loco rzeźnia (en­
gros) 1 -30 do 1 34, spirytus kontyngentowy 
za 10.000 litr prc. 63 50 do 64'50. spirytus 
nadkontyngentowy za 10-000 litr prc. 43-50 
po 44'50. '

=  Na j j .  P a n  przyjął wczoraj w Schón- 
brunnie P. Prezydenta Ministrów hr, Sturgkba 
na dłnższem osobnem, posłuchaniu.

Następnie był u Nąjj. Pana na prywa­
tnej audyencyi Najd. Arcyksiążę Franciszek 
Ferdynand, który zdał Monarsze sprawę z 
swego uczestnictwa w pogrzebie księcia ba­
warskiego. Luitpoida.

Wieczór wigilijny spędzi Monarcha w 
Schoabrunnie.

Najd, Arcyksiążę Franciszek Salwator z 
Najd. Arnyksiężną Maryą Waleryą i Dziećmi 
przybyli już z Wallsee do Wiednia.

=  Z Wiednia donoszą: B. szef sztabu 
generalnego, generał Sc h e m  u a został ko­
mendantem korpusu w Dubrowniku, a b. Mi­
nister wojny gen. A u f f e n b e r g  inspekto­
rem armii.

=  M ilitarische Rundschau  została upo­
ważniona przez Ministerstwo wojny do ogło­
szenia, że informacye niektórych dzienników 
wywołały w kołach interesowanych błędne

przypuszczenia o bliskiem wydaniu u s t a w y  
o p o s a d a c h  p o d o f i c e r s k i c h .  Sprawa 
jest dopiero w stadyum rokowań, a zarzą­
dzenia o których wspomniały dzienniki, od­
noszą się tylko do pomocy materyalnej w 
służbie prezeneyjaei. Będą one ogłoszone w 
drodze rozporządzenia, a wcale nie pozostają 
w styczności z ustawą o posadach podoficer­
skich.

=  Klub mieszczański R a d y  m. W i e ­
d n i a  odbył próbue glosowanie na kandydata 
na burmistrza, Wybór nastąpi w poniedziałek. 
W głosowaniu próhnem dr. Weiskirchner o- 
trzymał 89 głosów, dr. Por z er 22, jedna kart­
ka była biała. Zatem kandydatem cbrześciań- 
sko-społecznych uznany został dr. Weiskirch­
ner.

=  Z Berlina donoszą: Popyt na w ę­
g i e r s k i e  n o w e  4 1 /2°/0 b o n y  k a s o w e  
był tak znaczny, że kurs, po którym były 
one przez konsorcjum oddane, podwyższono 
o 1l4 prc.

=  Portugalski prezydent ministrów 
przedłoży w tym tygodniu prezydentowi re­
publiki d y r a i s y ę  c a ł e g o  g a b i n e t u .

=  Izba handlowa w Pekinie rozesłała 
do Towarzystw handlowych w Mandżuryi o- 
kólnik, wzywający kupców chińskich, aby 
część swych dochodów składali na f u n d u s z  
w o j e n n y  p r z e c i w  R o s s y i .

fEŁBSBASY GAZETY LWI
K raków, 23 grudnia. (Tel. pr.). Na 

wzgórzach wsi Orzowy odbyły się tu wczoraj 
praktyczne ćwiczenia kursu Samarytanek pod 
przewodnictwem dra Starzewskiego. Oddział 
200 skautów urządził improwizowaną bitwę, 
podczas której wyznaczono rannych. Sama­
rytanki opatrywały ich, poczem przenoszono 
ich do lazaretu polowego, gdzie dr. Starzew- 
ski oceniał sprawność opatrunków.

K ra k ó w , 23 grudnia. Aresztowano 
włościanina Ustha z Rzeszowskiego, który 
studyował tu rytownietwo w celu fałszowa­
nia banknotów amerykańskich.

D r.  W eisk irchner  b u rm is t rze m  m. 
W iednia .

W iedeń, 23 grudnia. Dziś przed no- 
łudniem na nadzwyczaj nera posiedzeniu Ra­
dy miejskiej dokonano wyboru burmistrza w 
miejsce dr. Neumayera. Wybrany został dr. 
Weiskirchner, który otrzymał 126 głosów. 
Pięciu radnych usprawiedliwiło nieobecność 
chorobą, między nimi b. burmistrz Neumayer. 
Kilku członków nie wzięło udziału w wy­
borze, ponieważ wykluczeni są z kilku po­
siedzeń. Kandydaci liberalni i socjalistyczni 
otrzymali po kilka głosów. Po ogłoszeniu 
wyniku wyborów liberali i socjaliści wyszli 
z sali.

Dr. Weiskirchner dziękował za wybór 
zapewniając, że będzie bezstronny także wo­
bec tych, którzy na niego nie głosowali.

(Dr, Ryszard W e i s k i r c h n e r  urodz ił 
się d. 24 marca 1861 w W edniu, liczy więc 
53 lat życia, Ojciec jego był n. uczycielem 
ludowym, a do rzędu swych uczniów zaliczał 
między innymi dr. Lnegera. Dr. Weiskirch­
ner wstąpił do służby miejskiej w Wiedniu 
w r. 1883. W 8 lat później był już wicedy­
rektorem magistratu, a w r. 1903 zajął sta­
nowisko dyrektora magistratu. Jako taki był 
prawą ręką- burmistrza, dr. Lnegera Funkcye 
dyrektora magistratu pełnił przez lat 6, za­
siadając równocześnie w Sejmie doluo-au- 
stryackim i w parlamencie. W r. 1907 wy­
brany został Prezydentem Izby posłów, a w 
dwa lata później zasiadł w rekonstruowanym 
gabinecie br. Bienerthu. jako Minister han­
dlu. Podczas wyborów w r. 1911, kandydu­
jąc do Rady państwa z drugiej części okrę­
gu Alsergrund, pokonany został przez kan­
dydata socyalno-demokratyeznego Wintera.

Dr. Lnfger w testamencie swym wska­
zał na dr. Weiskirchnera jako na jedynie 
godnego objąć po nim zarząd miasta. Wy­
konanie tej woli dr. Lnegera było niemożli­
we, ponieważ dr. Weiskirchner uznał zatrzy­
manie portfelu handlu z ważnych przyczyn 
za konieczne. Pokonany przy wyborach, po­
dał się do dymksyi i wsz-.dł napowrót w skład 
Rady miejskiej.

Obecnie po ustąpieniu dr. Neumayera 
spełnia się, czego życzył sobie Luege-r: dr. 
Weiskirchner obejmuje urząd burmistrza Ce­
sarskiej stolicy Red.)

W arszawa, 23 grudnia. (Tel. p ry  w.). 
Pozostawienie Skaiłona na stanowisku gen. 
gubernatora Królestwa tłumaczą polepszoną 
sytuacyą międzynarodową. Skałłon ma być 
lichym strategikiem, ale znakomitym admi­
nistratorem.

Warszawa, 28 grudnia. {Tel. pryw.). 
Koła prywatnych bankierów żydowskich są 
poważnie zaniepokojone wycofywaniem o- 
szczędncśoi ze strony chrześeiańskich klien­
tów. Zapobiegają stratom przez podwyższanie 
procentów.

Łódź, 23 grudnia. (Tel. pryw.). Z po­
wodu bojkotu towarów żydowskich niektórzy 
fabrykanci, dostarczający towarów wyłącznie 
kupcom w Królestwie, otrzymują masowe 
zwroty faktur. Jeden z kupców otrzymał 
zwrotu za 30.000 rubli.

Kielce, 28 grudnia. {Tel. pr.). Student 
VIII, klasy Onieciński z nieznanych powo­
dów zastrzelił żonę chirurga Schenka, któ­
rego syna był korepetytorem, poczem sam 
sobie życie odebrał.

Odessa, 23 grudnia. (Pet. Ag.). Na 
przestrzeni 3 wiorst wzdłuż wybrzeża usu­
nęła się w wielu miejscach ziemia, wskutek 
czego zmieniły się zarysy wybrzeża. Dno 
morskie podniosło się, powstało kilkanaście 
wysep k. Dwadzieścia will między Langeron 
i Oiradą poniosło wielkie straty, idące w 
miliony.

Z am ach n a  w icekró la  In d y i .
L ondyn , 23 grudnia. Do B iura  Reutera 

donoszą z D elb i: Na wicekróla indyjskiego 
lorda Hardingge rzucono bombę, w chwili 
uroczystego wjazdu jego do miasta. Wice­
króla rannego odwieziono do szpitala, żona 
jego ocalała, służący, który siedział obok na 
wielbłądzie, zginął.

M onachium, 28 grudnia. (Tel pryw.). 
Przy proponowanej zmianie konstytucyi oka­
zały się duże trudności. Wczorajsza Rada mi­
nistrów oświadczyła się przeciw projektowi 
zmiany konstytucyi, a za utrzymaniem regen­
ta przez lat dziesięć na stanowisku „regenta", 
poczem nastąpiłoby przeniesienie na niego 
rządów.

Rzym , 23 grudnia. (Tel. pryw .). Lotnik 
francuski Garos, witany owacyjnie, przybył 
do Rzymu, przebywszy lot z Tunisu do Rzymu.

N a B ałkanach.
Sofia, 23 grudnia. Król Ferdynand po­

wrócił tutaj.
K onstan tynopol,  23 grudnia. W ofi­

cjalnych kołach tureckich oświadczają, że 
tureccy dslegach nie będą pertraktowali z 
delegatami bałkańskimi, jeżeli ci nie zgodzą 
się na zaopatrzenie Adryanopola i innych 
oblężonych twierdz w żywność. Oczekiwać 
tedy należy, że dziś przyjdzie do zerwania 
rokowań pokojowych.

K ons tan tynopol,  23 grudnia. (Tel. pr.) 
Ostatnie zwycięstwa dodały otuchy sferom 
kierowniczym do dalszej walki. Obecnie Tur­
cja zaczyna przygotowywać okręty, które 
mają przewieźć wojska na teren grecki, aby 
rozpocząć wobec Greków ofenzywę.

K onstantynopol, 23 grudnia, (Tel.pr.). 
Porta postanowiła przeprowadzić w Azyi 
Mniejszej reformy, zwłaszcza w prowincyach 
armeńskich. Jako doradców weźmie Anglików.

K onstantynopol, 19 grudnia. (Tel.pr.). 
Nasim basza wyjechał na Imię Czataldży, aby 
budować nową linię obronną.

K onstantynopol, 23 grudnia. (Tel.pr.). 
Powodzenia tureckie pod Janiną i odparcie 
ataków greckich spowodowały, że Turcy, nie 
obawiając się Greków, zgodzili się na udział 
greckich reprezentantów w rokowaniach mi­
mo, że zawieszenia broni między obu pań­
stwami jeszcze nie podpisano.

K onstan tynopol,  23 grudnia. Dzien­
niki tureckie donoszą, że Turcy odnieśli zwy­
cięstwo pod Janiną.

K onstan tynopol,  23 grudnia. Sabah 
oświadcza się za utworzeniem neutralnej, 
autonomicznej Albanii pod zwierzchnictwem 
Tureyi.

Saloniki,  23 gruduia. Bułgarski na­
stępca tronu Borys i książę Cyryl odjechali 
do Sofii.

Telegrafow any ku rs  wiedeński.

Wiedeń, 23 grudnia 1912. Zamknię­
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
80. A kcje austryaekiego Zakładu kredyto­
wego 61750, Akcje węgierskiego Zakładu 
kredytowego 807 50, Akcye l e g i o  han ku 
824 25, Akcye flnionbanku 582 —, Akcje 
Landerbanku 505 —, Akcye Bankyereinu 
5 1 4 —, Akcye Bod en credit 1 1 9 2 —, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 636'—, 
Akcye kolei państwowych 696 —, Akcye 
kolei Południowej 103'—, Akcye kolei Elbe- 
thai — Akcye kolei Północnej 4855 —, 
Akcye kolei ezerniowieckiej —•—, Akcye 
Alpiny 1031 —, Akeye Rima Muranyi 719'—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 3485 —, 
Akcye Fabryki broni 920 —, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 290 —, Akcye Galicyisko- 
karpaekiego Towarzystwa naftowego 790 —. 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi — ,

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m  K r e c h o w i e c k i .



Cukiernia Władysława Poiaiieza Lwów — ulica Akademicka 6 i  Hetmańska 1 0
— — poleca znakomite pieczywo świąteczne i to r ty .------
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą.

N A D E S Ł A N E .

Ostrzeżenie.
Długów żadnych nie ręr-ztłean 

nikomu, weksli nie podpisywałem,
ani do dp su nie nnowazaf-łeni — zatem 
żadnych długów płacić nie będę.

Grzegorz Charak
■? raiu-a 'syż^^Pi? sadu.

Poszukuje się kupna

Starych mebli mahoniowych
w dobrym stanie. 

Zgłoszenia pod „MEBLE64. 
Biuro dzienników, Jagiellońska 3.

BILETYf  do wagonów sy­
pialnych w kraju
i  z a g r a n i c ą

Biuro miastowe
G. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9 )

c  b e  c  n i e
ul. Jagiellońska. Nr. 3.
-  3 3 4 . -  T e le fo n  2 3 4 . -
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

HELIOS «  K I N O T E A T R  
a r t y s t y c z n y

przy ulicy Gródeckiej 2.
P r z e d s ta w ie n ia  c o d z ie n n ie  

od g o d z . 4  do 10.
Ceny miejsc: od 20 h. do 1 kor. 

Program 23, 25, 26, 27 grudnia.
1. Gruntownie wyleczony. Komedya 
salonowa — 2 Walka o miliony. Ba 
jecznie efektowny dramat w 4 aktach.
3. Dziennik Gaurnont. Aktualności. —
4. Żarty filmowe Krótkie komiczne 
anegdoty, figle, satyry etc. — 5. Film  
wojenny Nr. 8. Oblężenie Skutari.

Świeżo opuściła prasę

Księga Pamiątkowa
Eu uczczeniu setnej rocznicy urodzin

Z y g m u n ta  K r a s iń s k ie g o
ze słowem wstępnem Ignacego Dembowskiego. 

Układ przeprowadził Wiktor Halin.
We Lwowie 1912. Nakładem c. k. Bady szkolnej 
Kraj. Gubrynowicz i Syn Trzy duże tomy 8-vo, za­
wierające przeszło 120 arkuszy druku. Do nabycia 

we wszystkich księgarniach. Cena 15 koron.
Czysty dochód na rzecz Towarzystwa literackiego im. 

Adama Mickiewicza we Lwowie.

P r z y je c h a li  d o  L w o w a
dnia 23 grudnia 1912.

Hotel Georgaa. P p .: L. ks. Puzyna z 
Gwcźdzes, R. Ozijk wski z Lipnik, Z. Ho- 
rodyński z Zbydniowa, A Raczyński z Zi- 
wałowa, A. Kcbykński z Snowidowa

Hotel Iinperif). Pp : W. hr. Dziedu- 
szycki z Jezu pola, S Zaiiwski z Niedorowa.

C E N N I K  

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 22 grudnia 1912.

Waluta koronowa 
płacą źadają

I. Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 625'— 635'—
Banku galic. dla handlu i przem.

po 200 zł......................  385’— 395"—
Kolei Lwów-Czerniowce-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 502'— 510"—
Fahryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n ................  460-— 475-—
II. Listy zastawne za 100 koron.

(bez kuponu bieżącego)
gal. 5 pr. w. a. wylo- 
z 10 pr. prem. . . — —.—
;al. 4% pr. w. a. los

Banku hip.
sował 

Banku hip.
w 50 

Banku hip. gal. 4 pre. w. a. los
w 60 1.....................................

Banku kraj. 41/, pr. w. a. los w 511. 
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 
Banku gal. ziem. kred. 4% pr. 60 1. 
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 4% pr. 60 1. . 
Zemelny Bank hippteezny Lwów .
*) Tow. kredyt, galic. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . .
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 prc. los

w 41V, 1.............................
ł) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1.............................
Tow. kred. gal. ziem. 4% los. 52 1.

III. Obligi za 100 koro
(bez kuponu bieżącego)

dalie. fund. propin. 4 pr. . . . 
Buków. fund. propin. 5 pr.
Komun. Banku k-raj. 4% pr. (3 em.) 
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 

„ 4 pr. z r. 1908
s) „ miasta Lwowa 4 pr. . .

>. 4 pr. . .„ „ Krakowa, . . .
IV. Monety.

Dukat c e s a r s k i ..............................
20 frankówka...................................
100 rubli rossyjskich srebrnych .
100 „ „ papierowych
100 marek niemieckich . . . .

90-30 9 1 --

82-— 82-70
91-50 92-20
87-30 8 8 --
9 4 -- 94-70

9 r - 91-70
9 2 -- 92-70

95-50

90-50

83-30 8 4 --
93-50 94-20
n.

96-30 9 7 --

9 1 -- 91-70
8 2 -- 82-70
8 2 -- 82-70
8 3 -- 83-70
81-80 82-50
7 9 -- — •—

86-30 8 7 --
81-50 8 2 --

11-40 
19-20 

252 — 
254— 
118-20

11-55
19-35

254—
255-20 
118-60

ł) Kupony opłacają 1%% podatek rentowy. 
s) Kupony opłacają 2% podatek rentowy.

K u rs g ie łd y  w ie d e ń s k ie j .
dnia 21 grudnia 1912.

A. Ogólny d ług  państw a. płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
m a j- lis to p a d ...................................  85-30 85-50
styezeń-lipieo...................................  85-80 85-50

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -sie rp ień ...................................  87-45 87-65
kwiecień-październik....................  87-45 87-65
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1540—  1600-— 
„ „ 1860 po 100 zł. 4 prc. . . 446-— 458—
„ „ 1864 po 100 zł.......................  632-- 644—
„ „ 1864 po 50 zł......................... 310— 322—

B. D łng państw a (wszystkich w Radzie państw* 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.................................  107-40 107-60

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr........................................... 85"75 85-95

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 84‘25 85-25
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 103 60 104-60 
Ko). Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5% pr..................................  104-75 105-75
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk,

(ostempl. akcye)..............................  84-40 85-40
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 pr................... 84-75 85‘75
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5s/4 pr. (ostempl. akcye) . . . .  428-— 430—

Obligacye pierw szeństwa (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 101-80 103-50 

w zlocie za 200 zł. 5 pr. . . .  120-75 —■—
Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr..................................... 87-— 88—
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr....................................  86-50 87 50
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4' pr.................................................. 84-— —•—
Koi. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 prc...............................  91-40 92-40
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc. (ar.) . . . .  91-— 92—
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc..................................... 91'— 92—
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 prc............................... 91-50 92-50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 prc.....................................91-— 92—
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 prc............................... 91-25 92*25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre............................... 90-75 91-75
Kol. galic. Karola Ludwika 4 prc. 84-50 85-50

Koronowa waluta. płacą żądają
Kol. lwowsko-ozern.-jasskiej z roku

1894 4 pr..........................................  84-60 85-60
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 pr........................ 107-75 108-75

D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 pr.............................104-25

„ „ „ w  wal. kor. 4 pr. 84-15
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 415—  
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 203—
„ obi. pr. reguł. Ci3y 4 pro. . . 285—

E. Obligacye indemnizacyjne.
Węgier za 100 zł. 4 prc.......................... 85-25
Kroacyi i S ł a w o n i i ............................... 85-75

F. Inne publiczne pożyczki.

104-45
84-35

427—
215—
297—

86-25
86-75

los 5 pr. 
1893 los

99-75 100-75

82—
82-50
95-75

79-25
111—
213-75

83—
83-50
96-75

80—
121—
217—

Poż. reg. Dunaju z r. 187 
Poz. kraj. Bukowiny z r,

za 200 kor. 4 prc............................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 prc.
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pro.
Peżyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 prc. ........................................
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 prc. .
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr.

(S. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ 1889 3 pr.

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4% prc. 60 1. . . .

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr.
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1.

„ „ „ „ 4 pr. los 41 1.
„ „ „ „ 4  pr. starsze .
»   41/, pr. 52 let.

Banku gal. ziem. kred. 4% pr. 60 1.
Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los. 5 pr.

„ „ „ los. 50 1. 4% pr. .
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku kraj. dla Galicyi i Lodomeryi 
4% Pr- 511/* lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4 ‘/a pr......................

Banku kr. obi. kol. żel. 57% 1.4 pr.
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ " „ 50 latw.k. 4 pr.
H. Obligacye z prawem pierwszeństwa

za 100 zł. nom.
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 złr.........................................
Kolej Lwów-Czerniowce z r. 1884 za

200 złr. 4 prc...................................
Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.

5 prc...................................................
Tow żegl. par. po Dunaju za 400

i 10.000 m. 4 prc. z r. 1882 '.  .
Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 

z r. 1886 4 prc................................

264-- 276--
247'— 259--

9 2 -- 93-—
9 9-- 100--
83-90 84-90
90-75 91-75
96-20 97-20
93-— 8 4 --
94-25 95-25
90-25 91-25
91-25 92-25
8 2 -- 83-—

91-50 92-50

90-50 91-50
81-75 82-75
91-50 92-50
91-30 92-30

7 8 --  79—

83-80 84-80

. 99-75 100-75

111-50 112-50

1 1 2 -  113-—

Koronowa waluta. płacą żądają

I. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 27-50 33 50
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 469-— 481-—
Clary 40 złr. m. k............................... 200—  220—
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 69— 75—
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 50—  56—

>, „ węg. Tow. 5 złr. 31—  37—
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 złr. 80-— 86—

J . Akcye Banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 318-50 319-50 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 388-— 392-— 
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3590-— 3710— 
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . . 611-75 612-75 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 795-— 796— 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 739"— 743'—
Gal. banku hip. 200 złr.....................  628-— 630-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 494-20 495-20 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2061—  2071 — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 570-50 571-50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 267-50 268-50 
Zivnostenska banka 100 złr. . . . 264-— 265—

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.
Buków, kolei lok. akc. pierw. 200 złr. 439-— 445— 

„ „ „ akc. zakład.200 złr. 4JO—  420—
Austr. Tow. żegl. naDunajuSOO zł. mk. 1210— 1230— 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4750— 4770-— 

„ Lwów-Bcłzec (akc. pierw.) 200 zł. 385-— 390— 
„ Lwów-Czerniowee-Jassy200zł. 500-— 504-— 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor......................................... — 305—

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.
Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 1005-50 1006-50 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 3440-— 3460—  
Tow. kopalń węgla w Briis 100 złr. 794-— 800-— 
Trifail. Tow. kóp. węgla 70 złr. . . 238-— 246—  
Galic. karpac. naft. 1'ow. 500 kor. . 76P— 771-—
Sekodniey 500 kor...............................  416- — 423-60
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 28(1-— 290-—

M. Weksle.
Niemieckie B anki......................... 118 17% 118-37%
Włoskie B a n k i............ 94*371/u 94-57%
Londyn za 10 funt. szt. 4 prc. . 24-15% 24-19%
Paryż za 100 franków . . . .  95-85 96-02%
Petersburg za 100 rubli 4% prc. 254-— 254-75
Szwajcarskie B a n k i .. 95-32% 95-50

N. W a l u t y .
Dukat c e sa rsk i......................... 11-44 11-49
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta . —•— —•—
2 0 -fra n k ó w k a ..........................19-17 19-21
2 0 -m a rk ó w k a ......................  23-65 23’68
Rossyjski półimperyał . . . .  — —
Niem. banknoty za 100 marek . 11817% 118-37% 
Włoskie banknoty za 100 lir . . 94-50 94-70
R u b l e ...................................... 254-— 254-75

m b  rMij l  j e  m  mm  m u Ł .  mm m  : b ę  a n >  w

Licytacyę.
L. cz. E. 598/12 (7) (13124 1 - 8 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Łe na Fremdera, kupca w 

Krakowie, zastąpionego przez adw. dr. Lan- 
groda w Krakowie, odbędzie się dnia 31 gru 
dnia 1912 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 w 
Niepołomicach lieytacya realności l?/h. 39, 
ks. gr. gm. kat. Książnice objętej i realno­
ści Iwh 62 ks. gr. gm. kat Łężkowice ob­
jętej, składających się z gruntów i budyn­
ków gospodarczych.

Nieruchomość lwh. 39 gm. Książnice 
wystawiona na licytacyę jest oceniona na 
14365 kor 4 hal., najniższa cena wynosi 
9576 kor 70 hal

Nieruchomości lwh 62 gm. Łężkowic- 
wystawiona na licytacyę jest oceniona na 
4482 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 2988 kor. 34 b., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Realności te sprzedane będą każda z 
osobna.

Warunki licytacyjne i odnosząee się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­

larny, wyciąg katastralny, prokoly ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie
on, licyfcaeya byłaby iiisdopusscssiaa, sals* 
zgłosić do sądu najpóźniej prsy wyznać*:- 
ajm  terminie licytacyjnym, in&ciej roszc*e 
aia tego roisaju co do samej aieruehJMssośe 
nie mogłyby być jaś se skutkiem
SSOTHi.

Te osoby, dla których jakie prawa hń 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiam 
będą o dalfcsych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przes przybicie s a  tablic) 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąd- 
uiej wymienionego i nie wskażą temuż sa­
lowi pełnomocnika do doręczeń, w .siedzibie 
sądu zamieaskałesto.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na 
leży zanotować na karcie ciężarów, wykazu 
hipotecznego dla, wzmiankowanych nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Niepołomice, dnia 26 września 1912.

G. Zl. E VIII. 816/12 {8) (16153 1 - 3 )
V e r s t e ! g e r u n g s e d i c t .

Auf Bstreiben der „Petrclea* Actien 
Gesellschaft fur Mineralol-Industrie in Wien 
III. Ioyalidenstr. Nr. I vertreten durch dr. 
Ignatz Kornfela, Hof- u Geriehtss,c!vokafen 
m W;en flndet am 16 Janner 1913 mittags 
10 Uhr bei dem uaten bezeichneten Ge- 
richte, Zimmer Nr. 79 in Drohobycz die Ver- 
steigerung des im 81. O. Post 34, 40, 50 u 
57 der E Z. 748 des Grundbuches der K*t 
Gemeinde Tustanowice zu Gunsten d s M ai 
8 tieb;tz mit 27 Hundertteilen u. zu Gunsien 
des Albert Heise mit 20 Hundertteilen *n 
Ansehung der Bauoarzelle Nr. 178 u. der 
Gundparzellen Nr. 1834, 1835, 1836 u 1837 
in Tustanowice hsftenden auf dem Pacht- 
yertrage ddo Drohobycz 9 Oktober 1906 Gz 
6824 beruhenden vom 9 Oiftober 1906 bis 
13 Marz 1927 wahn-nden Afterpachtrechtes 
behufs Auf.sucbung, Gewinnung und B.-nti- 
tznnf von Ber*ol, Erdwachs und allen an- 
deren niebt vorbehaltenen Mineralien sammt 
emem entspreehenden Autheile auf der Grube 
„Emil“ (47%) (Gesammtflai-he 30 a 54 m ! 
Bahnstation Borysław - Tustanowice) sammt 
Zuhebor, bestehend aus einem Bohrloche bis 
zur TDfe von 1257 m 10 cm., jedoch nur 
bis zur Tiefe von 1288 m. 22 cm mit 6”

Róhren verseben, wie auch gebórigen Ge- 
bauden, Maschinen, Kesseln, Reseiyoirs und 
^nderea Berg-werkseinricbtuogen und Geriith- 
scbalten.

Die zur Versteigeruag gelangenden Re- 
cbte sind betilghcb der 27/i00 Aotbeile des 
Mai Stiebitz auf 71 955 K., das Zubebór auf 
6860 K , beztigiieh der 20/KO Autheile des 
Albert Heise mit 53 300 K das Zubebór 
auf 5082 K bewt-rćet.

Das geringste Gebot betragt bezuglich 
der 27% Autheile des Mai Stiebitz 26,271 
K. 66 H , bertUlich der 20/100 Antheile des 
Albert Heise 19.460 K. 66 H , uater diesem 
Betrage fiudot ein Verkauf nicht st&tt.

Die Vt-rste:gerungsbedingungen wel- 
ebe zugleich genehmigt werden und die 
auf die Liegenschaften s;ch beziehende-n 
Urkunden (Grundbuehs - F*p>|jfekenauszug, 
Katasterauszug, SchatzuDgsprutokolie u. s. 
w )  kóunea von den Kauflustigen bei dem 
unten bezeichneten G richte, Zimmer Nr, 83 
wahread der Geschaftsstunden eingesehen 
werden.

Rechte, welcbe diese Versteigerung un- 
zuliissig maeben wtirden, sind spii estens im 
anberaumten Versteigerungstermine vor Be- 
ginn der Versteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der Lie-



7
geaschaft selbBt nicht mehr geltend gemacht 
werden kSnnten.

Von den weiteren Vorkomnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, ftir welche zur Zeit an der Liegenschaft 
Eechte oder Lasten begrtindet sind oder im 
Laufe des Verstelgerungsverfahrens begrtia- 
det werden, in dem Falle nur durch An- 
schlag bei Gericht in Kentais gesetzt, ais 
sie weder im Sprengel des unten bezeich- 
neten Geriehtes wohnen, noeh d esem einen 
am Geriehtsorte wohnhaften Zustellungsbe- 
vollmacht.igten narnhaft maehen.

K. k. Bezirksgericht, Abt. VIII.
Drohobycz, am 30 November 1912.

L. cz. E. 496/12 (7) (16118 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Anastazyi Gulowatej, zastą­
pionej przez adw. dr. Eaabego, odbędzie się 
dnia 22 stycznia 1913 o godz. 10 przed po­
łudniem w są 1zie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 3 licytacya realności lwh. 796 kg. 
Czyżyków.

N;eruehomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę. jest ocenioną na 1486 kor., względn e 
po potrąceniu wartości służebności na 1376 
koron

Najniższa cena wynosi 917 kor. 33 h,, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy mający chęć kupienia przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym.

G. k. Sąd powiatowy.
Winniki, dnia 12 września 1912.

L. cz. E. VIII. 4150/11 (16154 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Eliasza Klinghoffera, kupca 
w Borysławiu, zastąpionego przez dr. Arnolda 
Segala, adwokata w Drohobyczu, odbędzie 
się dnia 16 stycznia 1913 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 79 w Drohobyczu licyta 
cya pól naftowych Wallenrod I. i Wallen­
rod II. objętych lwn. 177 i 182 ts. księgi 
naftowej wraz z kopalnią oleju skalnego pod 
firmą „Mamcia" (obszar 39 ar. 75 ms — sta- 
cya kolei Borysław Tustanowice) wraz z przy- 
należytościami, składającemi się z otworu świ­
drowego o głębokości około 1300 metrów 
zarurowanego do głębokości 1169 metrów 
rurami 6 calowemi, tudzież potrzebnych bu­
dynków, maszyn, kotłów, zbiorników, urzą­
dzeń i narzędzi kopalnianych.

Nieruchomości powyższe wystwione na 
licytacyę, są ocenione na 300.000 kor., przy­
należności zaś na 17.620 kor.

Najniższa cena wynosi 105.873 kor. 43 
h a l, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. p.), może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze

Takie prawa, wobec których niniejsi* 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądś 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiam 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
Bądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Drohobycz, dnia 30 listopada 1912.

L. cz. E. 2021/12 (5) (16162 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kalmana Jonasa w Stani­
sławowie, odbędzie się dnia 31 grudnia 1912 
o godz. 10 prz* d południem w sądzie niżej 
wymienionym w burze Nr. 4 licytacya 1/3 
części realności obj lwh. 729 gm. Kopyczyń­
ce, sładającej się z pb. 586 i stojącego na 
niej domu.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1200 kor.

Najniższa cena wynosi 600 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienić 
nym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej- 
Bza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy

igi&sić do sądu M&jpdZuiój jE#£*,y;; wysu&ćsc* 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, dnia 30 listopada 1912.

L. cz. E. 632/12 (7) (16097)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Gerschona Blanka w Bali­
grodzie, odbędzie się dnia 25 stycznia 1913 
o godz. 10 przed południem w sądzie n.ż^j 
wymienionym, w biurze Nr. 4 w Baligród de 
licytacya 7/24 części realności lwh. 66 gm. 
•Jaworzec wraz z przynależnościami, składa­
jącemi się z drz9w i płotu.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 1078 kor., przynale­
żności zaś na 2 kor 21 hal.

Najniższa cena wynosi 722 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d., może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4.

Takie prawa, wobec których ninie-t 
a a  licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
igłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
aie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź wtoku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibb 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych cząstek 
nieruchomości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Baligród, dnia 1 grudnia 1912.

L. 4771/12 (16071)
Dnia 10 stycznia 1913 upływa termin 

do wnoszenia ofert na dostawę materyału 
tartego dla c. k. Zakładu kary dla mężczyzn 
we Lwowie w roku 1913.

G. k. Zarząd zakładu kary dla mężczyzn. 
Lwów, dnia 18 grudnia 1912.

L. cz. E. XV. 3318/12 (6) (16143)
Jtidykt licytacyjny.

Wskutek tus. uchwały z dnia 28 listo­
pada 1912 1. cz. E. XV. 3318/12 (5) odbę­
dzie się dnia 31 grudnia 1912 o godzinie 9 
rano w sali Nr. 92 na żądanie fabryki ma­
szyn i odlewni księcia A. Lubomirskiego we 
Lwowie sprzedaż w drodze publicznej licyta- 
cyi udziału w wysokości 24 000 kor., przy­
sługującego zobowiązanemu Stanisławowi Ho- 
roszkiewiezowi w Stanisławowie do firmy 
Stanisław Sedelmayer i Spółka, browar pa­
rowy w Stanisławowie.

Najniższa cena wynosi 15.000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział XV.
Stanisławów, 13 grudnia 1912.

L. cz. E. 4782/12 (6) (16044)
Edykt licytacyjny.

On.ia 17 stycznia 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
52 sądu tutejszego licytacya:

1. realności lwh 122 ks. gr. gm. Wola 
błażowska, ocenionej na 3900 kjr.,

2. realności lwh. 173 ks. gr. gm. Zwór, 
ocenionej na 430 kor. i

» 3 realności lwh. 198 ks. gr. gm. Spry-
nia, ocenionej na 140 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi: ad 1. 2600 kor., ad 2.
286 kor. 68 h a l, ad 3 93 kor. 34 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 45.

Takie prawa, wobec których niniej 
ssa licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyinacsc- 
■ym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości

ule nł,>głyfey Byc już ió  &kutki<??n 
ssone.

Te osoby, dl* których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruch om ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie prses przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli me mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 4 grudn:a 1912.

L. cz. E, 2568/12 (5) (16161)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa pożyczkowego 
i oszczędności w Kopyczyńcach, zastąpionego 
przez adw. dr. Audermanna, odbędzie się
dnia 31 grudnia 1912 o godz. 9 30 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4. licytacya 3/12 części realności 
cbj. lwh. 1434 gminy Kopyczyń-e składają­
cej się z pgr. 309 i 312/3 (ogród obszaru 
19 a. 28 m.8).

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oszacowaną na 167 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 111 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomość, 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, dnia 30 listopada 1912,

L. cz. E. 1982/12 (3): (16068 2 - 3 )
E d y k t .

Na wniosek spadkobierców Markusa Fe­
liksa w Ispie, odbędzie się dnia 31 grudnia 
1912 o 9 rano w tut. sądzie licytacya 2/40 
realności lwh. 219 gm Sporysz Jędrzeja Ku- 
baszko własnej.

Wartość szacunkowa wynosi 200 kor.
Najniższa oferta 134 kor.
Warunki licytacyjne, protokół oszaco­

wania przejrzeć można w biurze Nr. 5.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Żywiec, 26 listopada 1912.

L. cz. E. 1925/12 (16067 2—3)
E d y k t .

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Żywca, odbędzie się dnia 31 grudnia 1912 
o godz. 9 rano licytacya:

całej realności lwh. 115,
1/10 realności lwh. 125,
1/12 realności lwh. 248,
1/9 realności lwh. 249,
2/24 realności lwh. 250,
2/36 realności lwh. 251,
2/22 realności lwh. 275,
£■ 8 realności lwh. 282 gm. Między­

brodzie Żywieckie, Józefa Klisia własnych.
Wartość powyższych realności podaną 

została na 2188 kor. 44 hal.
Najniższa oferta 1456 kor.
Warunki licytacyjne, protokół oszaco­

wania przejrzeć można w tut. sądzie, biuro 
Nr. 5.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Żywiec, 26 listopada 1912.

L. cz. E. 1949/12 (3) (16108 2 - 8 )
E d y k t .

Dnia 30 grudnia 1912 o godzinie 9 
lano odbędzie się licytacya połowy realności 
lwh. 28 gm. kat. Młynne objętej, Błażeja 
Twaroga własnej.

Eealność oszacowano na 17.960 kor.
Najniższa oferta wynosi 11.973 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumen c 

przejrzeć można w tutejszym sądzie.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 18 listopada 1912.

L. cz. E. 505/12 (10) (16058 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
i kredytowego w Uściu bisk. odbędzie się 
dnia 30 grudnia 1912 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7 licytacya a) połowy realności

obj, iwh, 455 i b) 1/4 części realności obj. 
lwh. 828 ks. gr. gm. Uście bisk. wraz z 
z przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
wyżej pod a) nadmieniona, ocenioną jest na 
195 ker., zaś pod b) na 215 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 130 kor., 
ad b) 143 kor. 33 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sędzię niżej wymienio­
nym w biurze Nr, 1.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 10 listopada 1912.

L. cz. E. 1962/12 (16066 2 - 3 )
E d y k t .

Na wniosek Antoniego i Wiktora Brzę­
czków odbędzie się dnia 31 grudnia 1912 o 
godzinie 9 rano w tut. sądzie licytacya:

*) 1/4 części lwh 577, 1/92 części lwh. 
S26, gm. Jeleśnia, 3/12 części lwh. 950, war­
tości szacunkowej 113 kor. 40 hah,

b) 6/48 części lwh. 2136, 6/180 części 
lwh. 2135, 1692, 1G91 gm. Jeleśnia Wojcie­
cha Pastora, syna Jana zw. Siwy, własnych, 
wartości szacunkowej 222 ker. 61 hal.

Najniższa oferta: ad a) wynosi 75 kor. 
60 h al, ad b) 155 kor 18 hal.

Warunki licytacyjne i protokół oszaco­
wania przejrzeć można w biurze Nr. 5.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Żywiec, 28 listopada 1912.

L. cz, E. 2114/12 (15799 3 - 3 )
Strona zobowiązana Jakób Augustyn po 

Bartłomieju — Golcowa.
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Fran­

ciszka Anioła, odbędzie się dnia 30 grudnia 
1912 o godz. 10 przed południem, w biurze 
Nr. 18 na zasadzie zatwierdzonych warun­
ków licytacya:

a) 1/4 części realności lwh. 11 ks. gr. 
gm. Golcowa, stanowiącej grunta obszaru 
5 i V, m. w całości,

b) 1/6 części realności lwh. 13 ks. gr. 
gm. Golcowa, stanowiącej debrzę (obecnie 
krzaki) obszaru 967 s. kw. w całości,

c) 1/8 części realności lwh. 14 ks. gr. 
gm. Golcowa, stanowiącej drogi obszaru 693 
s. kw. w całości.

Wartość szacunkowa: a) realności wy­
nosi 1594 kor. 56 hal., b) realności 80 kor. 
58 hal., c) realności 27 kor. 7 hal.

Najniższa oferta: ad a) 1063 kor. 4 h al, 
ad b) 53 kor. 72 hal., ad c) 18 kor. 5 hal.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 30 listopada 1912.

L. cz. E. 1482/12, 3282/12, 3380/12, 3390/12, 
8395/12 (16157)

Edykt licytacyjny.
W. sądzie tutejszym w biurze Nr. 6 

odbędzie się dnia 11 lutego 1913 o godzinie 
10 rano licytacya:

1. realności lwh. 455 gm. Doliniaay, 
składającej się z łąki i roli obszaru 2 ha. 
90 ar. i 34 m.8, ocenionej na 2260 kor.;

2. realności objętej lwh. 169 ks. gr. 
gm. Leśniowice, składaącej się z chaty, sto­
doły, stajni, pastwiska, ogrodu z drzewami i 
gruntu ornego, łącznego obszaru 2 ha. 83 ar. 
76 m.s wraz z przynależytościami, składają­
cemi się z krowy i byczka, ocenionej na 
4905 kor., przynależność na 150 kor.;

3. a) realności objętej wyk. hip. 1. 149 
ks. gr. gm. Bodatycze, stanowiącej posiadłość 
wiejską, w skład której wchodzą chata, spi­
chlerz, stajnia, stodoła, studnia i gruat u- 
prawny, łącznego obszaru 4 ha. 15 ar. 54 
m.8 wraz z przynależytościami, składającemi 
się z wozu, pary koni, krowy, 2 cepów, 3 
sierpów, pługu, teluszek i 2 grabi.

/Realność ta jest oceniona 10 370 kor., 
przynależności na 616 kor.

b) realności objętej lwh. 869 tejże księgi 
gruntowej, składającej się z roli obszaru 76 
ar. 45 m.8, ocenionej na 1000 kor.

4. a) Realności objętej wyk. hip. 1. 394 
ks. gr. gm. Uherce niezabitowskie, składają­
cej się z roli obszaru 30 ar. 72 m.s, ocenio­
nej na 650 kor.,

b) 1/3 części realności wyk. hip. 1, 940 
tej samej gminy, obejmującej rolę obszaru 
łącznego 21 ar. 76 m.8, ocenionej na 150 
koron,

c) połowy realności objętej lwh. 344 
tej samej gminy, składającej się z roli ob­
szaru łącznego 73 ar. 55 m.s, ocenionej na 
1050 kor.

5. Realności objętej lwh. 175 ks. gr. 
gm. Dobrostany, obejmującej posiadłość wiej­
ską, składającej się z chaty, stodoły, ogro­
dów i gruntów uprawnych, łącznego obszaru 
1 ha. 69 ar. 59 m.’ wraz z przynależytościa­
mi, składającemi się z 30 m. parkanu, lipy, 
jabłoni i gruszy.

„Gazeta Lwowska" Nr. 296 z dnia 24 grudnia 1912.



8
Realność ta oceniona jest na 2880 kor., 

przynależności aa  8-5 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi wynosi: ad 1. 1506 kor. 68 hal., 
ad 2. 8370 k o r , ad 8. a) 7824 kor., b) 666 
kor. 68 h a l , ad 4. 433 kor. 32 h a l , b) 100 
kor., e) 700 k o r , ad 5. 1977 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, biuro Nr. 6.

Takie prania, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy sgło 
siś do -s%3u najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo de samej nieruchomości nie mo­
głyby być ju i  se skutkiem podnoszone.

To csoby, dla których jakie piawa lub 
ciężary aa  powyższych nieruchomości ach bądź 
obecnie jus istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niiei wymienionego i n.is wskażą temuż są- 
sowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu samieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III
Gródek Jagielloński, 18 grudnia 1912.

L. cz. E. 4835/12 (5) (16043j
E iykt licytacyjny.

Dnia 17 stycznia 1913 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
52 sądu tutejszego licytacya:

1. realności lwb, 557 ks. gr. gm. Kul- 
ezyce, ocenionej na 3000 kor.,

2. połowy realności lwh, 558 tej księgi, 
ocenionej na 800 kor. i

3. 1/20 części realności lwh. 588 tej 
samej księgi, ocenionej na 2 kor

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wyaosi. ad 1. 2000 kor., ad 2. 
533 kor. 28 hal., ad 3 1 kor. 33 bal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w tutejszym sądzie 
biuro Nr. 45.

Takie prawa, wobec których nimajssa 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należ* 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia teco 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie nao 
głyby być tui ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już są wpisane, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, żawia ;omi 
się o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania tylko przez ogłoszenie na tabl cy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgi tego 
i nie wskażą mu pełnomocnika do doręczeń 
w siedds sądu zamieszkałego.

O. k Sąd powiatowy, Oddział III
Sambor, dnia 4 gruduia 1912.

L. ez. E. 788/12 (16207)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Katarzyny Żuk vel Dynia 
zara. Rolak, odbędzie się dnia 30 grudnia 
1912 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 w eeiu 
zniesienia spółwłasaości licytacya realności 
l wh. 136 ks. gr. gm. Ozystopady, składającej 
się z pb 134, 135 i parcel grunt, lk 421/1, 
463/1, 481/2, 559. 816/2, 927/2, 928 1,1168/2, 
1169/2.1262/1. 1927/3.1850/4, 1406/4, 1467/1, 
1581/2, 1081/3, 425,1, 1432J2 i 309/2 wraz 
z budynkami i przynależnościami, stanowią­
cej wł.tsc śó Wasyla Zuka vel Dmia, Anny 
Żuk, mał. Katarzyny Żuk vel Dynia i Tymka 
Żoka vel Dynia po 1/5 i mał. Józefa, Pa 
rańki i Pawła Dynia po 1/15 ni e wy dzielonej 
części.

Najniższa cena wynosi 7000 kor., po-, 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdde do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do 
tej aieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d,), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie oiżei wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których ninie sza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, nalepy zgło 
sić w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osohy, dla których jakie prawa lab 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedsibis 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Załoźee, dnia 30 listopada 1912

H. cn. E. VIII. 931/12 (18) (16141)
Oro.iomene nepeTopry. 

jĄhh 27 ciuhs 1912 nepe# nOKyppeit

o 9 rOĄHHi b HHame oaHauenin cykl, Konna- 
Ta u. 7 BiĄdy^ei en nepeyopr hojiobhhh 
pea-iBHOCTii Bim. 479 kh. rp. rpoii. KopoB- 
HHKl.

Upo/taTH ca  marona no.TOBHHa HeflBH- 
3KHMOCTH e orfiHeHa Ha KBOTy 1595 Kop

HaHHH3ma no^ana bhhochtb KBOTy 
1064 Kop. HOHH3me to i kboth He Bi/tóyfle 
ca upog/ame.

ye.ioBiH nepeTopry i rpawoTH nigno- 
eiiui ch /i;o He^BHSKHMOCTH (b h tu t  rinoTeu- 
HHH. BHTHr KaTaCTpa.TBHHH, npOTOKO.IH OIlJ- 
neHH i t ,  ą .), MoryTb Ti, mo maioTB oxoTy 
KynosaTH, nepernHHyth b HH3me osHauemsi 
cy/ji KOMH.aTa u. 14 m inąć  ro/jHH ypBflOBHs.

Ilpasa , KOTpi 6n rrpoiasK poón.iH ne- 
.UonycTBMoio, naiiescHTB HańniaHiHaie aa 
/iHłi cy^oBiai, BiisHaueHiM nepeTopry, 
«epe,-i nepeToprom aroaocHTH b ey/fi, oo 
EHanme tgo ąo heji/BHłiCHhoc-th easioi KHce 
ói.iBiae He sroryTB óyru  m/jHoineni.

O / ( a a t i a z s  BHna,ąKax nocTynoBaHH 
nepeToprosoro ysi/i;oMJiHTH cn 6y%e oco6h, 
Ąjia KOTpax nifl to h  nac rgo 30 He/jBHKE- 
mocthh hkicb npaBa a6o THrapi cyTB ycia- 
HOBiern a6o b TOKy nocTynosaiiH ueperop- 
roBoro yeT.iHOB.ieHi óy/iy/rt, b tim auna/i,icy 
Tia&KO npHÓHTfiM b cyfli, hk  6h ohk 8.H1 He 
MemicajiH b oójiacTH HH3me osHaneHoro cy^y, 
ani He BeKaaasiH noisieHHO noBHOB.rta,cTu,H 
ąjisi Ąopynens sreiiiKaronoro a wieneBoam
cyky-

U,, k. CyA nosiTOBHH, Bi^a/tó VIII. 
IlepeHHiu.iB, /tHH 7 r p y ^ a a  1912.

L. cz. E. 58/12 (8) (16160)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa pożyczkowego 
i oszczędności w Kopyezyń -ach, zastąpionego 
przez adw, dr Aniermanna, odbędzie się 
dnia 31 grunia 1912 o godzinie 9 przed po­
łudniem w sądzie niżei wymienionym, w biu 
rze Nr. 4 licytacya 10/12 części realności 
obj. lwh. 1435 gminy Kopyczyńce, składają­
cej się z pb. 128/1, pgr. 310 311, 312/1.
313 (ob jśeiez ogrodem obszaru 24 a. 14 m s), 
pgr 1769/1, 1769/2 (rola obszaru 73 ar. 
67 m*).

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 5306 kor. 66 hal.

Najniższa cena wynosi 3537 kor. 76 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie dc 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których ainieissa
l.cytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczę 
nym  terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
aie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wanis licytacyjnego powstaną, zawiadamiam- 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i ni* wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział II
Kopyczyńce, dnia 30 listopada 1912.

L. cz. E. XXI. 4610/12 (7) (16128)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie egzekucyę popierających 
wierzycieli dr. Adolfa i Róży małż Sowil- 
skieb, zastąpionych przez adw. dr. Artura 
Weissa we Lwowie, odbędzie się dnia 30 
stycznia 1913 o godzinie 10'45 przed połu­
dniem w sądzie niżej w) mienionym w biurze 
Nr. 21 przy ulicy Bernsteina 1 10, drugie 
piętro licytacya realności we Lwowie pod 
1 k.9071/* przy ulicy Snopkowskiej 1. 4 po­
łożonej wyk. hip. 1. 1445 1 księgi gruntowej 
gminy mn-sta Lwowa objętej, zobowiązanego 
Leona Gubią własn j wraz z przynależno­
ściami, składającemi się z okien, kociołków 
miedżianych, śmieciarek, maglu, zlewu, kiu- 
ezy, muszli wodociągowych.

Nieruchomość (budynek dwupiątrowy) 
wystawiona na licytacyę jest ocenioną na 
74.652 kor. 20 hal., zaś przynależność na 
1036 kor,, względnie pa potrąceniu wartości 
służebności ściany granicznej karta O. poi. 
1 intabulowanej, oszacowanej na 1200 kor. 
wynosi średnia wartość szacunkowa tej real­
ności kwotę 74.488 kor. 20 hal.

Najniższa ceua wynosi 37.244 kor., ws- 
dyum zaś 7449 kor., poniżej te; ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza re licytacja byłaby niedopuszczalną, należy

zgłosić da sądu najpóźniej prsy wyjnaeso- 
ayra terminie licytacyjnym, massej rosaese- 
si* tego rodsMn oo do samej nieruchomości 
ale mogłyby być już ae skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia relicytaeyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszyeh wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddz, XXI.
Lwów, dnia 16 grudnia 1912.

L. ez. E. 3745/12 (7) (16107)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Nuchima Loekera w Ku- 
taefa, odbędzie się dnia 17 stycznia 1913 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 13 licytacya:

a) realności lwh. 1 gm kat, Tudiów,
b) realności iwh. 792 gm. kat. Tudiów.
Nieruchomości te wystawione na licyta­

cję, są ocenione: ad a) na kwotę 1000 kor., 
ad b) na kwotę 400 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) kwotę 
666 kor. 66 h a l , ad b) kwotę 266 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
tarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający eheć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14,

Takie prawa, wooed których aiais. - 
ssa iicyźacy*. byłaby niedopuszczalną, nale-y 
t-głosić do sądu najpóźniej przy wysnaesf- 
sym terminie licytacyjnym, inaczej rossev - 
'--h tego rodsaja eo do samej nierachomos i 
■m mogłyby być już se skutkiem poda-.- 
=;»{jae.

Te osoby, dla których jakie prawa lob 
ciężary na powyższych nieruchomościach bąd* 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przes prsybicie m  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
aiżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
łowi pełnomocnika do doręczeń w siedsibb- 
edu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 11 grudnia 1912.

L. cz. E. 2049/12 (6) (16101)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie J  na Odumiroka, zastąpio­
nego przez adw. dr. Blausteina, odbędzie się 
dnia 30 grudnia 1912 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 11 na zasadzie zatwierdzonych wa- 
luaków licytacya:

a) 1/6 części realności lwh. 93 i
b) 1/8 części realności lwh, 97 gminy

Skwirtne.
Nieruchomości wystawiono na licytacyę, 

eą ocenione: ad a) na 206 kor., ad b) na 
39 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 137 kor. 
32 hal., ad b) 26 kor , poniżej tej ceny sprze­
daż me przyidz e do skutku

C. k. Sąd powiatowy Oddział V.
Gorlice, dnia 26 listopada 1912,

L. cz. E. 1016/12 (16123)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Michała Hrycąja, synaAn- 
drusia, rolnika w Dorożowie, odbędzie się 
dnia 25 stycznia 1912 o godz. 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1 w Ł^ee licytacya 1,3 części re­
alności objętej lwh, 796 ks. grt. gm. kat.
D.; różów.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 386 kor. 45 bal.

Najniższa cena wynosi 258 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się potwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d"), może ka­
żdy, mający ehęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, któreby licytacyę uniemo­
żliwiały, należy zgłosić najpóźniej przy wy­
znaczonym terminie licytacyjnym, inaeze- 
roszezonia tego rodzaju co do samej nieru­
chomości nie mogłyby być już ze skutkiem 
podnoszone.

5O. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Łąka, dnia 10 grudnia 1912.

L. cz. E. 4307/11 (2) (16196)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 stycznia 1913 o godz. 10-30 
przed południem odbędzie się w sądzie tutej

szym, biuro Nr. 28, licytacya realnośa wyk. 
hip' 1324 gm, Brcdy.

Realność tę (pare. bud. i dom z przy- 
należnościami) oceniono na 26.736 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 13.368 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumentu przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 29.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej prsy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomośfii 
aie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania lieyś/aeyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
w&aią jedynie przez prsybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
MUKiessk&isgo

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 29 listopsda 1912.

L. cz. E. 3022/12 (6) (16149)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie miejskiej Kasy oszczędności 
w Bochni, zastąpionej przez dr. M. Popiela, 
adwokata w Bochni, odbędzie się dnia 7 lu­
tego 1913 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12 
licytacya realności lwh. 9 ks. gr. gm. kat. 
Popędzyna objętej, składającej się z 2 parcel 
budowlaayeh i 5 gruntowych o łącznym ob­
szarze 1 morga 1437 sążni*, domu nowego 
drewnianego dachówką krytego i stodoły.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 4857 kor.

Najniższa cena wynosi 2938 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytaeyjae, które obecnie za­
twierdza się i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupieni*, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bochnia, dnia 8 grudnia 1912.

Kuratele.
L. ez. P. III. 118/11 (16192)

E d y k t .
Za umysłowo chorą uznano Annę Lu- 

bowicz w Starym Czortkowie.
Kuratorem jej ustanowiono ks Karola 

Kubowicza gr. kat. proboszcza w Dźwino- 
grodzie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Czortków, dnia 23 listopada 1911.

L. ez. P. 236/12 (4) (16206 1 - 3 )
E d y k t .

Za marnotrawcę uznano Piotra Opyd* 
z Woli piskuhny w Ameryce zamieszkałego.

Km-atorem jego ustanowiono Piotra 
Dudę w Woli kosnowej,

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stary Sącz, dnia 25 listopada 1912.

L. ez. P. 113/12 (10) (16112)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Ilka Sze- 
wczuka w Wojciechowicach.

Kuratorem jego ustanowiono Andrueha 
Perepyłyeię w Wojciechowicach.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przemyślany, 28 listopada 1912.

L. ez. P. 140/11 (7) (16104 1 - 3 )
E d y k t .

Michał Piroga syna Jędrzeja uznano 
marnotrawcą.

Kuratorem jego ustanowiono Szymona 
Gnzdowskiego, gospodarza z Kruhela Pawło- 
siowskiego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Jarosław, dnia 26 listopada 1912.

Firmy.
M. en. c^ipsi. 593/12 C tob. III. 2515 (16176) 

3niHH i ^OJjaTKB ĄO BHHCaHHX B2K6 (jlipil 
cTOBapHmeHB. 

BimcaHO b peecipi CTOBapHmeHB aa- 
Po6kobhx i roonoĄapcKHx.

OelflOK ciOBapHmeHH: EpaTHmiB. 
<&ipsia BByiHTB : „Hame BnsBojieHe", 

CTosapnineHe 3apeeeTpoBaHe 8 oósiesKeHOio 
nopyKoro b Ep&THmeBi.

1. KLien ^npengHi B uciynnB : JleB
MeĄHHBCKHH.
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2 . H -tch o m  ĄHpeici^Hi B H 6 p aH B H : I b e h  

K a . i i o 6 a  H a  3 a ra n B H H X  3 6 o p a x  p j s a .  i 9  s i a a  
1912 p

^ a T a  B H H cy  : 1 8  B e p e c H H  1 9 1 2 .
D j. k . C y Ą  O K pyacH H H  a n o  T o p rO B e .iB H H li

B i ^ i n  II.
C T a H H c .ia B iB , g/HH 1 8  B e p e c H H  1 9 1 2 .

H. en. <£ipM. 688/12 C tob. II .  1531 (16172) 
3 Mina i ^oflaTKH po BoncaHHX B5Ke cjupn 

C T O B a p arae H Ł .

BiracaHO b peecTpi CTOBaparaeHŁ 3a- 
Po6k o b h x  i rocno^apcKHX.

Oc'i,a,0K CTOBapiimeHH: CTapi E o ro -
po^HaHH.

<ł?ipMa SBynHTE : „ X a i6opo6 “, cTOBapn- 
raeHG 3apeeeTpoBaHe a oÓMeaceHOto nopyKoio 
KOTporo ociflOK ecTE b C Tapnx E o ro p o ^ u a - 
Hax n a  S ap m y .

H.1CH0M flHpeKpal BHÓpaHHH : HEKO.ia 
CyópnuaK, rocno,a,ap b CTapnx Eoropogua- 
Hax, hko cnpaBHHK Ha saranEHnx 36opax 
pnn 16 MapTa 1912.

^aT a BHHcy: 20 BepecHH 1912.
- I]j. K. Cyp OKpyjKHHH HKO TOprOBe.IEHHH

B i^ i* 1 II.
CTaHHcaaBiB, p s n  20 BepecHH 1912.

H . en . 4>ipn. 420/12 C tob. II. 1881 (16174)
3 niHH i Ąo^aTKH ąo BnncaHHX Bace 4>ipH 

CTOBapHnteHE.
BnneaHO b peecTpi cTOBapnineHE 3a- 

Po6k o b h x  i roeno^;apeKHX.
OeiĄOK CTOBapHmcHa: Kanyra.
4 >ipMa 3BynHTE : Kpe,a,HTOBe o6m;ecTBo 

„CaM onoHm" b K anym H , 3apeecTpOBaHe 
o6m;eeTBO s orpaHHueHOio nopyKoio.

3Mma cTaTyTy Ha § 13 gpKOHana Ha 
sara.ziEHHX 3Óopax 2 n a a  1912 p.

,Zl,aTa B n n e y  : 12 BepecHH 1912.
I]j. K. C y p  OKpyaCHHH HKO TOprOBe.IEHHH.

B i ^ i n  II.
CTaHHc^taBiB) ąha 12 BepecHH 1912.

H. en. <£iPM. 614/12 C tob. III. 2411 (16173) 
3m1hh i ĄO^aTKH po BHHeaHHX Bace <J>ipM 

cTOBapameHE.
BnneaHO b peecTpi eTOBapnmeHB 3a 

Po6k o b h x  i  rocnola,apcKHX.
O cIą o k  eTOBapnraeHH: T b o b ą .
4>ipMa SBynHTE: CnkiKa oma^nocTH i 

nosHHOK b rB03/i,i cTOBapumeHG 3apeecTpo- 
BaHe s Heo6MeaceHoio nopyKoio

HneH flHpeKpni n o n ep : IlaBno TpHioK. 
HneHOM .gHpeKum BnópaHHH: HnKO.ia 

UpHHMaK Ha 3ara.TEHiix 36opax pnn  10
nepBHH 1912 p

/(aTa BHHcy: 12 BepecHH 1912.
I]j. K. C y A  OKpyaCHHH HKO TOprOBeHEHHH

II.
CTaHHcaaBiB, pna. 12 aepec.Hfi 1912.

L. cz. Firm. 1186/12 Stow. IV. 208 (16011;
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejesr.rze stowarzyszeń za 

robkowyeh i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Myśłachowica, 

sąd powiatowy Chrzanów.
Brzmienie f i rmy: Stowarzyszenie spo­

żywcze w Myślachowieach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką

1. Członkowie zarządu wystąpili: Józef 
Gąsior (skarbnik), gosp. w Myślachowieach.

2. Członkowie dyrekcyi w ybrani: Pa 
bis Tomasz, górnik w Myślachowieach,

Data wpisu: 16 listopada 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 9 listopada 1912.

H. en. <£ipM. 889/12 _ (16027)
B hhc (jupMH 3apoÓKOBoro i roenoflapeKoro 

eTOBapameHH.
BnneaHO po peecTpy sapoÓKOBHx i 

roenoĄapcKHx cTOBapameHŁ
OciflOK cTOBapnmeHH: K y ra  CTapi (Cy^ 

noaiTOBHH KyTn).
chipna RBynHTE: Cni.iKa p sa  nepepió- 

kh Ta 36yTy OBOniB i npHH, CTOBapnineHe 
aapeecTpoBaHe s oóiaeaceHOio nopyKoio. 

flp ra  CTaTyTy: 21 hhhhh 1912.
IIpcĄMeT n(ąnpHeMCTBa: KynoBaHe i 

npo^ase eEBiapx OBOuiB, npiiH, nno/i/iB pj.iB 
hhx iąomhx B.racHoro xoBy cboix izemB i 
b Ix xocgh, nepeTBoproBane thx OBoniB, 
y^epcKyBaHG Hara3HHia s OBOnaMii, 3aoeMO- 
TpioBaHG Ĥ ieHiB b MamHHH i npnjia^n ea- 
fliBHHui, npHHMaTH icaniTa^iH 3a ycaoBjieHHM 
onpopeHTOBaHSM i y^i^noBaHe 3aneTiB 'MGHaii 
Ha oropoflHHni b cafliBHHni npoflyKTH.

B .a c  TpeBaHH HeoÓMeaceHHH.
/(npeK unn: 1. łBan IJionpaK, ynpaBH- 

TejB mKO.iH b  K yrax  cTapnx, hico cnpaBHHK;
2. O.reKca MoKaHiOK, rocno/iap b  KyTax crra 
pnx, Kacnep; 3. ^MHTpo Tomiok, rocno/i;ap 
b  KyTax cTapnx, KHiirOBO^ei/B

rti^nnc  (JipMH (II. <!?.): Ilifl (JipMOK)
CTOBapHineHH ni/i,nHCH flBOx nneHiB ynpaBH 
10,0 G yCBlBGM BaaCHOCTH 30Ó0BH3aHB CTOBa- 
pnmeHH.

Oro.romeHH Ha npH3HaneHiS Ha ce Ta- 
6nnri;H Ha .TBOicanio CTOBapnmeHH tekosk 0- 
óiaeHEKOM: pp bcix H^ieniE b 3 cibbIb-
CKHX H aeOH HCHH.

Y p iji n^eniB 10 Kop.
EiflBiya^BHicTB: kbotoio po 4-pa30Boi 

bhcoth 3aHB.ieHoro y^Loy.
^ ( a T a  BHHcy: 18 BepecHH 1912.

U/. K. Cyp  OKpyaCHHH HKO TOprOBe.TBHHH
Bi^^Lr II.

Kociomhh, pną  18 BepecHH 1912.

L. cz. Firm. 441/12 (16028)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Sniatyn.
Brzmienie firmy: Komercjalny zakład 

kredytowy dla handlu, przemysłu i gospodar­
stwa, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną norgką w Sniatyme.

Znnana statutu, a t o : §§ 4, 5, 6, 9, 
12, 14, 18, 37 i 70 statutu w brzmieniu w 
załączniku protokołu walnego zgromadzenia 
z 29 września 1912 pod E j poszesególnio- 
nein w ksigdze załączek w aktach rejestru 
stowarzyszeń przechowanym

Ooeciiie: podpis j st dopiero wówczas 
ważny skore firmg podpiszą obaj esłoakowse 
Dyrekcyi lub 1 członek Dyrekcyi i proku 
rzysta.

Członkami dyrekcyi wybrani: w myśl 
zmienionego statutu dotychczasowi członko­
wie tejże: pp. Moses Wechsler i Leib Bren- 
ner, kupcy w Sniatynie.

Data wpisu: 9 listopada 1912.
C. k. Sąd obwodowy, .jako handlowy, 

Oddział ii.
Kołomyja, dnia 9 listopada 1912.

^  e n .  <£ipM . 550/11 Ctob. IV. 385
(11619 1 - 3 )

B hhc (jnpH H  3 ap o Ó K O B o ro  i r o c n o ^ a p c K o r o  
cT O B ap H in eH H .

B n H c a H O  po p eG C T p y  3apoÓ K O B H x i  
roenoflapcKHX eTOBapHmeHB.

OcIąok C T O B a p H in eH H : O n e m a  ( e y ^  
T o B M a u ).

O i p n a  3 B y n H T B : „ y K p a iH B C K a  n o 6 i f l a “ , 
CTO BapH m eH G  3 ap eG C T p o B aH e  s o fin eaceH O to  
n o p y K o io  b  O n e m i .

/ ( a T a  C T a T y T y : O n e m a  p n n  1 7  M apn;H  
1912 p .

I I p e ^ M e T  n i^n p H G M C T B a g c n o . iy n n T H  
r o c n o ^ a p c K i  c h .i h  c b o ix  n n e H iB  pjisi i x  po- 
ó p o Ó H T y .

^ , 0  n e p e B e ^ e H H  c b o g i  u , ih h  6ype c t o -  
B a p H in e H G :

a) K y n o B a T H , a p e H ^ y B a T H  i H a n n a T H  
ń p / H T a  i  6y,a;HHKH b  d ;Ih h  B e ^ e H H  en in B H O - 
r o  r o c n o Ą a p c T B a ,  c h I h b h h m h  c n n a n H  . i n m e  
pjin c b o i x  u n e m B  i  a n r a e  b  i x  x o c e H ,

6) ó y ^ o B a T H  i  H a ó y b e t h  ą o m h  M em K an B - 
H i J in r a e  pjisi c b o i x  n a e H iB  i  . i n m e  b  i x  
x o e e H , a  t e k o j k  n p o ^ a B a T H , a 6 o  p,aB aTH  
B HaGM flOMH H em K a.T B H i 3 rH H flH 0  HOOĄHHO- 
K i M em K aH H  a n m e  c b o im  in e H a M  i  . m n e  b 

r ś 'x  x o c e H ,
b )  y p H ^ H c y B a T H  c iw ia ^ H  ( M a ń a s n H n )  

3 H a p H fliB  ro c n o Ą a p c K H X , H aB o a iB , s ó ia c a ,  n a -  
C1HH i  HHIHHX S3MHBHŁX H .IO ^iB  .IH ffle  Ą.TH 
eBO 'ix n n e n i B  i  n n i n e  b  i x  x o e e H ,

r)  npo,a;sBaTH a n r a e  pjin c b o I x  nnemB 
i b  i x  x o c e H  T o p ro B H io  e p e ^ c T B a i iH  h o j k h b h ,  
aHBKOrOHlHHHMH i  HeaHBKOrOHIHHHM H T a  
n p eflM eT aM H  HOTpiÓHHMH pan  o c o 6 h c t h x  n o -  
T p e ó  a  t e k o h c  pjia  f lO M a m H o ro  i  p iH B H n u o ro  
r o e n o f l a p c T B a  T a  p e w e c H a  i  n p O M n c H y  pjin 
cB O 'ix 'M e m B  i  b  i x  x o c e H ,

ń )  s a n iu a T H  c h  n ep ep o Ó H io B aH eM  n p o -  
A jK T iB  roen o ,2 !,ap eK H X  n n i n e  c b o ix  H .ieH iB  i 
n p o /z a a c e to  H p o /iy K T iB  t e  n . i o ^ iB  r o c n o f l a p -  
c k h x  (3 6 ia c a ,  xypo6n  i  t . p.) . i n m e  c b o ix  
n n e H iB  i  b  i x  x o e e H ,

p) H aó y B E T H  i  y ^ e p a c y B a T H  3 H a p H ^ H  
rocno^apcKi i BiflflaBaTH Ix po yacnTKy b 
rocno^apcTBi .innie cB O i'x nnemB i .iniue b  
ix xoeeH nepe3 H a e ir ,

e )  y p n ^ s ic y B E T H  a n r a e  pjm  c b o x x  h . i c -  
HiB i  j i n m e  b  i x  x o c e H  m . i h h h  ^ o  i ie .ie H H  
s ó ia c a  cB o 'ix  n n e m B ,

3K) BH paÓ H H TH  C H .iaH H  CBOiX H .ieH iB  
3 H ap H flH , s n a f l o ó n  i  B cH K i n p e ^ M e T H  HOTpiÓHi
pjsa o c o ó n c T o r o  y a s H T K y  h k  i  fl.TH p e H e e . ia  
i  npO M H C H y . i n m e  c b o ix  n .ie H iB  i  a n m e  b  I x  
x o c e H ,

3 ) H p n H n M a T H  K a n iT a .iH  po o ó o p o T y  s a  
yCHOBHeHHM OHpOI^eHTOBEHGM B XOCeH CB01X 
nneniB,

i )  y f liH H T H  i n m e  c b o im  n .ie H a M  ^ e m e -  
b h x  i  n p n c T y n H H x  n o a n n o K  H a  n i^ H e e e H G  i x  
r o e n o ^ a p c T B a  a 6 o  n p o M H c n y .

H a c  T p e B a H H  HeoÓM eMceHHH.
^ n p e i c g H H  ( y n p a B a )  c K n a ^ a e  c h  a  rr p o x  

n n e m B : c n p a B H H K a , K a c n e p a  i  K H H roB O ^H H . 
I l e p m y  y n p a B y  t b o p h t b  : U B o p c ic n n  M n  
x a f „ i o ,  c n p a B H H K , K y s B M a  I b e h  e . r p n i / H ,  
K a c n e p  i  •H y K aceB H H  B a c n n s ,  y u H T G .iB , 
K H n ro B O /w e M , B c ix  3  O .n e m i.

H i/i;n H C  (JipM H  cjiipye b  t o h  c n o c i ó ,  
m ;o  n i f l  (jiipM oio c T O B a p n m e H H  yM irn ;eH i 6 y -  
p y ih  m Ą H H c n  ąbox n n e H iB  ynpaBH i  c e  e 
y e n i B e n  BE5KHOCTH 30ÓOBHSaHB C T O B a p n m e H H .

OroHomeHH óy^yTB noMimyBaHi Ha 
npH3HaneHiH Ha ce t u ó jih i/k  Ha .iBOKaoin 
CTOBapnmeHH a6o b  o^mn 3 ,iBBiBcKnx na- 
c o h h c h h  HKy 03nanHTB HaflBHpaioua Pa^a. 

y / i i n  nnemB b h h o c h t b  10 Kop. 
BiflBina.iBHieTB cnrae (5) HHTBpa30B0i 

b e c o t h  saH B H eH oro  ypiny.
^aT a Bimey: 14 BepecHH 1912.

II/. K. Cy^ OKpyHCHHH HKO TOprOBe.iBHHH
Bi^ĄiH II.

CTaHHCHaBiB, ą h h  14 BepecHH 1912.

Wyroki prasowe.
H. CH. n p .  261/12 (2) (16125)

B IneHH Gro BennuecTBa IljicapH!
Ilj. k. Cyy, KpaeBHH hko Tpn6yHan 

npacOBHH y  JIebobI pimnB Ha BHecoK p. k. 
IIpoKypaTopni pI,epacaBKoi', m;o s m Ic t  na- 
COHHCH „ra.IHHaHHH1* HHC.IO 273 3 flFH 17 
rpy^HH 1912 b apTHK/cń 1. „Ma3ennHBCBKi 
raKETncTHw b  ycTyni Bi/i, „Mn h o m h h m “ po 
„rannuHRi" i 2. „Ma3enHHcKin xy.TnraHH“ 
Blfl „Bci T'iu po KIEBI/H MicTHTB B C061 
GCTBO npOBHHH 3 § 300 3EK. Kap. y3HaB
flOKOHaHy b  ąhh  16 rpy^HH 1913 KOH^icica-
Ty 3a onpaBflaHy i aaptipna 3Hnm;eHG nl-
Horo HaMa/iy i bh^eb no flyMiń § 493 n. k. 
saKas pa.ihmoro p03mnpi0BaHH TOr«. flpyKo- 
TOBO HHCBME.

JTb b Ib , ą h h  19 rpy^HH 1912.

Rozmaite obwieszczenia.
H .  c n .  I ^ b . 1 1 4 2 9 / 1 2  ( 1 6 1 8 4 )

E  p  H K T.
IIpOTHB HnKo.iaeBH HaóaKOBn, HOTpo- 

ro  nici/e noóyT y He, e B-flOMe b e i c  Cnnpn- 
flioH TyHHn;KHH 3 TadHua b  n;. k. OKpyacHiM 
Cy^l B CTnHHCHaBOBi n 030B o 300 KOpOH.

Ha niflcTaBi no3By b h ^ e h o  HaKa3 3a- 
HHETH.

/(.iH GTapeaceHH npaB ni3BaHoro ycTa- 
HOB.ine c h  n a^BOKaTa flp. AflOHBiJa Cei^iH, 
b  CTaHncnaBOBi, KypaTopoir.

Tonące KypaTop 6 v f l e  n i a s a H o r o  b  3ra- 
ĄaHin cnpaB i H a  e r o  H e 6 e 3 n e n m c T B  i KomTa 
TaK flOBro 3acTynaTH, aac Bin a 6o b  cy ^ i 
3rOHOCHTB CH a§0 BHMiHHTB HT BKO S^laCTI/H.

H. k. Cyfl OKpyaCHHH, Bi,iy'i.i II.
CTaHHcnaBiB, p u n  1 7  acoBTHH 1 9 1 2 .

L. Prez. 4122 (18) P./12 (15986 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Prezydent wyższego Sądu krajowego 
zamianował po myśli § 301 p k dla I. ka 
dencyi sądu przysiggłyeh dnia 24 lutego 
1913 o godzinie 9 rano sig rozpoczynającej 
radcg Dworu Chylińskiego, jako prezydenta 
sgdu obwodowego przewodniczącym, a za­
stępcami jego radeg wyższego sądu krajowe­
go dr. Mandybura, oraz radców sądu krajo­
wego Lityńskiego, Wojtasiewicza, Dmochow­
skiego, Olszewskiego, dr, Czajkowskiego, 
Grzgdzielskiego i Lorenza

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Przemyśl, dnia 18 grudnia 1912.

L. cs. C. I. 472/12 (1) (15999 8 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Hryeiowi Drofyezowi synowi 
Andrija, byłemu uczniowi kowalskiemu w 
Lutowiskach, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Lutowiskach przez Jana 
Antonlszezakt pozew o ustalenie, że pozwą 
ny winien odbyć 12 miesięcy nauki kowal­
skiej u powoda, ewentualnie o zapłacenie 
kwoty 593 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyg na dzień 30 grudnia 1912 o godz. 
S rano w sądzie poniżej wymienionym, sala 
rozpraw Nr. I.

CePm strzeżenia praw pozwanego Hry- 
cia Drofyeza syna Andrija, ustanawia sig p. 
dr Szaraniewicza sdw. Lutowiskach, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego Hrycia Drofyeza syna Andrija w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w sądzie sig nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamia uje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lutowiska, dnia 7 grudnia 1912,

L. cz. Nc. IV. 194/12 (12) (1600-5 8 - 8 )
E d y k t.

C. k. Sąd powiatowy Sekeya I. we Lwo­
wie podaje do wiadomości tak wierzycieli, 
jak członków i kandydatów na członków roz­
wiązanego Towarzystwa wzajemnej pomocy 
„Philantropia", że e. k. Namiestnictwo we 
Lwowie pismem % dnia 23 października 1911 
L. XIII. a 3392/15 złożyło do ts. depozytu 
fundusze tego Towarzystwa, a miasawicie 
gotówkę 821 kor. 69 hal., książeczkę gal. 
Banku krajowego Nr. 26 880 na 1050dgkoi\, 
11 sztuk weksli na kwotę 1294 kor. i 4 bony 
na kwotę 407 kor. 30 hal. i ze kuratorem 
tego rozwiązanego Towarzystwa „Philanfcro-

pia“ ustanowiony został p, dr. August Plo- 
der, adwokat we Lwowie, któremu polecono, 
ażeby zgodnie z ustawą i statutem zarząd 
tego majątku wykonywał i rozdział, wzglę­
dnie likwidację raąją‘ku przeprowadził.

C. k. Sąd powiatowy Ś. I. Oddział IV.
Lwów, dnia 17 listopada 1912.

(16069 2 - 2 )
O g ł o s z e n i e .

Kandydat adwokatury p. dr. Mojżesz 
Jassem wpisany został na listę adwokatów 
tut. Izby z siedzibą urzędową w Turce nad 
Stryjem.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Sambor, dnia 14 grudnia 1912.

L. cz. E. 3850/12 (16205)
E d y k t.

Niewiadomemu z miejsca pobytu Sera­
kowi Derkacz w sprawie toczącej się przed 
c. k. sądem powiatowym w Bawię ru kiej 
przeciw Serakowi Derkacz o 392 kor. 66 hal. 
zpn, ma być doręczona uchw-ła z dnia 
15 października 1912 E. 3850/12 (1), którą 
dozwolona została przymusowa sprzedaż real­
ności lwh. 19 gm. Hujcze.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Semko 
Derkacz przebywa, ustanawia sig w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie p 
dr. Witkowskiego adw. w Rd>wie ruskiej.

Tenże kurator z&stgpywać będzie Sera­
ka Derkacza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w s ą ­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O k. Sąd powiatowy, Oddział VI
Rawa ruska, 15 października 1912.

L cz. O. II. 508/12 (1) (16199)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Liszka i Reginie 
Liszka, których miejsce pobytu jest niezna- . 
ne, wniesiony został do c. k sądu po* ia- P 
towego w Makowie przez Katarzynę Wrona 
pozew o zapłacenie kwoty 530 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyg na dsień 27 grudnia 1913 o godz.
11 30 przed pot

Celem strzeżenia praw Michała Liszki 
i Reginy Liszka ustanawia się p Władysła­
wa Chodorowskiego adw, w Makowie, ku ra­
torem.

fecź-‘. kurator s&stępywać bodzie p o ­
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwie dopóki oni w styćkie sig 
nie zgłoszą lub pełnomocnika n.k zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Maków, dnia 16 grudnia 1912.

L. cz. C. I. 1111/12 (1) (16105)
E d y k t.

Przeciw Mosesowi Brauner z Chłopó- 
wki, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został uo c. k. sądu powiatowego 
w Kopyczyńcach przez niel Lei Puneirer i 
Sterny Punc rer pozew o ojcostwo, alimenta­
cję  i 360 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dygącyę do ustnej rozprawy na dzień 31 
grudnia 1912 o godz. 8 rano, b. Nr. 6.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
ustanawia się p. adw. dr. Bazara w Kopy- 
czyńcach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie n ie ­
wiadomego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w s ą ­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kopyczyńce, dnia 4 grudnia 1912.

L, cz. C. I. 879/1 (1) (16103)
Przeciw Józefowi Dyjorowi z Pełklni, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Jarosławiu przez małol. Kazimierza Woźnia­
ka pozew o ojcostwo i alimenta.

N t  podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 31 
grudnia 1912 o godz. 9 rano, sala rozDrsw 
Nr. I.

Oelem strzeżerJa praw wyż wymienic- 
aego ustanawia się p. adw. dr, Staneekiego 
w Jarosławiu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionego w jzeczoaej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sarn 
v? sądzie sig nie zgłosi, lub pełaemoenika 
nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Jarosław, dnia 3 grudnia 1912.

L. cz. C. II. 558/12 (5) (16100)
E d y k t.

Przeciw Wojciechowi Krawcowi i A n­
toniemu Rodzoniowł, któryek miejsce poby­
tu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Głogowie przez powia­
towe Towarzystwo zaliczkowe w Głogowie 
pozew o 500 kor.
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Na podstawie pozwu wyznaczono au- 

dyencyę do nstnej rozprawy na dzień iii 
grudnia 1912 o godz. 9 rsno.

Celem strzeżenia praw Wojciecha Kra­
wca i AotonUgo Rodzonia ustanawia się p. 
Wincentego Chłodnickiego w Głogowie, ku­
ratorem

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za­
mianują

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Głogów, dnia 18 grudnia 1912.

L. cz. Cg. I. 477/12 (2) (16136)
E d y k t.

Przeciw Walentemu Marcinkowi z Woli 
lubeckiej, którego miejsce pobytu jest nie 
znane, wniesiony został do c. k. sądu obwo­
dowego w Tarnowie prsez Maryannę Marci 
nek w Tonituch pozew o 8400 kor zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono I. 
audvencvę na dzień 11 grudnia 1912 o godz. 
9 rano, b. Nr. 12.

Celem strzeżenia praw Walentego Mar­
cinka ustanawia się p. adw. Jaworskiego w 
Tarnowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Wa­
lentego Marcinka w rzeczonej sprawie na je- 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I
Tarnów, dma 26 listopada 1912.

L. cz. Cw. 6234/12 (1) (16139)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Landau ze Złoczowa, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
jako handl. w Złoczowie przez Mendla Bau­
ma pozew o 6000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Józefa Landana 
ustanawia się p. dr. Epsteina adw. w Zło­
czowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jó­
zefa Lacdaua w rzeczonej sprawie na je­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II

Złoczów, dnia 29 listopada 1912.

L. cz. C. III. 199/12 (1) (16158;
E d y k t,

Przeciw Andruchewi Wiszeńskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w  
Kom&rnie przez Stefana Bienio i tow. pozew 
o 430 kor

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 31 grudnia 1912 o godz. 9 
rano, b. Nr 30.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. Mikołaja Horodynyka w Ko­
niuszkach tuligłowskich, kuratorem.

Tenie kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
za.mian.uje.

C k Sąd powiatowy Oddział III.
Komarno, dnia 30 listopada 1912,

L. cz C. II. 495 12 (1) (16165)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Majowi z Białej Nr 
121, którego miejsce p. bytu jest nieznani-, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Makowie przez Spół-ę oszczędności i po 
życzek w Makowie pozew o zapłacenie kwo­
ty 300 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 21 grudnia 1912 o godz. 
4 po poł

Celem strzeżenia praw Józefa Maja 
ustanawia się p. Władysława Chodorowskie 
adw. w Makowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższego w rzeczonej --prawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Maków, dnia 14 grudnia 1912,

L, cz. Cg. P 414/12 (2) (16033
E d y k t.

Przeciw Osiasowi Abrahamowi Scb8n- 
bachowi, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do sądu tut przez 
firmę Temesvar KunstmOhl in lemesrar po­
zew o zapłatę sumy 2306 kor. 40 hal. i 
2367 kor, 40 hal. zpu.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz 
prawę na dzień 14 listopada 1912 do Cg. I. 
414/12 (2).

Celem strzeżenia praw pozwanego Osia-

sa Abrahama Schónbaeha ustanawia się dlań 
w sporze tym kuratorem adw. dr. 0:nsteina 
w Sanoku.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Sanok, dnia 14 listopada 1912.

L. cz. C. 283/12 (6) (16119)
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Bałaszowi z Wyszo- 
wadki, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiono do c. k. sądu powiatowego w 
Żmigrodzie przez Teodora Bałasza pozew o 
zapłatę 900 kor. i 188 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 27 grudnia 1912 o godz. 
3’30 po poł.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p Ignacego Dębickiego c. k. no­
taryusza w Żmigrodzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika me za­
mianuje

O k Sąd powiatowy, Oddział III.
Żmigród, dnia 17 grudnia 1912.

L. cz. C I 1139/12 (1) (16159)
E d y k t.

Przeciw Danielowi Doskocz synowi 
Marcina z Ohorostkowa, którego miejsee po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c k. 
sądu powiatowego w Kopyczyńcach przez 
Stefana Bilińskiego z Chorostkowa pozew o 
486 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 21 
grudnia 1912 o godz. 9 rano, b. Nr. 6.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
ustanawia się p. adw. dr. Andermanna w 
Kopyczyńcach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłoti, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I
Kopyciyńce, dnia 7 grudnia 1912.

L. es. Cg I. 570,12 (1) (16183)
E d y k t.

Przeciw Longinowi Tomorug, dzierża­
wcy Podhajczyk, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. Sądu 
obwodewego w Kołomyi przez Jakóba Tin- 
dla kupca w Kołomyi pozew o zapłacenie 
kwoty 2000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczano
I. audyencyę na dzień 31 grudnia 1912 o 
g. 8 rano, h. Nr. 47.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
awia się p. dr. Tracbtenberga adw. w Koło­
myi, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i mebezpieczeństwo, dopoki en w sądzie 
się me zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 19 grudnia 1912.

L. cz. C. III. 602/12 (1) (16121)
E d y k t.

Przeciw niewiadomej Pelagii z Waku- 
sów Posypauko z Chyscowej, wniósł Jakób 
Wakuc po Andrzeju do sądu tut. pozew o 
225 kor. i t. d. zpn., na który wyznaczono 
aodyencyę na dzień 20 grudnia 1912 o g. 
9 rano w sali Nr. 4.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nowiono dr. Mtlllera adw. w Dukli kurato­
rem, który zastępywać będzie pozwaną do­
póki ona w sądzie S’ę nie zgłosi, lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

O k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Dukla, dnia 3 grudnia 1912.

L. cz. C III. 39/12 (16110)
E d y k t.

Przeciw Nusenowi Laksowi z Mościsk, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Mościskach przez Leisora Stoknopfa i Izaka 
Siegla z Mościsk pozew o rozwiązanie spółki 
itd. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 27 grudnia 1912 o godz. 
10 rauo w sali rozpraw Nr. 10.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr Gustawa Piseka adw. w 
Mościskach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mość ska, dnia 10 grudnia 1912.

L. cz. E. 1227/12 (2) (16122)
Edykt licytacyjny.

W sprawie Petra Daciowa przez gene­
ralnego pełnomocnika Tomasza Daciowa, to­
czącej się przed c. k. Sądem powiatowym 
w Łące, przeciw nieznanemu z miejsca po­
bytu Teodorowi Strumelakowi pto 316 kor. 
75 hal. z pn. ma być doręczoną uchwała z 
dnia 11 grudnia 1912 1. cz. E 1227/12

Ponieważ niewiadomo gdzie Teodor Stro­
me’ak przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jego praw, kuratora w osobie p. Elia­
sza Bunia w Kornalowicach.

Tenże kurator zastępywać będzie Teo­
dora Strumelaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, on sam w Sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Łąka, dnia 11 grudnia 1912.

Konkursa.
Lwp. 1910/912 (16072 2 - 3 )

K o n k u r s .
Wydział Rady powiatowej w Skalacie 

rozpisuje niniejszem konkurs na posadę le­
karza okręgowego z siedzibą w Tarnorudzie, 
tudzież z siedzibą w Toustem.

Okręg sanitarny z siedzibą w Tarnoru­
dzie obejmuje gminy i obszary dworskie: 
Tarnoruda, Uzerniszowka, Orzechowiec, Ka- 
czanówka, Iwanówka, Roiyska, Turówka, Fa- 
szczówka, Łuka mała, Kokoszyńce, Kozina i 
Stawki o ludności 16.261 dusz, zaś okręg sa­
nitarny z siedzibą w Toustem obejmuje gmi­
ny i obszary dworskie: Touste, Borki małe, 
Dubkowce, Kałaharówka, Kąt toustecki, Kra­
sne, Nowosiółka grzymałowska, Przekalec, 
Rasztowce, Sadzawki, Soroka i Wolica o lu­
dności 12.974 dusz.

Do posady w Tarnorudzie przywiązana 
jest roczna płaca: 1400 kor. z Kasy Wydziału 
Rady powiatowej, 800 kor. z Kasy Wydziału 
krajowego, tytułem ryczałtu na objazdy, tu­
dzież dobrowolny datek gmin Tarnoruda, Ro- 
żyska, Faszczówka i Turówka po 100 kor, 
zaś do posady w Toustem roczna płaca 1200 
kor. i ryczałt na objazdy 600 kor.

Lekarz okręgowy tak w Tarnorudzie 
jak i w Toustem, będz;e miał obowiązek u- 
trzymywać aptekę domową, względnie posta­
rać się w drodze właściwej o odnośną kon- 
cesyę zresztą obowiązany będzie do wykony­
wania czynno ;ci wymienionych w § 14 usta­
wy z 5 października 1906 Dz u. kr. Nr. 148, 
jakoteż wydanej na tej podstawie instrukcyi.

Podania ostemplowane a zaopatrzone 
w alegata. przepisane postanowieniem § 7 
powołanej wyżej ustawy, wnosić należy do 
Biura Wydziału Rady pow. w Skalacie do 
końca stycznia 1913. Posada ta nadana zo­
stanie na rok pierwszy prowizorycznie, po- 
czem nastąpi stabilizacya i prawo do eme­
rytury.

Skałat, dnia 12 grudnia 1912.
Prezes Rady powiatowej.

M. Baworowski.

L. 2204/12 (16000 3—3)
K o n k u r s .

Wydział powiatowy w Lisku rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę leśnika powia­
towego, którego będzie obowiązkiem nadzo­
rować lasy gminne w powiecie i prowadzić 
lustracye urzędów gminnych, pod następują­
cymi warunkami:

1 Obywatelstwo austryackie.
2. Nieprzekroczony wiek lat 40.
3. Świadectwo ze złożonego egzaminu 

państwowego wyższego lub niższego dla go­
spodarzy lasowych.

4. Znajomość obydwu języków krajo­
wych w słowie i piśmie.

Do powyższej posady przywiązana jest 
płaca roczna w kwocie 3000 kor., dodatek 
aktywalny w rocznej kwocie 240 kor. i ry­
czałt na objazdy w rocznej kwocie 1300 kor.

Powyższa posada zostanie nadana pro­
wizorycznie na rok jeden, poczem dopiero, 
po wyniku zadowalającej służby może być 
kandydat stabilizowanym i przyjętym ewen­
tualnie na fundusz emerytalny.

Należycie udokumentowane podania na­
leży wnosić do Wydziału powiatowego w L i­
sku do dnia 15 stycznia 1913.

Z Wydziału powiatowego.
Lisko, dnia 18 grudnia 1912.

Sekretarz: Prezes:
A. Slaski. A Krasicki.

L. 4488 (16008 3 - 3 )
K o n k u r s .

Wskutek rozporządzenia Wydziału kra- 
owego z dnia 12 grudnia 1912 1. 121.885 
rozpisuje się konkurs na posadę lekarza 
okręgowego w Korolówce.

Płaca roczna lekarza okręgowego w 
Korolówce wynosi 1000 k or, a ryczałt na 
objazdy 800 kor.

Z posadą tą połączone jest prawo do 
emerytury w granicach postanowień ustawy 
z dnia 12 maja 1909 1. 68 dz u. kr.

Do okręgu Korolówka należą następu­
jące miejscowości: Korolówka, Babińce ad 
K rzyw cze, Chudyjowee, Juryampol, Krzywcze 
dolne, Krzywcze górne, Piszczatyńce, Sapo- 
hów, Skowiatyn, Szuparka, Szyszkowce, 
Strzałkowce, Wierzchniakc-wce, Wołkowce 
ad Borszczów i Wysuczka.

Ubiegający się o powyższą posadę, 
oprócz dowodu dostatecznej zdolności fizy­
cznej i nieprzekraczalnych lat 40 wieku, wy­
kazać się mają, że posiadają następujące wa­
runki :

1. prawo obywatelstwa austryackiego,
2. dyplom doktora wszech Dauk lekar­

skich, uprawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej,

3. nieskazitelny charakter,
4. znajomość języków krajowych,
5. praktykę najmniej dwuletnią w za­

wodzie lekarskim,
Między kandydatami mają pierwszeń­

stwo ci, którzy wykażą się dwuletnią służbą 
w szpitalu powszechnym po uzyskaniu dy­
plomu doktorskiego, lub egzaminem fizy- 
kackim.

Podania wnosić należy na ręce Wy­
działu powiatowego w Borszczowie do dnia 
31 stycznia 1913.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Borszczów, dnia 17 grudnia 1912.

Prezes :
Dr. Baworowski.

L. 704 (16007 3—3)
K o n k u r s .

G. k. Izba notaryalna w Tarnowie roz­
pisuje niaiejszem konkurs na opróżnioną po­
sadę c. k. notaryusza w Tarnowie, a także 
na opróżnić się mogące wskutek przeniesienia 
na tę posadę innego notaryusza — posady 
c. k. notaryuszy w obrębie c. k. Sądu kra­
jowego wyższego w Krakowie, z terminem 
wnoszenia podań w dredzie przepisanej do 
dnia 15 stycznia 1913 r. włącznie.

O. k Izba notaryalna.
Tarnów, dnia 15 grudnia 1912.

L. Prez. 429/6 (12) (16053 2 - 2 )
K o n k u r s ,

W sądzie tutejszym jest do obsadzenia 
zaraz posada stałego pomocnika kancelaryj­
nego.

Wymogi: Znajomość języków krajowych, 
manipulacyi sądowej i biegłość w pisaniu na 
maszynie.

Podania własnoręcznie napisane, należy 
wnosić bezzwłocznie.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego.
Krakowiec, dnia 14 grudnia 1912.

L. cz. Prez. 3588 (16190 1—8)
K o n k u r s .

Przy sądzie obwodowym w Tarnopolu 
jest do obsadzenia posada dozorcy więźniów 
z systemizowanymi poborami.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
należycie udokumentowane podania do dnia 
28 stycznia 1913 do Prezydyum c. k. Sądu 
obwodowego w Tarnopolu

Posada ta będzie przedewszystkiem na­
daną kandydatowi wojskowemu, posiadające­
mu certyfikat.

Tarnopol, dnia 19 grudnia 1912.

L. cz. 19565 (16074 1— 3)
K o n k u r s .

Na posadę starszego oficyała kancela­
ryjnego w Sądzie krajowym w Krakowie roz­
pisuje się konkurs z terminem do 12 sty­
cznia 1913.

Podania o powyższą ewentualnie w in­
nym Sądzie opróżnić się mogącą posadę star­
szego oficyała wnosić należy w przepi-anej 
drodze służbowej do Prezydyum Sądu krajo­
wego w Krakowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 19 grudnia 1912.

Upadłości.
L. cz S. 20/12 (55) (16090)

W konkursie Markusa Gottlieba z Tar­
nopola celem likwidacyi i uporządkowania 
dodatkowo zgłoszonych wierzytelnocci, tu­
dzież takich wierzytelności, które zostaną 
zgłoszone do dnia 10 stycznia 1913, wyzna­
cza się audyencyę na dzień 13 stycznia 1913 
o godz. 4 po południu w c k. sądzie obwo­
dowym w Tarnopolu w  biurze Nr. 8. 

Tarnopol, dnia 4 grudnia 1912.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 19/12 (69) (16089)
W konkursie Majera Halperna w Tar­

nopolu celem hkwidacyi i uporządkowania 
dodatkowo zgłoszonych wierzytelności, tu­
dzież takich wierzytelności, które zostaną 
zgłoszone do dnia 10 stycznia 1913, wyzna­
cza się audyencyę na dzień 13 stycznia 1913



o godz. 4 po południu w e. k. sądzie obwo­
dowym w Tarnopolu w biurze Nr. 8. 

Tarnopol, dnia 4 grudnia 1912.
Komisarz konkursowy.

L. ez. S. 23/12 (102) (16091)
W konkursie Mozesa Salomona Chara- 

pa z Tarnopola, celem iikwidacyi i uporząd­
kowania dodatkowo zgłoszonych wierzytelno­
ści, tudzież takich wierzytelności, które zo­
staną zgłoszone do dnia 10 stycznia 1913 
wyznacza się audyencyę na dzień 13 sty­
cznia 1913 o godz. 4 po południu w c, k. 
sądzie obwodowym w Tarnopolu w biurze 
Nr. 1.

Tarnopol, dnia 4 grudnia 1912.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 30/12 (87) (16092)
W konkursie Mosesa Feldmana z Tar­

nopola celem Iikwidacyi i uporządkowania 
dodatkowo zgłoszonych wierzytelności, tudzież 
takich wierzytelności, które zostaną zgłoszo­
ne do dnia 10 stycznia 1913, wyznacza się 
audyencyę na dzień 13 stycznia 1913 o go­
dzinie 4 po południu w c. k. sądzie obwo­
dowym w Tarnopolu, w biurze Nr. 8. 

Tarnopol, dnia 4 grudnia 1912.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 2/12 (395) (16135)
W konkursie Israela Lantnera ze Stryja 

donieśli wierzyciele Erste ung. Wirkwaren- 
fabrik Yńcz, L. Selinger i B. Manheim, że 
skład towarów masy konkursowej sprzedany 
został przez wydział wierzycieli za niesto- 
sunkowo niską cenę. Celem powzięcia uchwa­
ły ogółu wierzycieli co do środków zarad­
czych, w szczególności przez wybór nowego 
wydziału i wniesienia skargi wyznacza ko­
misarz konkursowy audyencyę na 30 grudnia 
1912 godz. 10 rano, na którą się wierzycieli 
konkursowych wzywa.

Stryj, 7 grudnia 1912.

L. cz. S. 4/9 (206) (16134)
W konkursie firmy M. Scharf i syn, 

browar w Huczku celem likwidacji i upo­
rządkowania dodatkowo zgłoszonych wierzy­
telności, tudzież takich wierzytelności, które 
zostaną zgłoszone do 4 stycznia 1913 wyzna 
cza się audyencyę na dzień 8 stycznia 1913 
o godz. 10 przed południem w c. k. sądzie 
obwodowym w Przemyślu w biurze 16. 

Przemyśl, 6 grudnia 1912,
Komisarz konkursowy.

G. Zl. S. 37/12 (1) (16093 1 - 3 )
C o n c u r s e d i c t .

Das k. k. Kreisgericht Tarnopol hat die 
Eróffnung des Concurses tiber das Yermó- 
gen der Henriette Hirschhorn, nicht proto- 
collierten Sehnittwarenhandlerin in Tarnopol 
Ringplatz Nr. 6 bewilligt.

Der k. k. Landesgerichtsrat Klemens 
Zahradnik wird zum Concurseommissar, Herr 
Br. Yiktor Nussbrecher, Łandesadyocat in 
Tarnopol zum einstweiligen Masseyerwalter 
bestellt.

Die Glaubiger werden aufgefordert, bei 
der auf den 31 Dezember 1912 Naehmittags 
4 LThr, bei diesem Gerichte, Zimmer Nr. 8 
anberaumten Tagsatzung unter Beibringung 
der zur Bescheinigung ihrer Ansprtiche dien- 
lichen Belege tlber die Bestatigung des 
einstweilen bestellten oder die Ernennung 
eines anderen Masseyerwalters und dessen 
Stellyertreters ihre Vorschlage zu erstatten 
und den Glaubigerausschuss zu wahlen.

Ferner werden alle, die einen An- 
spruch ais Concursglaubiger erheben wollen, 
aufgefordert, ihre Forderungen, selbst wenn 
ein Rechtsstreit dartiber anhangig sein sollte, 
bis 31 Janner 1913 bei diesem Gerichte 
nach Vorschrift der Concursordnung zur An- 
meldung und bei der auf den 6 Februar 
1913 Naehmittags 4 Uhr ebendort anberaum­
ten Liąuidierungstagsatzung zur Liąuidierung 
und Rangbestimmung zu bringen.

Glaubiger, welche die Anmeldungsfrist- 
yersaumen, haben die durch neue Einberu- 
fung der Glaubigerschaft und Prtifung der 
nachtraglichen Anmeldung sowohl den ein- 
zelnen Glaubigern ais der Masse yerursach- 
ten Kosten zu tragen und bleiben von den 
auf Grund eines fórmlichen Vertheilung's- 
entwurfes bereits stattgehabten Vertheilun-’ 
gen ausgeschlossen.

Die bei der Liąuidierungstagsatzung 
erseheinenden angemeldeten Glaubiger sind 
bereehtigt, durch freie Wahl an Stelle des 
Masseyei walters, dessen Stellyertreters und 
der Mitglieder des Glaubigerausschusses, die 
bis dahin im Amte waren, andere Personen 
ihres Vertrauens endgiltig zu berufen.

Die Liąuidierungstagsatzung wird zu- 
gleich ais Vergleiehstagsatzung bestimmt.

Die weiteren Veróffentlichungen im 
Laufe des Ooncursyerfahrens werden durch 
das Amtsblatt der „Gazeta Lwowska" er- 
folgen.

Gliiubiger, die nicht in Tarnopol oder

in dessen Nahe wohnen, haben in der An­
meldung einen daselbst wohnhaften Beyoll- 
machtigten zum Empfange der Zustellung 
zu benennen, widrigenfalls auf Antrag des 
Ooncurscommissars fur sie auf ihre Gefahr 
und Kosten ein Zustellungsbeyollmiichtigter 
bestellt werden wtirde.

K. k. Kreisgericht, Abtheilung IV.
Tarnopol, am 17 Dezember 1912.

L cz. S. 15/12 (1) (16132 1 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Si­
mona Knolla, kupca w Oknie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego i naczelnika sądu 
powiatowego Kaliszczaka w Horodence, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy p. adwokata 
dr. Bosakowskiego w Horodence.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 29 listopada 
1912 o godz. 11 przed południem w c. k. 
sądzie powiatowym w Horodence, przedło­
żyli dokumenty, poświadczające ich roszcze­
nia, wystąpili z wnioskami względem zatwier­
dzenia tymczasowego zawiadowcy lub zamia­
nowania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w c. k. sądzie powiatowym w Horodence 
najdalej do dnia 10 grudnia 1912, a na au- 
dyencyi likwidacyjnej na dzień 16 grudnia 
1912 godzinie 11 przrd południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i ustano­
wili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia będą obowiązani tak poszczególnym 
wierzycielom jak i masie upadłościowej zwró­
cić koszta urosłe przez ponowne zwołanie ogó­
łu wierzycieli i badanie dodatkowego zgło­
szenia i będą wykluczeni od podziałów usku­
tecznionych na podstawie formalnego pro­
jektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Horodence lub w pobliżu mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dła nich, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do­
ręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 15 listopada 1912.

Ł. cz. S. 23/12 (1) (16138 1 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. Sąd obwodowy w Złoczowie ze 
zwolił na otwarcie kupieckiego konkursu do 
majątku pp. Elkuny Reissa i Mendla Reissa, 
spółdzierżawców młyna strutyńskiego w Zło­
czowie zarejestrowanych pod firmą „Mendel 
R uss i Eikune Reiss", jakoteż do prywatne­
go majątku osobiście odpowiedzialnych spól- 
ników.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k, Radcę Sądu krajowego Antoniego Drę- 
giewicza w Złoczowie, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy p. dr. Rotha, adwokata w 
Złoczowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen­
cyi, wyznaczonej na dzień 3 stycznia 1913, 
godzinie 10 przed południem w tym sądzie, 
w biurze Nr. 10, przedłożyli dokumenta, 
poświadczające ich roszczenia, przedstawili 
swoje wnioski względem zatwierdzenia tym­
czasowego zawiadowcy łub zamianowania in­
nego i jego zastępcy oraz przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w e k .  sądzie najdalej do dnia 18 stycznia 
1913, a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
21 stycznia 1913, godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy

i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spóluików będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Złoczowie, łub w pobliżu, mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza koD kursowego ustanowi się dła nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo­
cnika dla doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 3 grudnia 1912.

L. cz. S. 58/12 (2) (16077 1 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie zezwolił na otwarcie kupieckiego kon­
kursu do majątku pana Ohairna Grossingera, 
właściciela realności i kupca zarejestrowane­
go pod firmą Oh. Grossinger, skład węgla 
we Lwowie, ul, Kościuszki 2.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego Józefa Dobiję, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy p adwo­
kata dr. Kazimierza Romana Witkowskiego 
we Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 3 stycznia 
1913 godzina 9 przed południem w tym są­
dzie w biurze Nr. 18 przedłożyli doku­
menta, poświadczające ich roszczenia, przed­
stawili śwoje wnioski względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy, łub zamianowania 
innego i jego zastępcy, oraz i przystąpili do 
wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby «o do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 28 stycznia 
1913, a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
4 lutego 1818 godz. 9 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy pra­
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego zastę­
pcy i członków wydziału wierzycieli, do­
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego za­
ufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie prowadzo­
ne rasem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie, łub w pobliżu mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę­
czeń.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII
Lwów, dnia 19 grudnia 1912.

L. cz. S. 21/12 (1) '  (16037 3 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. Sąd obwodowy w Złoczowie zezwo­
lił na otwarcie konkursu do majątku p. Ma- 
rjem Belzer, niezarejestrowanej kupcewej to­
warów bławatnych i właścicielki realności w 
Brodach.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. Radcę sądu krajowego i naczelnika sądu 
pow. p. Władysława Kuzińskiego w Brodach, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. dr. 
Simchego Binema Feldmana, adwokata kraj. 
w Brodach.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi wyznaczonej na dzień 3 stycznia 
1913 o godz. 10 przed południem w c. k. są­
dzie powiatowym w Brodach przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
przedstawili swoje wnioski względem zatwier­
dzenia tymczasowego zawiadowcy łub zamia­
nowania innego i jego zastępcy oraz przystą- 
piii do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić z roszczeniami, jako wie­
rzyciele konkursowi ażeby swe roszczenia, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w c. k. Sądzie powiatowym w Brodach

najdalej do dnia 13 stycznia 1913. a na au­
dyencyi likwidacyjnej, na dzień 20 stycznia 
1913 godz. 10 prz6d południem w tymże są­
dzie wyznaczonej, polikwidowali je i ustano­
wili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Brodach, lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, pełnomo­
cnika dla doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 29 listopada 1912.

Spadki.
L. cz. A. 410/11 (8) (16054 2—3)

E d y k t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 

niewiadomy.
C. k. Sąd powiatowy w Krakowcu ogła­

sza, że dnia 17 października 1811 w Szcze- 
płotach zmarł Petro Derdak syn Teodora, 
pozostawiając rozporządzenie ostatniej woli, 
w którem ustanowił dziedzica Seńka Der- 
daka.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Naćki 
i Jeka Derdaków nie jest znane, przeto wzy­
wa się ich, by w przeciągu jednego roku li­
cząc od dnia niżej podanego zgłosili się w 
tutejszym sądzie i wnieśli oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłaszają­
cymi się dziedzicami i z kuratorem Piotrem 
Bugiem c, k. notaryuszem w Krakowcu usta­
nowionym dla nieobecnych.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV,
Krakowiec, dnia 11 września 1912.

Amortyzacye.
L. cz. T. 27/12 (1) (16036 2 - 3 )

A m o r t y z a c y a .
Na wniosek Podolskiego Towarzystwa 

dyskontowego, stow. zarej. z ogr. poręką w 
Tarnopolu, wdraża się postępowanie amorty­
zacyjne co do rzekomo zaginionego weksla 
z daty Tarnopol 4 października 1912 na kwotę 
350 kor. opiewający w 3 miesiące od daty 
wystawienia płatny, akceptowany przez Chai- 
ma Meiera Kornbauma i Friedę Kornbaum 
w Tarnopolu.

Posiadacza tego weksla wzywa się, aby 
praw swoich w przeciągu 45 dni od dnia 
płatrości dochodził, inaczej weksel t6n po 
upływie tego czasokresu uznany będzie za 
pozbawiony skutków prawnych.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 19 października 1912.

L. cz. T. II. 24/12 (1) (16010 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Izraela Grubnera, kupca w 
Krakowie, wdraża się postępowanie celem 
amortyzaeyi następujących rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionych weksli, a miano­
wicie :

I. jeden weksel opiewający na kwotę 
150 kor, płatny 31 stycznia 1913 r., akce­
ptowany przez Salomona Goldberga, kupca 
w Krakowie, a żyrowany przez Nuchema 
Salza, kupca w Krakowie.

II. jeden weksel na kwotę 60 kor. opie­
wający, płatny 1 października 1912 r., akce­
ptowany przez Abrahama Ferfla, kupca w 
Strószowie.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby złożył je w tutejszym sądzie 
w ciągu 45 dni, a to co do pierwszego od 
dnia płatności weksla, co do drugiego od 
dnia ostatniego ogłoszenia licząc, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną.

0. k. krajowy jako handlowy,
Oddział II.

Kraków, dnia 24 listopada 1812.

L. cz. T. 10/12/1 (15731 3— 3)
Na wniosek Judy Breitera, kupca w 

Bursztynie, wdraża się postępowanie amorty ■

„Gazeta Lwowska" Nr, 286 z dnia 24 grudnia 1912,
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saeyjne co do książeczki wkładkowej oszczę­
dności Bsnku centralnego kredytowego w 
Bursztynie, stowarzyszenia zarobkowo-gospo­
darczego z ograniczoną poręką z daty Bur­
sztyn 16 maja 1912 Nr. 180 na 1266 kor., 
opiewającą

Posiadacza tej książeczki wzywa się, aby 
w przeciągu sześciu miesięcy, który to cza 
sokres biedź zaczyu* z dniem ogłoszenia te­
go edyktu w urzędowej „Gazecie Lwowskiej" 
przed:ożył tut. sądowi tę książeczkę, gdyż po 
bezskutecznym upływie tego kresu książeczka 
uznana będzie za umorzoną.

C k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Brzeżany, dnia 26 października 1912.

L. ez. T. V. 24/12 (2) (15946 3 - 8 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Izraela Arona kupca w 
Tarnobrzegu wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji następujących rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionych:

a) książeczki wkładkowej powiatowej 
Kasy oszczędności w T-rnobrzegu Nr. 2785, 
o lewającej na kwotę 1500 kor. z procentem 
od 3 stycznia 1910 wystawionej na imię 
Izraela Arona w Tarnobrzegu,

b) książeczki wkładkowej powiatowej 
Kasy oszczędności w Tarnobrzegu Nr. 2786, 
opiewającej na kwotę 1500 kor. z procentem 
od 3 stycznia 1910, wystawionej na imię 
Izraela Arona w Tarnobrzegu.

Posiadacza powyższych książeczek wkład­
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w przeciągu sześciu mie­
sięcy, w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejące uzna­
ne zostaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział Y.
Rzeszów, dnia 23 listopada 1912.

L. ez. T. 28/12 (1) (15984 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego

Nr wniosek Szymona Gottfrieda, kupca 
w Przemyślu wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji następujących rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionych 16 sztuk weksli, 
wszystkich wystawionych w Przemyślu pła­
tnych na własne zlecenie przez proszącego, 
jako wystawcę podpisanych przekazanych do 
Marcina Banasia w Sielnicy. płatnych w Prze­
myślu i przez t*>goż akceptowanych, a to:

1. wystawiony 1 marca 1910 na 1200 
kor. opiewający, dnia 1 lipca 1910 płatny, 
na blankiecie za 80 ha).,

2. wystawiony 1 kwietnia 1910 na 900 
kor. opiewający, dnia 1 sierpnia 1910 płatny, 
na blankiecie za 60 h a l,

3. wystawiony 25 maja 1910 na 900 
kor. opiewający, dnia 25 sierpnia 1910 pła­
tny, na blankiecie za 60 hal,,

4. wystawiony 15 lip a 1910 na 1200 
kor. opiewający, dnia 15 października 1910 
płatny, na blaniiieeie za 80 hal.,

5. wysławiony 4 lipca 1910 na 1200 
kor. opiewający, dnia 19 listopada płatny, na 
blankiecie za 80 hal.,

6. wystawiony 27 sierpnia 1910 na 
1000 kor. opitwijący, dnia 27 grudnia pła­
tny, na blankiecie za 80 hal.,

7. wystawiony 26 października 1910 na 
1200 kor. opiewający, dnia 10 lutego 1911 
płatny, na blankiecie za 8i) h a l,

8. wystawiony 19 października 1910 na 
1000 kor. opiewający, dnia 15 lutego 1911 
płatny, na blankiecie za 80 hal.,

9. wystawiony 22 grudnia 1>10 na 1200 
kor. opiewający, dnia 22 marca 1911 płatny, 
na blankiecie za 80 h a i,

10. wystawiony 27 list-p?da 1910 na 
1200 kor. opiewający, dnia 27 marca 1911 
płatny, na blankiecie za 80 hal.,

11. wystawiony 1 grudnia 1910 na 1200 
kor. opiewający, dnia 1 kwietnia 1911 pła­
tny, na blankiecie za 80 hal.,

12. wystawiony 15 listopada 1912 na 
1290 kor, opiewający, dnia 1 kwietnia 191.1 
płatny na blankiecie za 80 hal.,

13 wystawiony 2 lutego 1911 na 1200 
kor. opiekający, dnia 12 czerwca 1911 pła­
tny na bian-sieci; za 80 hal,

14. wystawiony 16 lutego 1911 na 1150 
kor. opiewający, dnia 16 czeiwea 1911 pła­
tny ta  blankiecie za 80 hal ,

15. wystawiony 28 lutego 1911 na 1200 
kor. opiewający, dnia 14 lipca 1911 płatny 
na blankiecie za 80 hal.,

16 wystawiony 1 kwietnia 1911 na 
1100 kor. opiewający, dnia 1 sierpnia płatny 
na blankiecie za 80 hal.

Pos.adaeza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swoimi prawa­
mi w ciągu 45 dni od ostatniego ogłoszenia 
edytku w „Gazecie Lwowskiej" licząc, w prze­
ciwnym razie bowiem po upływie powyższe­
go czasokresu weksle te za nieistniejące u- 
znane zostaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 10 grudnia 1912.

L. ez. T. II 7/12 (2) (15551 3 - 3 )
I  d y k t,

Na wniosek Franciszki Eckstein zam, 
Rappaport w Kolbuszowej, wdraża się po­

stępowanie amortyzacyjne odnośnie do dwóch 
weksli, jednego na kwotę 1000 kor. opiewa­
jącego, a przez Herscha Grosshausa i Sarę 
Grosshaus z Cmolasu akceptowanego, zre­
sztą zaś niewypełnionego, zaś drugiego ró 
wnież na kwotę 1000 kor. opiewającego 
przez Ohiela Blitzera z Zarębek i Leiba 
Blitzera z Cmolasu w charakterze akceptan- 
tów podpisanego, zresztą zaś niewypełnione­
go, które to weksle z posiadania właścicielki 
Francszki Eckstein zam. Rappaport zaginęły, 
zarazem wzywa się edyktem posiadacza po­
wyższych weksli, by je w przeciągu 45 dni 
od dnia ostatniego ogłoszenia edyktem w 
urzędowej „Gazecie Lwowskiej" w tut. są­
dzie złożył, w przeciwnym bowiem razie po 
bezskutecznym upływie tego terminu weksel 
ten za umorzony uznany zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rz szów, dnia 20 listopada 1912.

L. cz. T. 29/12 (1) (15985 3— 3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Efroima Tuehmana kupca

w Przemyślu, wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzaeyi następujących rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionych 10 sztuk weksli, 
wszystkie wystawione w Przemyślu, płatne 
na własne zlecenie przez proszącego jako 
wystawcę podpisane, przekazane do Msrcina 
Banasia z Sielnicy, płatne w Przemyślu i 
przez tegoż akceptowane, a to:

1. wystawiony 10 października 1910 
na 550 kor. opiewający, dnia 10 stycznia 
1911 płatny na blankiecie za 40 hal.,

2. wystawiony 1 lutego 1911 na 600
kor. opiewający, dnia 1 maja 1911 płatny,
na blankiecie za 40 hal.,

3. wystawiony 5 stycznia 1911 na
1200 kor. opiewający dnia 5 maja 1911 pła­
tny na blankiecie za 80 hal.,

4. wystawiony 24 stycznia 1911 na 
600 kor. opiewający dnia 8 maja płatny na 
blankiecie za 40 hal.,

5. wystawiony 19 marca 1911 na 600 
kor. opiewający dnia 19 czerwca 1911 pła­
tny, na blankiecie za 40 hal.,

6. wystawiony 14 kwietnia 1911 na

600 kor. opiewający dnia 14 lipca l& il 
płatny, na blankiecie za 40 hal.,

7. wystawiony 7 maja 1911 na 600 
kr-r opiewający dnia 7 sierpnia 1911 pła­
tny, na blankiecie za 40 hal.,

8. wystawiony 10 lipca 1911 na 600 
kor. epiewający dnia 10 października 1911 
płatny, na blankiecie za 40 hal.,

9. wystawiony 19 lipca 1911 na 500 
kor. opiewający dnia 19 października 1911 
płatny, na blankiecie za 40 hal,,

10. wystawiony 22 października 1911 
na 550 kor. opiewający dnia 22 stycznia 
1912 płatny na blankiecie za 40 hal.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swoimi prawa­
mi w ciągu 45 dni od ostatniego ogłoszenia 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej" licząc, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu weksle te za nieistnie­
jące uznane zostaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 10 grudnia 1912.

DONIESIENIA PRYWATNE.
Ruch pociągów kolejowych

o ‘b o 'w ią .2 n jją ,c ;y  ss d n i e m  ±  m a j a ,  1 3 1 2  r» 
według czasu średnio-europejskiego.

Przychodzą do Lwowa:
ua dworzec główny:

1 Krakowa: 222, 545, 725, gso , 1005, lio*), iao , 2 oo§), 
°, 72j>t)> 825, 950 

*) z Tarnowa. “§) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

f )  z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie 
codziennie.

Z Podw ołoezysk: 720, 1130, I50§), 2 1 5 , 530, 1030, 104Sf) 
t)  z Krasnego. §) od 15 maja do 80 września włącznie 

codziennie.
Z C zerniow lec: 1205 , 515-j-f), 545f)- 74°- 1025*) 1 5 5 , 552, 

6 2 6 , 934
*) ze Stanisławowa, f )  z Kołomyi. f | )  z Ohodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.
Ze Stryja: 728, 1140, 425, 645, 1()19§), 1100

§) od. 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rz. kat. święta,

Ze Sambora; 750, 955, 210, 830
Zo Sokala: 710, 125, 757
Z Jaworowa: 812, 420
Z P o d h a jce : l l io ,  1020
Ze Stojanowa: 1001, 630

na dworzec „Lwóvv-Podzamcze“ :
Z Podw ołoezysk: 701, n u ,  jao*), 2 0 0 , 510, 1012, lo s if )

t) z Krasnego. *) ;od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Z Podliajec: 726*), 1049, 629*), 1001, 1200§)
*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę, 

Ze Stojanowa: 942, en ,

na dworzec ,,Łwów>Iiyczaków‘*:
Z Podhajce: 708*), tosi, 6U*) 941, ii43§)

*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę,

Odchodzą ze Lwowa:
z dworca głównego:

Do Krakowa: 12*5, 840, 822, 835, 205§), 245, 345*), 
546-j-), 605, 766, 730, 1110

*) do Rzeszowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie, f )  Mszany.

Do Podwołoezysk: 610, 1035. 2 ie§ ), 227, 250-j-), 840, 1113
t)  do Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Do Czerniowiee: 250, 6)0, 915. 937, 225, 3°5*), 628f),

72tt), 1122
*) do Stanisławowa, f )  do Kołomyi. |  j-) do Ohodorowa 

w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.
Dc S try ja : 600, 730, 1002§), 145, 650, H25

§) od 16 czerwca do 8 września włącznie -tylko w nie­
dziele i rzym, kat, święta.

Do Sambora: 658, 905, 850, 1056 

Do Sokala: 735, 221, 800, 1135*)
*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele)

Do Jaworowa: 840, 545 
Do Podhajec: 555, 453.
Do Stojanowa: 755, 520

z dworca „Lwów-Podzamczc*":
Do Podwołoezysk: 625, 1055, 220*), 242, 307-j-), 901,. 

1122
t) do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Do Podhajce: 609, 121*), 515, 1040§)

*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę i nie­
dzielę.

Do Stojanowa: 812, 538,

z dworca „Łwów-lhyczaków^:
Do Podhajce: 628, 140*), 536, 1059§)

*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę, i nie­
dzielę.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
na dworzec głów ny:

Z Brzuchowie: codziennie 655
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 829, 1100 342 

517, 930
od 1 maja do 30 września 743

w niedziele i święta rzym. kat.: od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 140
od 1 maja do 31 maja 342, 930

Z Janowa;
codziennie: od 1 maja do 30 września 111, 910 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do” "8 wrze­

śnia 1010

Z Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat, od 12 maja/do 
8 września 900/

Z W innik: tylko w sobotę i niedzielę 1216

z dworca głównego:
Do Brzuehowic: codziennie 602

codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 722, 1005, 235, 
631, 835
od 1 maja do 15 września 421 

w niedziele i święta rzym. kat.: od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 1230
od i maja do 31 maja 235, 835

Do Janowa:
codziennie: od 1 maja do 30 września 1015, 303 
w niedziele i święta rzym. kat. od- 5 maja do 8 wrze­

śnia 126

Do Lubienia: w niedziele i święta rzym, kat, od 12 maja 
do 8 września 240

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem. Godziny nocne od 600 wieczorem do 559 rano, są' ozna­
czone podkreśleniem liczb minutowych.
Pociąg pospieszny, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 216 po południu do Podwołoezysk, odjeżdża z peronu 2, 
schody II.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 250 po południu do Krasnego, odjeżdża z peronu położo­
nego tuż za halą na wschód, wejście przez schody IV., peron 4.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 235 po południu do Brzuchowie, odjeżdża z peronu 3, 
schody III,



IM ItO B S E  O O K O S Z E S I A
c»d wyrteKO petKein 3 halerzy, tłustym

p H i t e i a  4 halew pp.

W | j e - a  f  Miód! Gęsty 7'50 hal., gęsto płyn- 
JL tJLJ.O SU I •  na patoka „rarytas", tyjko moja 
specjalność, 8'50 hal. Szampan z jabłek stary, wy­
borny 5-84 lial., wszystko za 5 klgr. franko. Korze- 
niewiez, em. naucz. Iwanczany.

H i t s S t r O  Wysyłam grzyby ładne wybrane
JL&My 7 kor. za 1 klg. Rydzu mary­
nowane 5 klg. z beczułką za 4 kor. 50 hai., Rydze 
kiszone 5 klg. z beczułką za 4 kor. Kapustę kiszo­
na 5 klg. z beczułką za kor. 3-50. Ogórki kwaszone 
5 klg. z beczułką za kor. 2 50. Masła 1 klg. za kor. 
2-70 w przesyłkach co najmniej 4-o klg. Bryndza z 
połonin 5 klg. za kor. 6'50. Powidła 5 klg. z be­
czułką kor. 4-—. Jabłka i gruszki, dobre, zimowe 5 
klg. za 2 kor. Jabłka krajane suszone bez dymu 5 
klg. za kor. 3-50. Gruszki kaiserki 5 klg. za 3 kor. 
Śliwki suszone, dobre, słodkie 5 klg. za 4 kor. i 
orzechy papierówki 5 klg. za 4-— kor. Prócz tego 
sukna ciemne, jasne, czarne, białe, czerwone, szero­
kości 60 cm. po 2-40 kor. za 1 metr. Wysyła pocztą 
opłacone Ł . S tu m m er , kupiec w Kos30wie.

realność około 7 morgową z do- 
L tJ U .a I I i  mem mieszkalnym i budynkami 

gospodarczymi w Brzucbowicacb. — Bliższa wiado­
mość: Lwów, Czarnieckiego 12, w Zarządzie drukar­
ni między godz. 2—4 po południu.
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L w ó w ,  u l. A k a d e m ic k a  3 .  
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Ju lia n a  D ą b ro w s k ie g o
kupuje i sprzedaje stare srebro, złote I kamienie.

Zlecenia załatwiać można
pocztą przez korespondencję

H ENRYK  TR ETER
właściciel znanej od 30 lat parowej

F a b ry k i C z e k o la d y
Kakao, Cukrów deser, i Herbatników ® 

we Lwowie, Kilińskiego 1.
(naprzeoiw Kawiarni Wiedeńskiej), 

p o le c a  sw e  z n a k o m ite  w yrob y
V, klgr. eukrów deser, mieszań, z czekol. K. 
2'40. '/» Klgr. czekolady po K. 1-60 i 2 '—. 
Kakao w puszk. blaez. po 75 b. i K. 140.
Masę migdał, i orzech, do przekład, ciast i 
tortów ł/5 klgr. K. 1'60. N a św . M ik o ła ja  
i  O w iazslk ę stosowne podarki w wielkim 
wyborze. Zamówienia z prowincyi załatwia od­

wrotną pocztą za pobraniem.

Wskutek powiększenia 
Z M I A N A  L O K A L U !  

Najnowsze maszyny elektr. 
E u g e n iu s z  M a r y a n

C H O R Ą Ź C Z Y Z N A  5 , [ t M f y M
D o m  T o w .  M u zy .e z .  W łlU U II

WŁASNEGO WYROBU:
Pieczęcie kauczukowe i metalowe, herby, napisy, 
medale, odznaki emajlowe, monogramy.

5 4  lat istnienia lat istnienia 54

Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska

TYGODNIK ILLtlSTEOWANf
Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie.

TABLICE i NAPISY
z  m e t a lu  la n e  o r a z  m o s i ę ż n e  
g r a w i r o w a n e  d la  p p . a d w o -  
k a t ó w ,  l e k a r z y ,  b iu r  I t .  p-, 

| |  j | j-.j t a b l i c e  g r a n ic z n e  I d r o g o -  
w s k a z y  d la  R ad  p o w i a t o w . ,  

o d z n a k i  d la  s t r a ż y  
w y k o n u j e  n a j t a n i e j

MAKS GLASERMAN, rytownik. 
Lwów, ul. Sykstuska 19, telefon 1585.

O d z n a c z o n y  M E D A L E M  R Z Ą D O W Y M . 
C e n n ik i b e z p ł a t n i e .

Poszukuje się  kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w  dobrym  stot«)s.

Zgłoszenia pod „MEBLE“.
Biuro ogłoszeń, U l. Jagiellońska 1. 3.

Fryzyerka 
M A R Y  A  LE C H O W A

poleca P. T. Paniom swe usługi 

u lic a  G ło w iń s k ie g o  I. 23 .

„Tygodnik lllustrowany“ w r. 1913 zam ieści najnowszą św ietną pow ieść  

F en rjlu i Sienkiewicza p. t.

„Pod Dąbrowskim"
X  ilustracjami Wojciecha Kossaka 

W ładysława Iteymonta p. t.

„Insurekcya"
W acława Sieroszewskiego p. t.

„Bieniowski"
Colesława I*ru»a dwie ostatnie nowele

„Dziwni ludzie i „N ic ule ginie".

Telefon 234. Telefon 234,
Adres telegraficzny: „STADTBXJREAU“.

Ważne dla wyjeżdżających.

b iu r o  W a s t e  i
c. k. kolei państwowych

we Lwowie, ul. Jagielloński Nr. 3.
(P rz e d fa m  P a s a ż H a u s m a n a  l ; ) .

WYDAJE bilety zestawlałno (Rundreise) do wszystkich miast w Euro­
pie z 60, 90, 120, dniową ważnością z opustem 20% we Włoszech, 
Francy i i Szwajciryi, również bilety zestawiaine v  jednym kie­
runku do wszystkich zagraniczny sh miejscowości kąpielowych z 
ważiłoclą 45 dni.
Powyższe bilety mają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkich miejscowościach bez zgłaszania n naczelnika stacyi.

CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi kolei i złodziei 
kieszonkowych, biuro sprzedaje także be* ż a d u c j  dopłat,y 
t. j. w tej samej cenie co kasy kolejowe, zwykłe bilety 
jazdy tak zwane kartonowe w jednym kierunku, do wszystkich 
miejscowości w Galicy i, Bukowinie i  do większych miast zagra­
nicznych n. p. Wrocław, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt ą/M., Bad Saizbrunn, Budapeszt, Abbazia, Wenecya, 
Medyolan, Nizza, Cannes, 1 t. p. Kanonowe bilety nabywać mo­
żna także o jeden dzień wcześniej.
Uwzględnia się zniżki kolejowe, legi ty macy e nrzędniJ 
eze i bilety wojskowe po za służbą.

ASYGNATY do wozów sypialnych »Europejskiego Towarzystwa mię­
dzynarodowego* do wszystkich pociągów w kraju i zagranicą, za­
mawiać można listownie albo telegraficznie. Przy zamówieniu na­
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i rodzaj miejsca, dam­
skie czy też męskie i gdzie się wsiada.

I*remia Tygodnika:
I H a l r n w A  U A i i n o ń e i  poświęcone najwybitniejszym powieściom i romansom polskim 
t^ IC J lc iir ł \3  j J U W lt J o C i  i obcym 12 d u ż y c h  t o m ó w  r o c z n ie .

Cykl ilustracyi wielobarwnych.

W a r u n k i  p r e n u m e r a t y :
We Lwowie:

kwartalnie 6'80 koron z oprawą książek 8'30 koron
półrocznie 13 60 koron „ „ 16-60 koron
rocznie 27-20 koron „ „ 33 20 koron

W Galicji z przesyłką pocztową:
kwartalnie 7-20 koron z oprawą książek 8'70 koron
półrocznie 14'40 koron „ „ 17-40 koron
rocznie 28 80 koron „ „ 34'80 koron

Prenumeratę przyjmują: Administracja Tygodnika Illustrowanego 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 3,

oraz wszystkie księgar nie i biura dzienników.
Nuraera okazowe bezpłatnie.

PODRÓŻE NA CZASIE!
NA FRANCUSKĄ filVIERĘ:
Co środy i niedzieli sezonowy Express z Podwołoczysk

przez Lwów-Wiedeń do Nicei - C a n n e s . —
Odjazd ze Lwowa: Środa i niedziela o 2-45 po południu. 
Przyjazd do Nicei: Piątek i wtorek o 1-14 po południu. 
Oprócz tego codzienny Express: Wiedeń-Nicea. — — — 
Cena: 1. Klasa Lwów-Nicea . .

I. Klasa Lwów-Monaco .
I. Klasa Lwów-Mentona .
I, Klasa Lwów-San Remo 

Dopłata do Expresu ze Lwowa 
wynosi K. 7 i ‘90.

Dopłata do Expresu z Wiednia

s I
Koron 210 60 

„ 20870
„ 208-—

. . . „ 205-70
do powyższych stacyj

do powyższych stacyj
wynosi K. 53 10.

Cena biletów powrotnych Lwów-Nicea z ważnością 90 dni 
wynosi Klasą I. K. 423 40, li. K. 286 80, III. K. 185-40.

D O  E G IP T U :
Odjazd ze Lwowa co środy o 7 wieczorem .------------- —
Przyjazd do Aleksandryi w poniedziałek o 2 po południu.
Cena Lwów Wiedeń-Tryest-Aleksandrya I. Klasą K. 490 80,

II. Klasą K. 338-80.
Cena Lwów-Wiedeń-Tryest-Aleksandrya i z powrotem 

L Klasą K. 874TK), 11. Klasą K. 602 f>0.
Ważność biletu powrotnego dwa miesiące.

Wszystkie bilety kolejowe, okrętowe i do wagonów 
sypialnych wydaje i wyjaśnień u d z ie la  --------------

Biuro miastowe c. k. kolei państw.
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3 . -----------
Adres telegraficzny „Stadtbureau“. Telefon Nr. 234 .



i M p i s ł ;;
DideliS i Prpió otrzymać można także n firm: P r o k s a .  Leona Sapiehy 23. — K o lo u a k i .  Zybllkiewicza 47. — 

U e ie m a n .  Zielona 82. — K o d o w a k i ,  Gródecka 85. — K a n ie w s k i,  Kochanowskiego 20. — 
T o jn o ń , Janowska 48. — i f o e h ,  Łyczaków 50. ~  1,6(11, Potockiego 32. — O rocw , Barska 4.

.la ry m o w ic z , .Mikołaja 9. — K uli', Janowska 111. — K oM signon , Asnyka 4. 
Zamarstynów. L a n g n e r ,  Lwowska 20 i R e s ta u r a c y a  p r z y  r o g a tc e  Ł y c z a k o w s k ie j .

1 0 O  l a t  i n t n i e j a c y  M A  KIAE1L W O  i  MES'®* At.! M A C Y  A. p o d  „ Z & O T Ą  G -B 11 jS^M .
j Ł / U m B W M - K € 3 f 2 K  w® Eam®mi®, salica K ra k o w s K a  7

p o le c a . 38a  ś w i ę t a :  W I . I I ,  U K I E B Y  i  W G l I M i .  w  w i e l k i m  w y b o r z e .

D O M  U B R A Ń  BO  p r c .  t a i t i e j  s p r z e d a j e  x p o w o d u  w ł e k i e g o  z a p a s u  u b r a ń
m ę z k i c h ,  s t u d e n c k i c h  i  d z i e c i n n y  e h ,  j a k o  t e z  f u t r a  m i a s t o -

; is e B 4 B a i- .s« K K > v,M I.>̂  y / i  c ra xw ,~

LW ÓW , SY E .ST U SK A  6.

w e  S f u t e r k a  d o  p o l o w a n i a ,  u b r a n i a  s p o r t o w e  i  b u n d y  d o  
p o l o w a n i a  s p r z e d a j e  3 0  p r e .  t a n i e j  j a k  w s z ę d z ie .

2 prc. na Bursę Batorego. 3  p r c .  n a  T . S . Ł .
n o w a  s a la  te a tr a ln a  d w u ­

p ię tr o w a  p r z y  « l .

Kopernika I. 9
ró g  n i. L in d eg o .

z w a n e  S A N S - R 1 V A L .
Program od 20 do 27 grudnia 1912:

Sęp. Wzruszający dramat w trzech aktach. Indye. Kąpiel królowej. Wesoła komedya i inne obrazy wesołe. 
3 prc. na T. S. Ł. 2 prc. na Bursę Batorego.

E g n
v.*•«■>'*:> '■ " - - -r? ■ ;--r5'ł :■

Kasa Oszczędnoćcil m. Tarnowa
podaje do wiadomości

od dnia 1 stycznia 1813 r. począwszy
p ła c i

od nowyeto wM adek  
na now e fesiąiecKM nkfadnokyeh.

Podatek rentowy od tego oprocentowania opłaca Kasa
z własnych funduszów.

igj igś g

# ) u p r a w n i o n a

tal!

R z ą d ó w  o

F a b r y k a  w ód  m m em lay © 1& s i t is c i i ty c k  
i s p e c ja ln y c h  leczn iczych

M .  R Z A C J A 1 i ' C I I I ! I I J i i S l i 1
w Aa*©ltdfevii©? rsL św« ©eirorwslsr L 4

w y ra b ia  p o d  k o n t ro lą  K o m is j i  pr/omysi-iwc-j Tow. Lek. Krak. po lecone p rzez  to T ow arz ys tw o

W ' @ & y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem eheuiieznym wi-du-n : B i l iń s k ie j ,  G lB Slit tb le rsU ic ji  

S e l t e r s h i e j ,  V ie h y ,  K a ry a n h a t f se k le j ,  H om s»«rg, i t i s s i n g e n ,  tudzież 
S P E C Y A L N E  LECZfJiCZE, .isl. i j i o . h rontową. jodową, żelazi*!;], kwaśną, oraz 

n o r m a ln o  w o d y  m i n e r a l n e  z przrpisn p ra f .  * faw ojrsk!ogo.
Sprzedaż cząstkowa w spiekach i drogitsryacSi. Cenniki na żądanie franco.

mm

u h b m w twwmunii m iw u r »

. K £ . v « r v s n H t  f ® s m l  « * w a m
*a pomocą yorącego powietrza

ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

oodsdąiime św ieżo p a lo n a
*/. feiio k-.wy palonej Melange Nr. L . .  ...........................1 kor. 80 hal
% „ ■ ., _ Ńr. II. ................................... 2 kor. — bal
*L „ „ Nr. III........................................2 kor. 80 hsJ.
% n „ n Nr. IV ................................................................................... 2 kor. 60 hal.
% „ ™  Mslange cesarska Nr. V........................................8 kor. — hal.

poleea

H andel h$Hbsty i  kaw y

.,J& E d m a F d a  M e d i a
* m  Lwowie, Teatralna 3,
*■ ■

W  naprzeciw katedr'?.mmi ^

Tai* u r z y s tn  o

m Eredfiu w

Eoryer kolejfi wz fej g j ;  - g || v |

Siara Si Mgp, *„ 3.

wypłaca swym Członl-oni, 
począwszy od dnia 2 stycznia l013 roku od udziałów 

wpłaconych przed dniem 1 października 1912 roku

jako zaliczkę na dywidendę za rok 1912 
w Kasie Towarzystwa w Krakowie i F ilii we Lwowie, 

za okazaniem książeczki udziałowej.
(P:8*-(li«k nie I ęćidie. plaeocy)

cjir k » * ‘F ruTMOT.ifirŁłGein *o>-r. vn»-7r»<wiT»ns.Tł

Na wsfotk VAwątki? PlbMA codzienne
4?ejscow9, TYSOOSaCI, PISSWA HUMORYSTYCZNE

fT Â UYSTYCtẐ i;, S0SV. A.yBtiftLE, firayjoiuje prssniffisrata z 
v# I#, wytyłka ti* prcwlwtyę ssc* isttskeyjny*^

teeiteya Sziassisików i fi-ałaszeń S i. S o k a fiw s k itio , Lwów, Jagiellońska 3.
O glosiC M la <?« w srj-silricU  p is m  n a jta n ie j .

sS N  F U T E R  ® I 4 M  S0ŁIE4
poleca na sezon zimowy wszelkie gatunki fu ter: dam­
skie i męskie podług najnowszych fasonów, oraz k«- 
lie, czapki i zarękawki. Żakiety damskie z barau- 
ków krymskich, źrebiąt, astrachanów, oraz materj« 

-■>■ . u ,, T c „ . i . najnowsze na wierzchy w największym wyborze. —we Lwowie, ul. Sobieskiego 1. 4 C e n y  u m ia r k o w a n e .
nrw3*rmwr*x*vr/f

koAiaki, śliwowice, n l»,v,t„L,.„<,,z„w, .D i d s i i Ć  i P r P i Ć  Szampan ;.T0DICA“
. s ,  .  , f  ł*róbna paczka 2 flaszki K. 9*—,

iiy, polecają na SWięta wc Lwowie, pi*y ul. C/amlecMego 1. S.
paczka 

franco za pobraniem.

Z driłkaral Wł, Iwińskiego (pod ssiz^dem J. Niedopada), ul, Czarnieckiego 1. 12, — Telefon 527.


